
fS-r 232 Niedziela 4 (I7j września 1911 r. Rok Vt
Wychodzi codzjgcfiis rano oprócz d.ii poświąlecznych

Adres Rcdakc.?!: K ijó^, K roszczałpc38. Tal. 2 4 8 4 .  
Adm i Druk. Polskiej: Kijów, Kreszoz. 38. Tel. !672.

Rękopisów Redokcya nie zwraca.

R e d a k to r przyjm uje od 1 2 —x  S ek re ta rz  od  6 —8 
A d m in istrac ja  o tw o ru  od ro—4 po p o i i  od 

w ieczorem .

O głoszenia przyjm uje ale do godziny 8  ■

O W S K I
PI3H0 PO LÓ ICM M I0H C I1Ł  l M IR iC K lI

■ J t a .  k w a r t  p ćłro cc . rocr
: W  kraju L -  3.— B.— IŁ —*

m Z a  grami ą  1.50 4 JS0  9 .—  18.—
Z a  im ia n f j  a d r e s u  30  kop*

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitowy Jub jego m iejsce 
przed tekstem 40  kop. t ie rw sry  1 20  kop k a id y  na­
stępny raz, za tekstem 29 k. p ierw szy i 10  kop. na­
stępny raz, zaw iad. żaiobne po 40  k. W  ru b ry ce  
.N adesłan e* w iersz petitowy lab  je g o  m iejsce 1 rb.

H unter p o je d y n c z y  5  k o p .
PresBm sratę! o ro szen ia  przyjmuje A d r o t i a c y a .

W środę dnia 7-gi września o godzinie 9 i pał r. 
w kościele św. Aleksandra odbędzie się nabożeństwo ża­
łobne i egzekwie za duszę . 3923

s.

na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 
stroskana R O D Z IM A .

P^aco-wnia dla b adań  
c h e m ic z n y c h  i h a k te -  
——  r y o l o g i c z n y c h . ------

poci k ie ru n k ie m

Pokoje illa chorych stałych od 3 do 7 rl>. dziennie z utrzymaniem i n * " 8 A R A H  ̂ 7  \ A / 1 1 -  fl
opieką lekarską. Przy lecznicy m ieszka 2 lekarzy. U  n ,  ■ i l U U l l b L i l u i M L I  J

A m h l l M ł n r i f l i m  ło n ip  (50 kop. od porady) dla Badania moc/u, kału, soku żolądko
n i l i u u i a i u i  y u i l i  IC lI l l t ś  przychodząc, chorych. w * go, plw ociny, nalotów z gardła

S r a  p enie ospy. Dezynfek. mieszkań formaliną. tmaf

B b ik o w rs k t  B u lw a r  4 , te le f .  139 4.

Fournisseur Breve*e dc S. M, fEmpereur de Russie

C H f l h d P A G N E

Lou is Rooderer
Extra Dry 1900 0 / > i m o

Grand Vin Sec r \ * p l I I I o
Grand V m d‘Ay 3862

Sillery.

N b f: DontaW ca
DOSYI

- y f e . d t r o e u

HANDLOWY
3B 6 3

, „Siergiej « asp ; z ? e rło w “
Kreszczatyk <1. t\? 20 (róg Placu Thunskiego). Telef. 24-02.
Mamy z.szczyt zawiadomić I’p. ( f o t  Z b l O P I I a
am atorów  o rozpoczęciu sj.-rzc- »  w  4#  W J

hardziej p o le ­
cam y herbatg w yższy  gatunek cc

d ąży  hci baty  
zw łaszcza naj-

|.od .Nb Nb 58/59  
w ró ż u .ce n a c h

Innych o d d z ia łó w  Dom H andlow y w  K ijow ie  n ie  p o s ia d a .

m ,  m m *  m  ■ 3818Dz b s  w y ś c ig i
(Na placu Syreckim). Początek o gadz 3 po

r Dom Panków y

l liirniiiki i Ha
K r e s z c z a t y k  2 7 ,  te le f .  1864-

P łac i na r  ku ^leżącym  5°/0 

„ od w kład ów  j/2 roczn . 6°/„ 

.  .  » rocznycli 7n/0

Załatwia wszelkie operacye bankowe 
i finansowe. W yrabia i realizuje po­
n iż  życzki w bankach ziemskich, z z i

Pośiedniclwo kupna i sprzedaży majątków.
DZIAŁ ROLNICZY — p a t r z  s t r  6.

V a _ --------------------------------------------------------------------------------- J

li

t t l H O N H !
Patetony i w  lepszym  gatunku p łyty w  największym  w yborze po cenach 
um iarkowanych poleca skład głów ny instrum entów m uzycznych i nut 
J IN D R ISEK , K ijów , Kreszczatyk JS5 41. F ilia  w  Baku. 558

MAGAZYN i PRACOW NIA łl

„ £ $ .  p r  a  i  p o n  t ” .
Prąenirfióny .-osial ; IWikotajOWSkiej Nr 4 h j  K r e s z c i a t y k  5 5 .

U P R Z Ę Z E  angielskie i ruskie, siaufa, kulry i rozmaite w yroby ze fckóry

m ę s k a ,  d a m s k a  
i d z ie c in n a ,  b ie ­
l iz n a  s to ło w a ,  
p o śc ie l ,  k o łd ry ,  
p led y , p a r a s o le ,  
la s k i ,  s z e lk i ,  r ę  
k a w ic z k i ,  s p in ­

ki i p e r fu m y .
P e t e r s b u r s k a  fa b r y k a  b ie ­

liz n y  i k r i w a t i w .

R. M. HERSZMAN
Prorezna 2 , telef. 28 2 .

Przyjm ują się obstalunki, prze­
róbki i znaczenie bielizny'. Ce­

ny sumienne i stale. 3739

P o c z ą t k o w o  -  p r z f q c t o w £ w c x ^  s z k o ł a
fe?’

d l a  d z i e c i  p o l s k i c h  p f e i  o b o j g a
3 4 5 4

Z o fii Z u k iew ic zo w e j
Z a p is  d z ie c i  codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny lA / IE T ! Vf A  U / l' f i n 7 l M i r P Q I f  A  \ T .  JLO

12-ej — 2-ej. Lekcye rozpoczynają się dola 7 go września. F flŁ L .I \M  f iŁ U L / L l l l I l L r i J i k H  t ł .

!S'„Izaak SzwarcmaE”
k j r i t b y  i s p  t e n *  t e i n p i  w Ł j w aw

PADÓŁ
w p r o s t  g m a ­
c h u  k o n t r a k ­

to w e g o

3926

r

W ielki o d d z ia ł  s p r z e d a ż y  h u rto w ej,  i detalTbz w  K r e m ie ń c z u g u .  _ 
—  ■■■■■ 1 W K ijow ie  fil i i  n ie  p o s ia d a .  U

rzymano
i  mii i moi

i i mmi
T e a t f
Dziś w  niedzie 
c.*n«cu ogólnie 
ś

>l C t ? * P W U O W a , , « U, °B A G R O W A
; dnia 4-go wrzc-.u a d ia  przedstawienia. W południc po 
przystępnych całk wite powtórzenie przedstawienia, po- 

święcone go-pam ięci" A . Ostrowsk < go: i) S łow o wstępne w ypow ie (i. Al 
ksaij irówskij, 2) Kantata w  wvKonaniu zwiększonego chóru i orkiestry. 
i,) , , T a le n t y  i w ie lb ic ie le 11 fcomfcdya w  4-cli akrach A Ostrowskiego 
Główne role wykonają pp.: Zw irb lis, Ł aw ro w a. Tokariew a. pp.t Bogna 
uowski, Kratnolnikow, Kicznaraow, Niedielin, Paw lenkow , Slonow , Nmir- 
• iow. K eżyserya A. Sokołow skiego. Początek o godz. 12-ej w  poł. eisj* 
ogólnie przystępne. W ieczorem  p o ra ź  drugi „ćC w ią ze k  n iło t l ł ie ż y 11 
w 4 akt. Ibsena, Główne role wykonają pp.: Ł aw ro w a, I.i.senko; pp. Bog 
danowsjfl, Bołcltowskoj, Dnieprów, Kadm. Kcżyserya G. Gajew skiego 
Początek o godzinie fi-ej wieczorem . Ceny m iejsc zwyczajne. W  podie 
działek dint'. 5 go września „ H o n o r 11 w  4 ch aktf Suderm ana. W e 
wtorek dnia ó września po raz 2 gi sztuka Molnara „ O f ic e r  G w a r-  
«'.yil<. W  środę dnia 7 go wrzesma przedstawienia nic będzie. W cz w a r 
tek dn:a 8 go września iw a  p r z e d s ta w ie n ia .  Hilety na wszystkie 
orzedstawienia nabyw ać można w teatrze od g. to — 3 pp. i od 6 -8 w 
S z c z e g ó ły  w  a f  s z a c h .  Od poniedziałku d. 5 września otwarta hę- 
D.ie kasa dzienna w  sklepie br. Kogen.

T e a t r *  D r a m a t y c z n y . O y re k c y a  
_ A . K r u c z y n in a .

września po raz czw arty komedya Johna J-ro -  
— w 4 'c h aktach. Początek o godz. 8 wieczorem .

W  pouie.tpałek dnia 5 go września „ O f ic e r  Gwardyf<>. W  próbach: 
„S ło w o  Insnc f u “ ; Cr.'rnyscow a. Kasa otwarta od g. 10 rano do końca 
przedsia wie nia.

>.:iś w  niedzielę dn. 4 
ma ..Log ika  h o b ;e c a

T e a łr  M ie jsk i. O y r e k c y a  S .  B r y k i n a .  Dzis dnia 
— 1 -Ko i-OElHOM11.  Biorą udział pp.:

vV ilu r, Bo.czcnl.o, Korch, Dolinin. Tomski, G darow  Początek O ^odzi- 
1 poł wieczorem . Dnia 5 to „D A M A  P IK O W A ". Dttia 6-gc .,EU - 

G EN IU SłL  O N ir .G IN ". lir>ia 7 go przedstawienia nie będzie. Dnia 8-n'o 
w południe „ Ż U C I E  Z A  C E S A R Z m " ,  wierze rem „ R L S A L JC A - 1 Bite- 
y nabywać można.

Ż E Ń S K IE  K U R S Y

J ę z y k ó w  o b c y ch  i  m u z y k i
h. A . M A K A R O W E J

P r z y g o t o w .  d a  e g z a n t. p r z y  O Lr^ g u . Ogólnie przyst. k iasy prakt 
Iranne 1 wtccz.) w edług metody B e r l i t z a .  Przy kursach pensyon. Przyj, 
od id -  2 pp i. Jw ersytecka krągła Nr 5. ^836

P A L A  K U P iE C K Jt. Dnia 8 września odbędzie się tylko jeden k o n c e r t

Adama Didura
Po cza teł; o g. 8 wiecz. B ilety nabywać można w  księg. W ł. Idzikowskie­
go. Kreszszatyk *5 od 10  do 3 i od 5 do 8. 3734

wT t  u t T o  w s k i e g ó
L ip k i,  u l.  A le k s a n d r o w s k a  4 7 .

odani; o przyjęcie przyjm ują się codziennie od godziny ia  do 6 po poł. 
oprócz dni świątecznych. W pis w klasie fortepianu 150 i 120 rb, rocznie; 
w klasie śpiewu — 120 rb.; w  klasie skrzypiec — 100 rb.; w  klasie 
wiolonczeli 00 rb. Płaci się zgóry za półrocze. Skład  profesorów : fo r­
te] łan - pp. 1 utkowski, Kanicw cow  i (jrudziński, p nie Paraszczenko 
i P jakow a; śpiew  —p-nie Santagano-Cłorczakowa i Bruno-W iber; skrzypce 
p-ni Cwictkowa;^ wioIonczcia — p. Szkw or. Elem entarna teorya muzyki 
i s o i f- g g io -p . K aniew cew ; harmonia, cncyklopedya, instrum cn.acya i hi- 
storya muzyki -p . Tutkowski; obow. fortepian — p. Grudziński. 3742

1# Fortepiany i pianina

J. BI ii f h n e r
w L IP S K U

nagrodzone na różnych w szechśw iatow ych wystaw ach !5«tom a p lf ir w tz e  
m i nagrodami odznaczone zostały w  roku bieżącym  na wszechświatowej 

w ystaw ie w  B rukseli p ie r w s z ą  n a g ro d ą  Grand Trix.

reprezentacya i >  R e m t o p f  I  S y n
____________________  W K ijo w ie , K R E S Z C Z A T Y K  M  3 3 . 19935

Szkoła Rysunkowa A. Sabatowskiego
Zajęcia w ieczorow e w lokalu Szkoły  Handlowej T -w a N auczycielskiego 

T cre.zczcnkow ska „Nb 25.
W ykłady sztuki redług metod najnowszych .3 razy tygodniowo od godz. 
5 —7 w. Opłata miesięczna rb. 5. Początek zajęć 9 września. Z ap isy  od 
o go września T arasow ska 6 m. 6. 3797

I 1

p U K i  fjj!!
"  « ! ' i !

ii
ks

li

A. OorradiniA rt. O pery 
W łoskiej
pracow ał w ciągu 6 lat pod kierov. 
nictwem znakomitego śpiew aka A . 
CO TO N N I. P o s ta w ie n ie  g to s u ,  
r e p e r t u a r  o p . w ję e . w ło s k im  
i r o s y js k im . Próba głosów : od g. 
11 1 pp. i od 5 7 wiecz. oprócz
czwartków. Ncsn-row ha 15, w ejście 
front. 2-gtc piętro. 3796

Q N ! £
U Ż Y W A J C I E
MSł P Z r j U f t l  P. Y !

P A S T O R A L E
D05T/i WC0Y7 DWflRU ^

U p rz e jm ie  p o le c a m y  S^ an. P u b  .

Magazyn Czekoladek i Cukrów
W A R S Z A W S K IE J F A B R Y K I

Jan Fruziński
„GHOCOLAT de VARS0VIE“
M ik o ła jo w s k a  2 t róg Kreszczatyk u 1. 

Otrzymano bonbonierki z fotografiam i pom ­
nika Cesarza A leksandra II w Kijowie.

375°

Moskiewski Dom Handlowy 3545

J. Pecbowicz i Syn
(Padół, pl. Aleksandrowski Ais i, teł. 2^77)

W o d d z ia ła c h  bławratnym i k o r to w y m  o t r z y ­
m a n o  w s z y u f k ie  nr r c ś c i  s e z o n o w e .  O ddzia ł  
m eb li z n a c z n ie  r o z s z e r z o n y  i u zu p ełn ion y-

Dziś
do BjOCO rb. ^  
nrowska”  2,000  rb.
P o c z ą t e k  o  g .  12 w  p o łu d n ie .

w n ie d z ie lę  d . 4 ■po w r z e ś n ia  u  
h y p o d r o m is  P s ł . - Z a o h .  T -w a  H o ­
d o w li K ł u s a k ó w ( P e o z s r s k ,  P la n  
E s p la n a d o w y )  odbędą cię w yścig , 

na nagrody w  sumie ogólnej

w tern . . .  „Dnie-
dla koni 4 lat 
i w star. w’eku.

Kijowskie Kursy flolnieze
Początek zajęć w drugiej połow ie września. K urs nauki 2 letni; 
oplata 30 rb. rocznie. Przyjm ują się osoby o b o jg a  p łc i .  Na 
kursach w ykładają profesorow ie i nauczyciele K cow skiej P o li­
techniki i Uniwersytetu. Przyjm ow anie podań 01 az udzielanie in- 
form acyi odbyw a się w lokalu K ijow skiego T -w a Rolniczego 
K ijA w , L u t e r a ń s k a  Aft II m . 22 . 3884

IHagazyn 
Kapeluszy

damskich
^  Po powrocie 

z P aryża po­
leca najśw 

modele oraz kopua z Takowych.

2  P r j p R & e f i a  2 .

383 S

rWyszedł z druku w układzie 
na fortepian ______

1 1Ml
„Skrzypki swaty”

m uzyka R a z . K R A T Z E R A
Cena kop. 40; z przesyłką k. 55.

n „ i  L. Idzikow skiego
3929 Katalogi nut bezpłatnie.
^S im — .....  ■■■■■■ ■ ■ ^

Remiza Marcina. Ruszkowskiego,
B u lw a r n o - K u d r ia w s k a  AA 16.* T e le fo n u  1058. 

W ynajm uje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w o z ik i,  m iesięcznie i dziennie, na 
spacery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
S p r z e d a ż  i k u p n o i k o n i, p o w o zA w , u p r z ę ż y  i l ib e r y i .

F. K U H E. 3699
F u r d u k le jo w s k a  18. T e le f .  1202*

Fortepian f ‘Pianina
B e c k e r a ,  E fe c h s te in a , S te in w a y a ,  S c h id m a y e r a  i w ie le  in .

A M B U L A T O R Y U M

T-w a Lekarzy S p ecya llstó w
Soiijow ska 2 1. T elefon  17-55
Codzienne przyjęcie chorych przycho 
dzących wszystkich specyalności. 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i ma­
niek. A nalizy. Rozkład godzin przy 
jęć  w e wszystkich aptekach.} 1993

D-r Kazimierz K opaliński
powrócił i wznowił przyjęcia, Ghor. 
skóryę w eneryczna i syfilis. Jłibi- 
bikowski Bulw ar Nb 4. Od 5 —7. 3946

F il ia  K ijo w o k a 3943

n a  K re sz c jsś lty k u
podaje do ogólnej wiadom ości, że

m* „ .tc iT  se fy  w nowo - urzą- 
dzońem staluw . pom ieszczeniu
w cenie od 7 rb. 50 k. do 15  rb. za sef.

W s z k o le  m i la irs tw a

W. GALfMSKIEGO
Slitdya rozpoczynają się w  początku 
w rzefnia. Lw ow ska 14. 3935

Sp"„1'.'1 L e c z -c l io t .s k o r ,,  wen.
W .-W asylk. 16. Por. sok. Przyj, g-ia  
i 5 6. /a rz . P r. Goldberg. 36°5

I P fli1vm aP V P  rodów sz la ch eck ich ^  
L C y il j lH u b jG  prowadzę spraw y, d o ­
tyczące praw  n; szlacliectwo. tytu 
ly, herby etc. K ijów , Nesterowakw 
Nb 5 ni. 6, o.sob. od 3 — 6 g., list. 
Skrzynka poczt. Ni 149. 3831

L o o z n io a  c h i r u r j  .o z n a
D ra Med. J. M akowskiego, M .-W łodz. 
33b tel. 26-92. Dr. M akowski przyjm . 
9—10 i 4- -c. Przyi- stał. chor. o kat 
dej porze. P ł. od 3 rb. na dobę. 567

Poszukuję kupna m a ją tk u
ziemskiego od 500 do icoo dziesię­
cin, dobrze zagospodar., na dogod 
nvch warunkach, bez pośredników. 
O kreśloną powinna być rzeczyw ista 
ilość wszystkiego, znaidującego się 
w tym majątku. Od stacyi kolei bocz­
nej 2, od szesy do 4 mil najwyżej 
może hyc oddalony. A dres: gub ka­
liska p L>ziałoszyn w  W ąsoszu 
ksander W odzyński. 3501

Ralmmiśl
Prenumeratę na

„Dziennik Kijcwski**

przyjmuje 717

1. M  PoMó.



Złudzenia.
W środowym (z d. 3 1 sierpnia) numerze 

pólurzędu wego organu „Rossija" znajdujemy 
krótki artykuł wstępny— rodzaj komunikatu — 
którego bez uwagi i omówienia pozostawić nie 
możem]?.

„Rossija* obwieszcza, że nad Dnieprem, 
w Kijowie, gdzie „mnogością kulturalnych 
węzłów łączy się plemię rosyjskie z pol­
akiem* położone zostały „podstawy wspólnego 
państwowego i ekonomicznego życia, które 
wcześniej lub później pogodzi dwa narody sło­
wiańskie, będące tak długo— ku radości wro­
gów słowiańszczyzny —  w stosunkach nieprze­
jednanych*.

Owe podstawy wspólnego życia, które ma 
przynieść „pogodzenie" — to nowowprowadza- 
n t ziemstwo w kraju „zachodnim*.

Zdaje się, iż optymizm półurzędowca idzie 
zb jt daleko. Może on się tlomaczy- poniekąd 
chwilą uroczystą, wymagającą efektownego sło­
wa. Ale nawet w takim razie nie jest rze­
czą politycznie zdrową, karmić siebie i in­
nych— złudzeniami

Zapewne „wprowadzenie zachodniego ziem- 
atu,a otwiera pole dla wspólnej pracy rosyan 
i polaków nad ekonomicznym rozwojem kraju*. 
Ni< wątpliwie, biorąc rzecz Ogólnie i abstrakcyj­
nie „wspólna praca jest najlepszym sposobem 
zbliżenia*.

Ale nie każda wspólna praca doprowadza 
do „zbliżenia*, do tego, co „Russiją* tak o- 
pacznie, tak błędnie pod względem historycz­
nym i politycznym nazywa „pogodzeniem się* 
dwu narodów słowiańskich.

Są  „wspólne* prace, które nie zbli­
żają...

Czy „wspólna* praca skrępowanych aresz- 
tantów z nieskrępowanymi robotnikami może 
te d wie katcgorye pracowników zbliżyć, czy 
może je „pogodzić"? Chyba nie.

A  przecież my wiemy, z jakiej koncepcji 
politycznej, z jakiego ducha wynikły rzucane 
dziś, nad Dnieprem, podstawy wspólnego 
życia

Pamiętamy program państwowy, rozwi­
nięty dobitnie w słynnym Ukazie Senatu rzą­
dzącego z 4 września 1908, czujemy dz’ś jego 
wrogć> dla społeczeństwa polskiego konsekwen- 
cye .

My inną mamy koncepeyę wspólnej pra­
cy, która „zbliża".

'laka praca jest możliwa tylko pod ha- 
sleą „równi z równymi"...

Progrtm równouprawnienia, a właściwie 
mówiąc, uprawnienia polskiej narodowości na 
L itw ę i Rusi.jest postulatem, od którego spo- 
łecaeństwoy które i^yje* ehe' być sobą, rozwija 
•ię > c£pję, żadną miaią odstąpić nie może, al­
bowiem samo na s:tbie pisałoby wyrok śmier­
ci. Wszelkie kroki, urządzenia, zabiegi, przed­
siębrane <rbrtw temu kardynalnemu postulato­
wi sprawiedliwości, muszą być odpowiednio od­
czute i nie mogą, jak to sobie wyobraża „Ros- 
•ija*— nawet celem zasmucenia wrogów slo- 
w iańsjuyzny —  doprowadzić do „pogodzenia 
dwu narodów słowiańskich".

To chyba jasne dla każdego, kto chce 
trzeźwo patrzyć na sprawę

A  jeśli „Rossija* o innym rodaaju „po­
godzenia" myśli, o pogpdzeniu zwycięzców ze 
zwyciężonymi, którzy z wycieńczenia, w przed­
śmiertnej agor Ii nie mają na wet siły, by prze­
mówić, to sądzimy, że i pod tym względem 
póhtrzędowr organ min:sterstwa spraw wew­
nętrznych powoduje się zbyt optynjistycznem., 
a  w :ęc szkodliwemi złudzeniami.

O taktem właśnie „pogodzeniu* mówi 
niMwuznacznie wspomniany tu prz°z nas 
Ukwz Senatu.

Taki sposób „pogodzenia" jest już wy­
próbowany; on byłby niewątpliwie najprostszy, 
najradykalniejszy, najskuteczniejszy... Ma jedną 
wielką wadę: jest niewykonalny. I nie daje się 
osiągnąć nietylko „wspólną pracą*, a te nawet 
nąiusilirejszą pracą jednostronną.

Do „zbliżenia" i „pogodzenia", o których 
tak czule mówi „R osiija", jedna tylko prowa­
dzić może droga: n a r o d o w e g o  n a s z e g o  
r ó w n o u p r a w n i e n i  a— a więc zasada do­
brze zrozumianej sprawiedliwości, która iest 
niewątpliwie fandementtm regnorum-

W świeżo założonych u nas podwalinach 
'„wspólnego życia*,— o których mówi „Rossija* 
— my tCj zasady dojrzeć nie możemy.

J. B.

Z prasy polskiej.

W y k u p ta ti*  k o lei W .-W h d e ń sk la J.

Z powodu coraz uporczywiej powtarzanej 
pogioski o projekcie wykupienia kolei W ar­
szawsko-Wiedeńskiej przez rząd rosyjski, pisze 
„ K u f .  Warsz.*.

Wskazywano to juz nieraz, ie  nacyonalizra 
rotj (ski nie cofa się nawęt przed c tężluerji ofiara­
mi materyalnemh aby tylko dogodzić laJszywcj 
koncepcyi państwowej, a jednocześnie niepohamo 
wany.n apetytom prywatnym. Przykład obecny 
jest szczególn < charakterystycz*iy. Zdaje się, źe 
minister Karb pomaca dostateczną kompetencję, 
aby ocenić, w  jakim stopniu dany wydatek może 
Się skarbo wi opłacić, lub przeciwnie, narazić j o 
na’ -'ifkpjy. On ici najlepiej wie, jak olbrzymie są 
potrzeby państwowe; jas w Dumie wołają o po- 
wi ;kszen e budżetu rolnictwa, oświaty, komunika- 
cył Urodnych, jak w tem państwie ubogiem i ąaCo 
fanem każdy milion jest cenny i obiecujący wielkie 
odsetki, gdy będzie użyty właściwie, lego opozy- 
cya pjze-uw proie -tom skupu opiera się na maty 
wach państwowych. Jeśli onę nie wystarczą, to 
będj |ię tfr nowym clgwoden bieżącej potęgi prądu 
nacjonalistycznego i wskazówką jego kierunku, 
sprzecznego na wszystkich polach, we wszystkich 
objawach, z interesami państwowymi.

Ostatnie wiadomości mówią o już opraco

.-a

wanym  projekcie skupu i o zam iarze zlożi 0 11 go 
w  Dumie na sesyę obecną. N acjonalizm  ro-yjski 
jest nietylko niecierpliw y, ate i nieufny w  swoją 
trwałość- Chce kuc zclazo, póki gorąco. N iew ia­
domo tylko, do jakich ucitknic- się argumentów, 
Łby z ło  sp raw y D ronic przed Dumą i Kadą Pań­
stwa Do ekonomiczno fiskalnych? Nie, bo ich 
niema, Do gospodarczo państwowych 'i T ych  na 
wet poruszać nie będzie, oo m inisterstwo komuni 
kacyi żadnej poważnie szej polityki gospodarczej 
nie prowauzi. Pozostanie w ięc tylko, jak zawsze, 
stara dyalektyka nacyonalizmu, elastyczna, pełna 
liryki i demagogii, za którą płaci skarb, państwo i 
najżywotniejsze zadania bieżące ludności.

Z Wiłnai
31-go sierpnia.

średnic zaliłidy naukowe, w których się 
kształcić musi młodzież nasza, z każdym rokiem 
zdają się tracić coś ze swej wartości pedago­
gicznej; o jakimś rozwoju umysłowym przy fa­
talnym systemie wykładów, nie kwalifikujących 
się wcale do takiej pracy nauczycieli mowy 
być nie może. Młodzież pilniejsza, wykonywa lek- 
cyc z dr.ia na dzień, mniej pilna wtedy, gdy 
czuje, że będzie „wyrwana*. I to się dzieje nie 
tylko w klasach niższych, wyższe również nie 
okazują zainteresowania żadnym przedmiotem 
wykładowym, bo tak ciekawe dziedziny wiedzy, 
jak np. nauki przyrodnicze, historya i t. d. po­
zostają dla naszej młodzieży zbiorem tylko su­
chych faktów z całością życia niezwiązanych.

Jak sposób wykładów oddziaływa na u- 
mysły młodzieńcze, widzimy teraz częste, ma­
jąc możność porównywania rozwoju umysłowe­
go wychowańców szkół tutejszych, z wycho- 
wańcami prywatnych szkół polskich z Królest­
wa. Spora ich liczba przybywa co roku do 
wyższych klas zakładów wileńskich, by zdobyć 
„patent", posiadanie którego wydaje się wielu 
rodzicem dotąd rzeczą niezbędną. Otóż ci ucz­
niowie w zestawieniu z uczniami tych samych 
klas, wykazują znacznie większy rozwój umy­
słowy, a przy egzaminach, jak łatwo się du- 
myśleć, bardzo utrudnionych, zdumiewają nau­
czycieli gruntowną znajomością przedmiotów, 
nawet... języka rosyjskiego. U nas nietylko brak 
oJpowiednich nauczycieli matematyki, historyi, 
nauk przyrodniczych i t. d., ale bardzo dotkliwie 
odczuwać się daje brak rozumnych i umiejętnie 
tiaktujących wykłady kapelanów. Młodzież po­
mimo najlepszych chęci zmuszona jest do lek­
ceważenia wykładów religii; a mamy jednak w 
mieście kilku kapłanów, którzy tą ważną spra­
wę umieliby właściwie pokierować, ale to zaję­
ci czem innem, to znów na stanowisko kape­
lanów nie otrzymują zatwierdzenia.

Ogromnie przygnębiające sprawiła wraże* 
nie wieść, że znów młode życie tragicznie przer­
wane zostało. Jeden z uczniów I go gimnazjum 
wileńskiego ściąwszy się na poprawce, a za­
grożony wydaleniem z gimnazyum, gdyż już 
dwa lata byl w tej samej klasie—wy: trzalem z 

je.wolweru odebrał sobie życie.
Wileńskie Towarzystwo pomologiczne ko­

niecznie chce zaszczepić w mieszkańcach Wilna 
zamiłowanie do kwiatów i do estttycznie zdob­
nych nimi halkonów. Już po raz drugi ogło­
siło konkurs i wydało nagrody za piękne de­
koracje balkonów, ale jakoś od roku przeszłe 
.go postępu na tern polu nie widać, otrzymały 
dyplomy na srebrne i bronzowe medale te sa­
me, co w roku zeszłym, osoby. Tow. pomo­
logiczne nadziei jed. ak nie iraci i w roku 
przyszłym ma zamiar rozszerzyć zakres konkur­
su, inicjując współzawodnictwo w ozdabianiu 
parkanów i urządzaniu ogrodów przed domami.

Kto śledzi „bistoryę* stosunków polsko- 
litewskich. temu materyalów do studyów nic- 
zbraknie, dzień każdy niemal przynosi jakieś 
w ieści o stanie umysłów w tej lub owej pa,- 
rafii.

Oto z parafii radnińskiej piszą, że od 
i niedawna niema tam już kazań w języku li­
tewskim, gdyż parafianie nauczeni smutne ni 
doświadczeniem, pod żadnym pozorem niechcą 
do nich dopuścić.

Przed paru tygodniami, nie mówiąc nic 
nikomu, ks. Sobolewski, od dawna walczący z 
parafianami polakami, chcąc ich na rzecz ma­
łej garstki litwinów krzywdzić —  wszedł na 
CBicntarz'1 na stertę cegieł i zaczął mówić po 
litewsku. Było to przed nabożeństwem, lud zar 
ptłtiał kościół. Na odgłos kazania litewskiego, 
wysypał się z kościoła i pomrukując, otoczył 
księdza, ten mowę swą przerwał. Oponować 
zaczęło kilki, litwinów, ale tych tłum wyrzucił 
poza egcodzFfur cmentarne.

Ks. Sobolewsl i wysłał do Administratora 
raport o tęm zajściu i wyznaczone zostało śledz­
two fcośoh Vae. Okazało się, jak zawsze w 
takich wyptGłtach, że nie byłoby żadnych za­
targów, gdyby proboszczami byli ludzie istotnie 
^sprawiedliwi i nie wdając się w politykę, pil­
nowali istotnie, by tak polakom, jak litwinom 
ni* dsiała się krzywda, ale, na nieszczęście, do

fiaraiu przeważnie polskiej dostaje się często 
itwoman, który przeraża ludność polską fory- 

toWaniem litwinów. z ki zywdą praw polaków
P© parafiach dekanatu radnińskiego włó­

czyło się dwu agitatorów litewskich, którzy na­
kreślili ftaifsłi-zywszą mapkę statystyczną deka­
natu radnińskiego i organizowali prośby o 
zwiększeniu nabożeństw w języku litewskim, 
na których podpisywano nietylko dzieci, ale 
podobno i osohy nle:stniejące.

Nasze Towarzystwo rolnicze, a mianowi­
cie jego sekeya hodowlana, wznawia w tym 
reku pracę, tak owocnie przez lat parę prowa­
dzoną.. Oto w Solecznikach Wielkich urządza 
trzymiesięczne kursy mleczarsko-hodowlane.

Sekeya agronomiczna wileńskiego T-wa 
rolniczego podjęła myśl zorganizowania w W il­
nie na wiosnę wystawy kultury ląk i wogóle 
melioracyi rolnych, aby zapoznać gospodarzy 
naszych z metodami uprawy łąk. Naturalnie 
wystawa połączoną będzie z szeregom od­
czynów.

Smutny zawód spotkał wystawców bydła 
rogatego na wystawie szawelśkiej z powodu 
wybuchłej w powiecie szawelskim choroby na 
bydło, okazy rogatego bydła wcale na wysta­
w ę nie będą przyjmowane.

W Mińsku zawiązał się syndykat więk­
szych przemysłowców leśnych w celu zwalcza­
nia konkurencyi przcmysiowców mniejszych, 
spławiających materyaf leśny na połudaie. K a­
pitał syndykatu już przekracza milion ruJhli.

Miński oddział banku włościańskiego wy­
stawił na licytacyę za niepłacenie ratówek od 
zaeiągaiętych w banku pożyczek grunty, nale­
żące do rozmaitych „towarzystw* włościańskich. 
Ogółem wynosi to 3,066 dzies. ziemi.

N i i£  go września wy znaczono wvbory 
na posła z gub. mińskiej do Dumy na miejsce 
zmarłego Mieziencowa.

Z  Pińska donoszą o nowej hańbie, spa-

dującej na oby wateli polaków, nie myślących o 
tein, że utrzymanie ziemi w tekach to najpierw­
szy i najświętszy z obowiązków; w okolicach 
Żunińca i Stoliua w ostatnich czasach w ręce 
rosyjskie przeszło 14,000 dziesięcin ziem:!

Dziwny ma wygląd „ziemstwo wyborcze* 
w Pińszczyżiyei W radzie powiatowej pińskiej 
w liczbie 18  przedstawicieli kuryi miejskiej i 
instytucyi, tylko 2 związanych jest ściśle z zie­
mią miejscową; reszta to urzędnicy z zupełnie 
obcych stron. Do zarządu powiatowego wez­
wano też ludzi nie mających nie wspólnego ze 
sprawami miejscowemi leśniczego z gub. mos­
kiewskiej, pomoc, adwokata z Kijowa i b. człon­
ka b, zarządu powiatowego. Na pierwszein ze­
braniu duchowny prawosławny przemawiał po 
naDożeństwie, nawołując włościan, by nie ża­
łował wysokich pensyi dla zdobycia „odpo­
wiednich" pracowników. E W.

N a jn o w sz y  d r e a d n o u g h t  a m e r y ­
k a ń sk i .

obec zaciekawienia, jakie budzi wszędzie 
budowanie m orskich potw orów  wojennych, warto 
przytoczyć szczęgóły. odnoszące się do najnowsze­
go dreadnoughta am erykańskiego „A rcan sas1', któ­
rego budowę rozpoczęto w  styczniu z. r., spodzic- 
W fjąc się jej dokończenia w  maju roku 1912. Ten 
najnowszy statek wojenny będzie mieć 1,705 m etrów 
długości, 28,5 m. szerokości, zanurzać się w' wodę 
na 8,5 m. i w ypierać w  razie zupełnego obciążenia 
27,240 tonn wody. Maszynami poruszającem i będą 
turbiny parow e o sile 25,000 koni. Zapas w ęgla  o 
bliczono na 2,500 tonn, co równa się 250 wagonom, 
czyli 4 dobrze ODladowanyrr pociągom. Prócz tego 
będzie jeszcze 400 tonn ropy do opału. Uzbrojenie 
składać się będzie z r2 dział kalibru 30,5 cm. u- 
mieszczonych w  6 wieżach pancernych. Prócz nich 
będzje jeszcze 2 1 dział szybkostrzelnych o kalibrze 
13  cm. przeciw  łodziom torpedowym . C ały  koszt 
budowy w raz z uzbrojeniem wynosić będzie 
5.675>c0°  dolarów, czyli oxrąg łe  23.375,000 koron.

Sprawa hr. Rmkien.
Dnii 1 września posiedzenie otwarto o 

godz. 1 1 .
Ad w. przys. Nowodworski prosi sąd <; 

dodatkowe zbadanie ojca S t  Ch. co do czasu, 
kiedy syn jego nakręcał zegarek.

Powołują p. Bronisława Chrzanowskiego, 
który oświadcza, że nieboszczyk nakręcał zwy­
kle zegarek o godr. 1 1  wieczorem.

Kwestya z zegarkiem, na którą zwrócono 
uwagę już w' czasie biegu śledztwa sądowego, 
ma pewne znaczenie dja określenia czasu, kie­
dy spełniona zosraia zbrodnią. Jak już dono­
siliśmy, przy oględzinach dowodów rzeczowych 
ad w. Nowodworski zwrócił uwagę, że zegarek, 
znaleziony przy zamordowanym, zatrzymał się 
na 4'/‘2. Jeżeli więc okaże się, że zegarek sta­
nął wskutek szamotania się z mordercami, t. j. 
jeżeli pękła sprężyna, można będzie określić 
dokładną godzinę zabójstwa.

Sad zadecydował wezwać rzeczoznawcę, 
zegarmistrza p. Babczyńskiego.

P. Babczyńskiemu przewodniczący wręcza 
czarny zegarek, znaleziony przy zamordowa­
nym 1 poleca mu odpowiedzieć na następujące 
pytania:

1) Kiedy stanął zegarek.
2) Dlaczego stanął —  czy wskutek wyj­

ścia sprężyny, czy też wskutek upadku.
3) Kiedy zegarek był nakręcany.
Ekspert oświadcza, że zegarek stanął, .po­

nieważ wyszła cała sprężyna; wyklucza to 
więc przypuszczenie, ażeby stanął wskutek u- 
padku.

Następnie prokurator, powód cywilny i 
obrońcy oskarżonych proszą o ogłoszenie całe­
go szeregu dokumentów w liczbie kilkudziesię­
ciu dołączonych do sprawy.

Wskutek prośby prokuratora sąd publiku­
je opinię lekarzy z Tworek, którą załączamy w 
skrócie.

Opinia lekarzy w Tworkach.
Jak widać z danych śledztwa pierwiastko­

wego, badany pochodził z rodziny z obu stron 
obarczonej dziedzicznością psyctopatyezną. 
Szczególnie ciężka jest ta dziedziczność ze 
strony ojca — rodzony stryj oskarżonego i 
syn owego stryja byli obłąkanymi; dalej świad­
kowie wspominają jesacae o 4 wypadkaeh o- 
błąkaais: wśród dalszych krewnych ze strony 
ojca: rodzony brat jego mrtki skończył życie 
samobójstwem. Ojciec badanego uważany byt 
za c>ryginała, zajmował się spirytyzmem, odda­
wał się namiętnie dodvtladczenicm magnetycz­
nym i sam posiadał wewnętrzną siłę magne­
tyczną, wobec czego wiaien być uznany za 
człowieka niezupełnie normalnego.

Badany uczył się niechętnie, a lekcy! ję­
zyka polskiego nie brał wcale, wskutek lenist­
wa. W uniwersytecie studyowal, jak sam mó­
wi, matematykę i filozofię.

Świadkowie charakteryzują RomLiera, ja ­
ko człowieka ambitnego, niezrównoważonego, 
jakkolwiek zdolnego, żądnego popularności. W 
utworach hr. Ronikiera możemy znaleźć pewne 
odbicie jego psychiki, tern więcej, że i przestę­
pstwo, dokonane przezeń, harmonizuje całkowi­
cie z duchem jego sztuk.

Na tle nieporozumień z teściem co do po­
sagu, lir. Ronikier namówił i żonę do niewła­
ściwego czynu— małżonkowie nie podpisali aktu 
ślubnego, a później wykreślili wzmiankę o in- 
tefcyzie.

Są dowody, że i po ożenieniu się, hr. R o­
nikier nie zmienił trybu życia, lecz hula’ i ruj 
nowal się na kobLty.

Charakterystyczna sprawa była rozważana 
w czerwcu 19 10  r. w lubelskim sądzie okrę­
gowym: dwie dawne służące hr. Ronikierowej, 
były oskarżone przez hr. Ronikierową, że ukra­
dły rozmaite ubraiua z kosza, zamkniętego na 
strychu. Sąd jednak uwolnił oskarżone,, ponie­
waż zostało udowodnione, że otrzymały owo 
ubranie od męża oskarżycielki za stosunki, któ­
re z- nimi utrzymywał.

bonie w aż hr, Ronikier robi wrażenie czło­
wieka, który działa z rozmysłem, śmiało twier­
dzić można, źe plan zabójstwa Chrzanowskić-ga 
był długo obmyślany, pierwo.ry plan upozo­
rowania zabójstwa Chrzanowskiego wyrokiem 
pertyi polbycznej został zaniechany, przyznać 

jednak rależy, że i plan, według którego doko­
nano' zabójstwa, był bardzo dowc:’pny.

Rozważając wykonanie planu morderstwa 
widzimy’ , że wykona! go nietuzinkowy umysł 
1 żelazna wola i dlat< g 1 nałi źy drjsć do wnio­
sku, źe w czasie speluitnia przestępstwa hr. 
Bohdan Ronikier nie cierpiał na obłęd.

W S K I

Kiedy nie dało się ukryć śladów prze­
stępstwa, kiedy oskarżony widział, że przestę­
pstwo zostało wykryte, hr. Ronikier zachoro­
wał na obłęd. Taki zbieg okoliczności musi się 
wydać dziwnym.

Badać oskarżonego należy z wielką ostro­
żnością, gdyż usilujt 011 przedstawić swój sy­
stem nerwowy o wiele wgoiszem świetle, ani­
żeli jest w rzeczywistości. Chód, koordynacya ru­
chów, mowa—zmienione nic są... Typ cza­
szki— według Broka—bracnikefaliczny. Badany 
nosi dlug’e włosy, brodę, jak twierdzi zgodnie 
z rozkazem, otrzymanym od św. Klemensa; — 
paznogc:e długie.

Po przyjeździe do szpitala Ronikier o- 
świadczyl lekarzom, iż nastąpiło jakieś nieporo­
zumienie. Nie był nigdy, jak oświadczył, aie- 
sztowany i bynajmniej nie jest pod sądem. 
Niegdyś rzeczywiście był hr. Ronikierem, obe­
cnie jest przeorem klasztoru pod wezwaniem 
Klemensa-Maryi. W przytułku, w którym był 
do tej pory, t. j. w więzieniu śledczem, byl ia- 
ko misyonarz, miał już swych uczni i zmar­
twiony jest, że oderwano go od nich. Przy­
puszcza, że to sprawka wrogów żony, która 
siedzi w więzieniu już kilka miesięcy. Często 
nawiedza go św. Klemens, a czasami nawet 
Bóg w postaci płomienia.

jeśli navret przypuścimy, że hr. Ronikier 
zachorował już po ujawnieniu zabójstwa i a- 
resztowaniu go z powodu wstrząśnienia moral­
nego i strachu, to taka choroba musiałaby za­
cząć się od silnego ataku szalu, czego w da­
nym wypadku wcale nie było.

Nie można również mówić o ekstazie re­
ligijnej, ponieważ hr. Ronikier nigdy pobożny 
nie był. Obserwowany w czasie takiej niby 
ekstazy, hr. Ronikier nigdy nie zdradził ani 
wzmszenia, strachu, zachwytu, żalu, lub jakie­
gokolwiek innego wrażenia. Jednocześnie z ha­
lucynacjami br. Ronikier zdradził jakby manię 
religijną, co nie jest nic dziwnego, jeżeli uprzy- 
tomnimy sobie, że hr. Ronikier Dył człowie­
kiem inteligentnym i musiał rozumieć, że eksta­
zy religijne nie zdarzają się bez manii reli­
gijnej.

Mając prawo wychodzenia ze swej celi 
hr. Ronikier nigdy nie wychodził, co już w ża­
den sposób nie da się połączyć z manią mi- 
syonarstwa, którą niby zdradzał.

To, że chwilami hr. Ronikier nie chciał 
jeść, ani przyjmować lekarstw, również, na za­
sadzie ciągłych obserwacji, uważamy za symu­
lację

Vv Konkluzyi więc przycnoćzimy do wnior 
sku, że Ronikier popełnił zbrodnię z pobudek 
natury materyalnej (zagarnięcie spadku) w sta 
nie zupełnej świadomości swojego czynu. Po­
średni dowód prawdziwości tego wniosku znaj­
dujemy w zeznaniach świadka Palińskiego, któ­
ry widział Ronikiera na pogrzebie Stanisława 
Chrzanowskiego. W dziedzinie wo'i Ronikiera- 
zauważyć można zdumiewającą siłę i stanow­
czość, z jaką dążył do wytkniętego przez siebie 
celu; stanowczość ta cechuie I plan, z jakim 
Ronikier popełnił zbrodnię, ta sama wreszcie- 
«i)a woli cechuje postępowanie jego obecnie, 
kiecy wszelkiemi siłami, star? się uniknąć za­
służonej kary.

Konstatujemy u hr. R. neurastenię, po­
wstałą na tle silnie rozwiniętej degeneracji 
i wrażliwości, jaka cechuje naturę jego oc lat 
najmłodszych. Co się zaś tyczy cech choroby 
umysłowej, jakie zdiadza Ronikier, to pochodzą 
one na tle symulacyi.

W konkluzyi dochodzimy do wniosku, że 
Ronikier. obecnie nie jest chory na żaaną cho­
robę umysłową i że wogóle nigdy nie był cho­
ry’ umysłowo, był więc poczytalny I w chwili 
spełnienia zbrodni.

Opinia lekarzy motywowana jest n£ 35. 
arkuszach. Nadmienić należy, że d-r Czechow 
w opinii swojej podkreślał brak objektywnego 
traktowania przez lekarzy Ronikiera, jako ob- 
jektu obserwacyi.

-■u wet *••-■■■ "

Święta katolickie w Królestwie.
Wobec poruszonego projektu zmniejszenia 

liczby świąt katolickich w Królestwie w związ­
ku z dekretem papieskim „De ciiebus festis“ , 
przytaczamy poniżej dosłowny przekład przepi­
sów z r. i 8£ i , Najwyżej zatwierdzonych, lecz 
nie ogłoszonych w urzędowym „Zbiorze Praw“ .

Wypisy z dziennika komitetu ministrów 
5 i 19  maja 188 1 r , brzmią: „Wysłuchano
memorandum ministra sprawiedliwości z dn. 13  
kwietnia za Nr. 7,417 o zwolnieniu od zajęć 
urzędów gubernii Królestwa Polskiego w świę­
ta katolickie, obchodzone podług nowego 
stylu.

Zgodnie z wnioskiem ministra sprawiedli­
wości co do zwolnienia urzędów kraju nadwi­
ślańskiego od zajęć służbowych w niektóre 
główniejsze święta rzymsko-katolickie, oraz ma­
jąc na względzie, że zastosowanie tych przepi­
sów do szkół pot lenionego kraju winno być 
pozostawione do uznania ministra oświaty’, ko­
mitet ministrów postanawia:

Art. 1. a) Obchodzone przez kościół rzym­
sko-katolicki podług nowego stylu święta: i-go 
stycznia, Oczyszczenia Najświętszej Maryi Pan­
ny, Zwiastowania, św. apostołów Piotra i Pa­
wła, Wniebowzięcia, w piątek i sobotę przed 
Wielką Nocą, w dwa pierwsze dni tygodnia 
wielkanocnego, w dziiń Wniebowstąpienia Pań­
skiego, św. Trójcy, Bożego Ciała, Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny, Wszystkich Świę­
tych, i Niepokalanego Poczęcia N. M. P., jak 
również 24, 25, 26 grudnia —  zwolnić urzędy 
gubernii Królestwa Polskiego od zajęć służbo­
wych, b) pozostawić do bliższego uznania mi­
nistra oświaty zastosowanie powyższych prze­
pisów w zakładach naukowych okręgu war­
szawskiego.

Art. 2-gi. „O treści punktu a zawiadomić 
Senat rządzący, pozostawiając odnośnym urzę­
dom ogłoszenie treści tegoż punktu w drodze 
rozporządzeń okólnikowych, zaś warszawskiemu 
generaJ-gubernatorowi nadto wydrukowanie w 
tnejscowych wiadomościach gubernialnycti i 
„Warszawskim Duiewniku*.

Jego Cesarska Mość w dniu 15  maja 1881 
roku uchwałę komitetu mimistrów Najwyżej za­
twierdzić rarzrł.

Komitet ministrów na posiedzeniu dn. 19 
maja postanowił zakomunikować o powyższem 
wypisami z dziennika ministrom sprawied iwości 
i oświaty do wykonania*.

Przepisy powyższe dotąd obowiązują w- 
Kiółestwie Polskiem. Zaznaczyć należy, że w 
wyk;-z:e tym pominięto święto Cr/ech Królów, 
gdyż w w.cku .XIX zbiegało się ono z B- żllu 
Narodzeniem starego stylu, i św. Stanisława, 
patrona kraju.
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llia porównania przytaczamy wy| w z de- 
kictu l>aptełk’ego „De diehin fcsiis* z dnia 2 
Ijpca r. b. z wymit ni< irem świąt katolickich, 
któiych odchodzenie nadal uznano za obowiąz- 
kowt: „Po dekladnem rozwmźeniu wszelkich 
względów w zgodzie z czcigodnymi braćmi 
kardynałami, którzy decydują o świętach- po­
stanawiamy: obowiązek słuchania mszy świętej 
i zawieszenia pracy pozostaje w mocy lyiko 
dla dni następujących: d a wszystkich niedzitl, 
dla święta Narodzenia Pańskiego, dla Obrzeza­
nia Chrystusa Pana, dla święta Trzech Królów, 
dla Wniebowstąpienia Pańskiego, dla Wniebo- 
wz:ęcia i Niepokalanego Poczęcia Najświętszej 
Maryi Panny, apostołów Piotra i Pawia 01 az 
Wszystkich Świętych1'.

Inne święta, w tej liczbie i obchod Boże­
go Ciafa, przeniesione zostały przez dekret pa­
pieski na niedziele. Tym sposobem zamiast 17 
świąt katolickich, obserwowanych dz'ś w Kró­
lestwie na zasadzie postanowienia komitetu mi­
nistrów z 1881 r., wypadłoby, w razie zasto­
sowania u nas dekretu. papieskiego, obserwo­
wać tylko 8 świąt katolickich, oprórz nie­
dziel.

gir. u

Ś. p. tertynał Puzyna.
„Słowo" podaje szereg ciekawych szcze­

gółów, charakteryzujących postać zmarłego.
„Ks, Puzyna przyszedł do dyecezyi kra­

kowskiej po dobrotliwych, ale dlatego nie zaw­
sze dość energicznych rządach kardynała Du­
najewskiego. Stosunki między duchowieństwem 
niejednokrotnie wymagały silnej ręki, którą też 
zrnarły kardynał posiadał I objawiał. Zaczęh' 
się niespodziewane wizytacye probostw, prze­
prowadzane bez uroczystych przyjęć i bez za­
powiedzi, z dnia na dzień, z jednym tylko du­
chownym przybocznym* a obejmujące doklad 
ne zbadanie Spraw parafialnych, katechizacyę 
dzieci i nieszpory, odprawione przez księcia- 
biskupa. Coraz gęściej zaczęty padać reformy 
I admoizicye, życie auchownycn w dyecezyi zo­
stało poddane surowej pieczy. Cnaraktcrysty- 
czny fakt przechowa! się z tych czasów.

„Oto pewnego dnia bawił właśnie książę- 
biskup na wizytacyi jednego z. probostw pod­
krakowskich, gdy na plebanię przybył najbo­
gatszy gospodarz miejscowy aOy ułożyć się z 
proboszczem o- pogrzeb. Zrazu proboszcz chciał 
odesłać włościanina z powrotem, aby zgłosił 
się po odje-ździe biskupa, lecz ks. Puzyna roz­
kazał przyjąć go natychmiast, oświadczając, że 
sam zaczeka w przylep.lyjn pokoju.

„Zaczęły się układy. Gospodarz żądał 
pogrzebu najwspanialszego, pa jaki zdooyć się 
mogła parr-fia, wiedziony tradycyjnem u włoś­
cian zamiłowaniem do pompy pośmiertnej. 
Więc świece, chorągwie brackie, katafalk przy 
nabożeństwie i t. d. To obliczeniu, przy któ- 
rem proboszcz dobrze pamiętał, że rna przed 
st bą najbogatszego wh“ ws" rolnika, wypadło 
coś około 200 złotych reńskich. Gospodarz 
nawet się nie targował, zgodzi-wszy się, chciał 
odejść, gdy otwarły się drzwi od‘ sąsiedniego 
pokoju. W progu stanąi książę biskup i doko­
nawszy sam obliczeń.a kosztów: Zapłacicie 33 
złotych reńskich! —  zakonkludował. —  A gdy­
by nie miał czasu sąm chować —  dodał z na­
ciskiem '— to ja  go zastąpię... . ,

„Ze stolicy biskupiej powiał podmuch su­
rowej karności, zaparcia się siebi?, poczucia 
obowiązku. Ze nie zwiększyło to zrazu popu­
larności nowego, rzadcy dyecezyi, to proste. 
Ną to fllimSłćJ wychować się nowe pokolenie 
księży, kierowane bezpośrednio przez kardyna­
ła, zostającego pud jego wpływem duchowym. 
IZ clrug.ej strony, kardynał, bezwzględny dla 
siebie, wpatrzony w wysoki cer swego posłan­
nictwa, postać ulana z jednej bryły, i to bryły 
śpiżu, mu^iat w  zetknięciu zżyciem natykać się 
na konflikty, które skrzętnie wyzyskiwali wro­
gowie Kościoła, korzystający z każdej okazy , 
aby w osobie najwyższego dostojnika dotknąć 
ogół duchowieństwa.

„Na tem tle rozumie się dopiero powsta­
wanie anegdot i pogłosek, przekręcających fa­
nty, a wydmuchiwanych tendencyjnie.

„Do nieporozumień należy np. głośna 
sprawa ze ślubem Korfantego. Rozgłoszono 
szeroko, że kardynał odmówił ślubu p. Kor 
faatemu dlatego^ iż odmówiono mu go na 
Śląsku, działając w myśl intencyi kardynała 
Koppa.

Tymczasem, po przemieszka^-u przpz pp. 
Korfantych w Krakowie przepisanej ilości dni, 
ślul> odbył się w kości (Je św. Mikołaja, a asy­
stował mu, jako widz, delegowany specyalnie 
przez konsystorz b1 skupi duchowny, dzisiaj juz 
biskup sufragsn poza Krakowem.

IU.II IK 1MUB1 B I— IW W

Z dziejów cenzury.

W ostatnim, numerze „Kur. Lit.* znajdu­
jemy ciekawe wspomnienia z czasów, kiedy 
pisma podlegały cenzurze prewencyjnej. Wszech­
władny p. Jankulio nie cofał się ani orzed po­
prawianiem języka polskiego, ani giamatyki, 
kiedy chodziło o względy „wyższej polityki".

„Pewnego roku p. Jankulio postanowił 
upodobnić nasz język mowie rosyjskie, i najsu­
rowiej zaaaza! pisać: „rosyanin", „rosyarka",
„rosyjski* i t. p , lecz: „ruski*, „ruska*, „ru-
skiPu.*

„Daremnie Kenig, Leo i inni najpowa­
żniejsi dziennikarze ówcześni usiłowali mu wy- 
tłómaczyć, że wymagania są bezsensowne, w y­
mierzone nie tylko przeciwko etnografii, lecz 
i elr mentarnym zasadom gramatyk, polskiej. Jan- 
kuho był niewzruszony.

No, i znajdowaliśmy przez długi szfreg 
lat w prasie warszawskiej i prowincyonalnej 
takie np dziwolągi językowe:

„W gabinecie; restauracyjny m odebrała so­
bie życie szesnastoletnia rustu  trosyanka), albo: 
„przyjęto do uniwersytetu warsz. dużo miody cli 
ruskich (rosyau) i t p. 
i *+r He

A oto dzieje nieurodzaju w Królestwie 
pod wpływem ręki opiekuńczej p, Jankulio

W przeaostatnim, zdaj* mi s^ę. napev.no 
nie pamiętani, roku panowania Tknki w- Kró­
lestwie, kraj został dotknięty wielką klęską gra­
dową: przepadły zboża, zgoła chybiły k?nof!c. 
Szerzył się w wielu miejscowościach tyfus gło­
dowy, na Kurpiaach zaś ludzie norii, jak mu 
chy. Wszelkie usiłowania ludzi dobiej ws li, a 
tak?e i juasy co do organizowania kcinititów 
'ratunkowych S|ie)?ly na nirzem: nie pozwubino 
lia żadne shkdki, usunięto pcnn.c, zktóią spo­
łeczeństwo pragnsjo pośpieszyć.
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„Lubo już niczemu nie dziwiono się zgoła, 
to jednak nie umiano sobie na razie wytłóma- 
maczyć przyczyny tych nowych represyi.

„Wkrótce się jednak wydało, iż przyczy­
nił się do tego niechcący... nieurodzaj w paru 
gnberniach rosyjskich.

„Sfery* najwybitniejsze „zarządziły rozle­
głe składki. Pragnąc wobec Petersburga się 
odznaczyć, Ilurko pełecił wszystkim urzędom 
zbierać składki na głodnych, uprzywilejow a- 
nych, zaś p. Hurkowa postanowiła urządzić 
w tymże celu widowisko w teatrze Wielkim.

„I oto, aby prasa nie „przeszkadzała" w 
tej akcyi, aby nie skierowała uwagi społeczeń­
stwa na jakichś tam marnycn mazurów, zabro­
niono zupełnie w tym czasie nie tylko zbierania 
składek na głodnych u nas, lecz, nawet pisać
0 nieurodzajach w Królestwie. Wykreś'ano na­
wet wzmianki o nieurodzaju... buraków (auten­
tyczne!).

„Prasa Więc milczała, jak zaklęta, a na 
interpelacye swych czytelników odpowiadała 
stereotypowo: „nie możemy z powodów od nas 
niezależnych..."

„Za to dużo musiano pisać o owem 
przedstawieniu, zapowiedzianem na koniec kar­
nawału".

Niemniej ciekawe są dzieje jednej z nie­
zliczonych prób „ugody", którą przy tej okazyi 
przysięgli specyaliści od tego rodzaju przedsię­
wzięć usiłowali nawiązać.

„Przy sposobności, wzmianka i o samem 
przedsięwzięciu dobroczynnej generałowej. U- 
dało się ono świetnie, a dochód dosięgną! ol­
brzymiej, jak na stosunki warszawskie, sumy 
13,000 rb. netio. Arystokracya polska i finan­
se stawiły się, z małymi wyjątkami w komple­
cie. „Solidarność" była całkowita. Prześciga­
no się nawzajem w naddatkach. Ludziska, aże­
by się pokazać, spieszyli na to widowisko z 
krańców Europy, wpadali do Warszawy na 
jeden dzień, ba, na kilka godzin. W Zamku 
podobno śmiano się później do rozpuku z tego 
zapału.

Nasi ugodowcy byli uszczęśliwieni i za­
cierali ręce!

—  Zobaczycie... niedługo, —  prorokowa­
li, tajemniczo kiwając głowami.

„ Aleśmy nic nie zobaczyli, pomimo wzro­
ku wiytężenia. 

„Owszem — nowe ograniczenia
Polityka „przedpokojowa" zawiodła, przy­

sparzając autorom jeden jeszcze zawód.
Nie brak jednak i sytuacyi komicznych 

w tych stosunkach.
„Pamiętam— działo się to w roku 1887— 

prasa warszawska nawoływała do reformy, che- 
derów pod względem sanitarnym i pedagogicz­
nym. Sprawę wzięto do serca i dokonano 
„reformy": język polski zastąpiono rosyjskim,
pozostawiając resztę w stanie dawnym. Ów­
czesny „Głos", wydawany wtedy pod redakcyą 
J .  K. Potockiego (Maryana Bohusza) i J .  L. 
Popławskiego, opis kampanii przeciwko chede- 
rom i finish’u ostatecznego zakończył następu­
jącą u watrą Dod adr< sem prasy ,Tu  l ’a voulu, 
George Bandin“ • Cenzor się me zoryentował
1 „puścił" cały artykuł.

„Ale w komitecie niebawem się spostrze­
żono, cenzora zdegradowano, „Głos" znś od­
dano na „isprawlenie", t. j. polecono go cen­
zurować komu innemu, nb, daleko ostrzej-

„Upłynęły trzy lata... W redakcyi zapo­
mniano o awantuize powyższej, zwłaszcza, że 
i czas „poprawy" już się dawno zakończył.

„W artykule polemicznym, przedmioto­
wym, w kwestyi zgoła teoretycznej, wcale nie 
nagannej, jeden ze wjspółpi acowników napisał 
między innemi pod adresem swego przeciwni­
ka: „Chcieliśmy pana traktować, jak tutora po­
ważnego, błazeństwa jednaK pańskie skłoniły 
nas do zaniechania tego zamiaru. Tu l’a vou- 
lu George Bandin*/

„Cenzor, który już powrócił na dawne 
stanowisko, przypomniał sobie wypadek z che- 
derami i jego zupełnie identyczne zakończenie, 
wykreślił cały artykuł. Poczciwina nie wątpił 
o tem, że przyczyną hecy z przed lat trzech 
była nie treść artykułu w „Głosie", lecz przy­
toczenie nazwiska owego... Dandin’a, którego 
miał za równie okropnego rewolucyonistę, jak 
samego Robespierre a łub Marata! No i nie 
dał się przekonać, że nie Dandin ściągnął nań 
gniew Jankulia.

Zresztą i ten ostatni nie chciał na razie 
pozwolić na zamieszczenie rzeczonej polemiki i 
przystał jedynie po długiem wertowaniu róż­
nych encyklopedyi, ho i sam pono zwątpił o 
prawomyślności Dandin’a ‘ .

A  oto losy gramatyki polskiej pod opie­
ką urzędową.

„Do ocenzurowania nadesłano pewną gra­
matykę polską. Na samym jej początku cen­
zor wyczytał:

„Rzeczowniki, mające zakończenie na a. 
są rodzaju żeńskiego z wyjątkiem męskiego dla 
swego znaczenia, np.: sknera, sędzia, poeta,
wojewoda" i t. p.

„Cenzor wykreślił słowo: „wojewoda" i 
wzamian napisał... „gubernator".

Pogłoska o amptitacyi Warszawy.
W ieści krążą w  sferze osławionego magi 

stratu w arszaw skiego o szczególniejszej propp- 
zycyi, uczynionej przez dotychczasowego prezyden­
ta W arszaw y M iltlera. W iadom o, że ten eksmar- 
szałek pow iatow y na Żm udzi, z protekcyi sw ego 
sąsiada Stołypina w yśrubow any na stanowisko 
gospodarza s.o licy  Polski, ma teraz otrzym ać' 
w yższą posadę w  Petersburgu. N.czem podczas 
dwuletniej prezydentury nie zaznaczyw szy swej 
indywidualności, prócz chyba obsadzenia kilku 
m agistrackich stanowisk „istinnoruskim i" znajo­
mymi, p. M filier w ykoncypow ał na j  odchodnem 
projekt, także \v swoim  rodzaju „w yo d ręb n ien ia "— 
projekt oddzielenia przedm ieścia P rag i od miasta 
W arszaw y. W  epoce w ytw arzania wszędzie, dla 
lepszej gospodarki m iejskiej, zjednocztń i skupień 
przedm ieść, skąd pow stają t. zw. np. „W ielk i 
W iedeń", „Vi lelki K rak ó w " i t. p., p. M uller chce 
uszczuplić granice W arszsw y przez utworzenie 
z Pragi i dalszych przedm ieść, jak  Szm ulowizna, 
Pelcow izna, T argów ek, Kam ionek i Urochów, od­
dzielnego miasta np. „P rag i N adw iślańskiej". Jakież 
są poDudki i m otyw y tego istotnie monstrualnego 
pom ysłu?

Podobno prezydent M illler doszedł do wnio­
sku, że w yższe s ie ry  petersburskie nie są  zado­
wolone z poiężnego wciąż wzrostu W arszaw y, 
której ludność niezadługo przekroczy milion, a 
rozwój przem ysłow o handlowy, po usunięciu torte- 
cy, będzie się jeszcze bardziej potęgował. W ięc 
rozpołow ienie miasta przez naturalną granicę, jaką 
stanowi W isła, zdaniem prezydenta M illlera, było 
by bardzo celowem , zarow no pou w zględem  poli-

_

tyki wewnętrznej, jak  i zewnętrznej. Co do p ierw ­
szej, ma to dotyczyć skuteczniejszego nadzoru po- 
licyjno-adm inistracyjnego, zw łaszcza po zaprow adze­
niu samorządu m iejskiego.

Z apew n iają  z dość [pow ażnego źródła, że 
prezydent M illler jeszcze przed pół rokiem tę 
sw oją n ie z w yk łą ' kom binacyę, jako osobisty po­
gląd, w) gronie bliższych znajomych rozw ijał; teraz 
zaś m iał ów pom ysł w  postaci na seryo ułożonego 
m em oryału zaw ieść do Petersburga j d la przedsta­
w ienia go radzie ministrów.

Z Wołynia.
Łuck, cl. 12 sierpnia.

(*Świat żydowski i bankructwa podstępne.—A kcya 
ratunkowa.—T ow arzystw o ubezpieczeń przeciw ko 
niepłaceniu w eksli.—Zw iązek w ie rz y c ie li.— Czarna 
księga.—Rozpęd do nauki'.wśród żydów  i jerem ia­
dy na temat stopy procentowej.— Petycya izraelitów 
z Łucka i stempel urzędow y.—R yw alizacya dzien­
nikarska w  Równem .—W yścigi. — W  Kow lu stara 
nia o drugą rejenturę.—Rozrost miast i [wydatki na 
inw estycye.—Podatek szacunkow y.—N owa taksa. — 

Drożyzna).

Świat żydowski, stanowiący blizko 9/l0 
ludności naszych miast i miasteczek i jak do­
tąd, prawie niepodzielnie berło handlu dzierżą­
cy, zanadto wieloma niemi jest z nami związa­
ny, byśmy mogli być obojętnymi widzami fa­
któw, które systematycznie w tem występują 
środowisku A, że na ogół środowisko to wro- 
giemi względem nas przesiąknięte ftendeneyami 
i gotowe żadnym W walce przeciwko “ ’r.am nie 
gardzić sprzymierzeńcem, więc czynność nasza 
musi być zdwojona i winniśmy być poinformo­
wani o pewnych objawach, które społeczność 
tę odrębną dosadnie charakteryzują.

Zdarzeniem takiem, które w ostatnich cza­
sach chronicznie się powtarza, są symulacyjne, 
bankructwa pomiędzy kupcami, zwłaszcza mię­
dzy składnikami przyborów rolniczych i handla­
rzami towarów łokciowych. Równe jest cen 
trum, gdzie obie te branże rozpierają się na 
głównej ulicy. Tamtejsi hurtownicy bądź bez­
pośrednio, bądź zapomocą dalej osiadłych 
kramarzy zaopatrują ludność wiejską, w t. zw. 
„norymberszczyznę" (z rosyjska „manufakturę"), 
i w różne maszyny gospodarcze, ua bardzo na­
wet dogodnych warunkach. Łatwo im to przy­
chodzi, gdyż wielkie firmy warszawskie, które 
prym w tym przemyśle trzymają, bojkotując 
po cicnu zrzeszenia obywatelskie i obawiając 
się ich wzrostu, wolą tanim kredytem zasilać 
semickich aferzystów.

Nic więc dziwnego, Iż obroty handlowe, 
czerpiąc soki z nieprzebranych źródeł wielkiego 
przemysłu, coraz to większych sięgają rozmia­
rów. Służą one za podstawę całemu szerego­
wi instytucyi finansowych, jakie od lat paru w 
Równem i w miastach sąsiednich wyrastają jak 
grzyby po deszczu. W warunkach jednak te­
go handlu tkwi zaczyn rozkładu, skoro Równe 
od miesiąca jest widownią bankructw— „plajt" — 
i to na pokaźną skalę. ZawiesŁi wypłaty: 
Bracia Iferner— pasywa 100 tys. rb., Heer- 
man— 75 tys. rb., Nisel Stuł— 60 tys. rb., Izaak 
Frenkiel— 50 tys. rb.

Cytujemy tylko głównych, za nimi bowiem 
idzie falanga pomniejszych „piajciarzy" w Łuc- 
łju, Dubnie i Krzemieńcu. Technika tych ban­
kructw zawsze jednakowa. Poprzedza je gwał­
towna Wyprzedaż, luh przewiezienie towarów do, 
innego miasta. Albo też przemalowanie szyl­
du na spółkę. Dawniejszy byl „Frydman", a 
po zawieszeniu wypłat zjawia się nagle w tym 
samym sklepie „Frydman i S-ka".

Sposob ten, wobec przewlekłej i nastrę­
czającej pole do różnych wykrętów procedury 
sądowej, daje możność zaszachowania wierzy­
cieli, któr/y całkov lcie od dobrej woli niesu­
miennego zależą dłużnika.

Stąd znaczne straty ponoszą firmy: mo­
skiewskie, warszawskie i łódzkie, i za inicjaty­
wą domu handlowego „Emil Cyndel" organizu­
je się nowe Tow. ubezpieczeń od niepłacenia 
weksli. Fundusze Tow. powstać mają drogą 
wypuszczenia 1 miliona akcyi po rb. 200. Ak- 
cye są gwarantowane przez rząd i mogą być 
zastawiane w banku państwa. Tow. rozpoczy­
na operacye z chwilą rozkupienia dccyi za 5 
milion, rb.

Drugim środkiem ochronnym ma być zwią­
zek wierzycieli, mający na celu regestracyę 
niewypłacalnych dłużników i icti bojkot przez 
jednoczesne odmówienie kredytu we wszystkich 
znaczniejszych ogniskach przemysłowych. Na 
początek związek wierzycieli wydał dla użytku 
swych człopków książkę podręczną z wyszcze­
gólnieniem nieakuratnych dłużników w okresie 
od stycznia do czeiwca 19 1 1  r. Książka za­
wiera iuformacye o 1857 firmach i pojedyń- 
czych osobach, które nie usprawiedliwiły poło­
żonego w nich zaufania. Nadto z 1,639 wy­
padków niepłacenia—89,5 proc. odchodzi na 
weksle, wydawane już z góry z zamiarem za- 
szachrowania zapłaty.

Świat handlowy dusi się w atmosferze 
„sztuczek kupieckich" i szuka ratunku w rady­
kalnymi środkach, które go mają z uścisku pa­
sożytów wydobyć.

Wszystko to wszakże są paliatywy, któ­
rych stosowanie kardynalnej nie sprowadzi sa- 
nacyi. I należy wychowanie i wykształcenie 
przyszłego pokolenia kupieckiego etycznie na 
zgoła inńych ugruntować podstawach. Pozor­
nie zmierzają do tego żydzi, gdzie nawet war­
stwa najzacofańsza garnie się do oświaty i do­
bija się o miejsca w gimnazyach i miejskich uczel­
niach. Corocznie o tej porze, po egzrminach, 
słychać jeremiady na temat stopy procentowej, 
która dziatwie żydowskiej wolny dostęp do gi- 
mnazyćw rządowych zagradza. Lecz w tych 
lamentacyach nauka n>e jest traktowaną jako 
szczebel wyższy do wewnętrznego doskonale­
nia, a tylko jako środek poziomy do dalszych 
ekondmicznych zdobyczy.

Z  tego ostatniego założenia wychodzą 
żvdzi pow. łuckiego w petycyach, powtarzanych 
od lat paru do władz rozmaitych o otwarcie 
jeszcze jednej dwuklasowej szkoły miejskiej, 
gdzie, jak wiadomo, norma procentowa nie 
obowiązuje.

I w tym roku około pięćdziesięciu żydow­
skiej młodzieży dla braku wakansów odprawio­
no z kwitkiem. Posypały się natychmiast gre­
mialne podania do magistratu, guhernatora, ku­
ratora, m -listra etc. A w nich argument je ­
dnaki:

„Jesteśmy ubodzy, bo nie mamy paten­
tów rządowych". Nie o naukę, lecz o stempel 
chodzi.

Właściwy sobie stempel zyskało dzienni­
karstwo rówieńskie. W Równem wychodzą dwa 
codzienne pisma „Jugo-Zapadnaja Wołyń" i

„Wołynskaja Myśl". Jak na miasto, gdzie puls 
życia społecznego tętni głównie około obrotów 
handlowych, gdzie pot" ino przeszło 40 tysiącz­
nej ludności, s j 0 z tej liczby karmi się strawą 
ciasnych egoistycznych interesów,— dwa dzien­
niki—to chyba za wiele.

W brakujtematów /aktualnych, zdolnych 
przerwać drzemkę prowincyonalną, i przyspo­
rzyć prenumeratów, redaktorzy, a zarazem wy­
dawcy,— zapełniają szpalty wzajemnymi inwenk- 
tywami. SkoroJi te się:jżwyczerpały, „Wołyń- 
sskaja Myśl" wpadła na „myśl" następującą. 
Podmówionu metteur-en page’a z „Jugo Zn- 
padnej Wołyni", aby wspólnie z innymi zece- 
rami potłukł maszynę, na której oigan ten się 
drukuje. Miało to uniecestwić. nienawistnego 
przeciwnika. Tymczasem zamysł udaremniono 
i cała historya będzie przedmiotem .j sprawy są­
dowej, która^niewątpliwie odsłoni ciekawą kar­
tę z obyczajów dziennikarstwa prowincjonalne­
go. Dodajmy, iż oba pisma, choć redaktorzy— 
i cały personel— semicki i tłocznie—przez ży­
dów obsługiwane, świąt żydowskich nie obser­
wują.

Rozwój Równego nie ty'ko do pism się 
ogranicza.9Powstało” Jtam niedawno Towarzy­
stwo wyścigów konnych, które na dzień 6 i 
8-my września b. r./pierwsze wyścigi organizuje. 
Przedmiot współzawodnictwa i stanowią" nagro­
dy pieniężne od 200 do 300 rub oraz przed­
mioty wartościowe, ofiarowane przez ks. Ada­
ma Lubomirskiego, przez hrabiów: Augusta Le- 
dóchowskiego z^Ostrożca, Aleksandra Ledó- 
chowskiego ze Smordwy, Jana Dunii Karwic- 
kiego z Połonnego, Śtanisława Czackiego z 
Koniuch,— HelenęThr. Plater i p. Tadeusza Da- 
chowskiego. Jak słyszeliśmy, liczne grono zie­
mian na wyścigi się wybiera.

. W Kowlu zarząd miejski wystąpił o u- 
tworzenie drugiej posady rejenta, W motywach 
przytoczono, iż miasto ciągle się rozwija, liczy 
obecni'/ przeszło 30^tys. mieszkańców. Odpo­
wiednio do potrzeb ludności powstają nowe 
sklepy i różne nowe przedsiębiorstwa. Nadto 
w Kowlu mieści się centralny punkt kolejowy, 
skutkiem czego wielu interesantów przyjeżdża 
dla zawarcia tranzakcyi. Wszystkim tym po­
trzebom jeden rejent me w stanie Wydołać. Już 
raz magistrat kowclski udawał się w tej mie­
rze do ministerstwa sprawiedliwości, które jed­
nak pomimo racyonainości powyższych argu­
mentów— odmówiło.

Natomiast zgodziło się na ustanowienie 
rejentury w daleko mniejszem miasteczku jak 
Iskorość w pow. bwruckim.

Nieustannie postępujący rozrost miast na­
szych wymaga' zwiększenia .wydatków na nie­
zbędne inwestycye, np. ‘na- wodociągi, dokucz­
liw y brak których wszędzie odczuwać się daje. 
Głównym źródłem wpływów kas magistrackich 
—jest podatek szacunkowy od nieruchomość, 
który i'wynosi 10% czystego dochodu-;..lub 1^ 
wartości. Atoli wiele budynków skarbowych, 
wojskowych, domów, należących do kleru kon 
gregacyi religijnych etc., na mocy specyalnych 
przepisów, od tej opłaty uwolniono, co w ogól­
ną kwotę podatku szacunkowego ogromnie o d- 
oiża. Zars-ądy municypalne wszczęły skutkiem 
tego starania o skasowanie owych wyłącznych 
przepisów i o pociągnięcie wszystkich do rów­
nej opłaty.

Słuszne te, zdawałoby się, uroszezenia nie 
doznały p rz ych y ln e g o  przy cia. Ministerstwo 
finansów wytknęło magistratom zbyt nizką tak­
sę innych nieruchomości. Zdaniem organów mi- 
nisteryalnych, szacunek ten w wielu miastach 
na Wołyniu, np. w Kowlu, Zwiahlu, Równem, 
Dubnie etc., 6 do 7 razy, a czasem nawet 10 
razy niższy od taksy rządowej, sporządzonej w 
1905— 1906 r.

Wniosek swój ministerstwo następującem 
dustruje zestawieniem:

W Równem wartość ogólną nierucho­
mości określono na 4,242,485 rb. Rentowność 
netto 424,838 rb. Podatek szacunkowy pobie­
rany jest w stosunku 8 —  i8jj z czystego do­
chodu. —  W Lubnie wartość —  2,029,812 rb. 
Podatek w stosunku 1% od wartości.— W Zwiah­
lu szacunek ogólny— 1,363,921 rb. Podatek— 
1% ud owego szacunku.—W Kowlu wartość — 
1,18 5 ,14 3  rub. Podatek— 1^ od wartości.—W 
Łucku —  wartość 920,800 rub. Podatek tak- 
że 1%.

W Krzemieńcu— wartość 986,025. DochócJ 
brutto— 197,205 rb., zaś netto— 118 ,32 3  rub.— 
W Ostrogu szacunek 123  tys. rb. Dochód — 
119 ,279  rb.— W Starokonstantynowie szacunek 
— 107,500 rb.— W Zdołbunowie— dochód 4 1,451 
rb.— W tych czterech miastach podatek sięga 
10% z czystego dochodu.

W Owruczu— szacunek 399,960 rb. Poda­
tek wynosi C/l0% z czystego dochodu. I

Wobec tych danych gubernator wołyński 
nową zarządził kwerendę—i troskliwość magi­
stratów, która dążyła do równomiernego roz­
kładu ciężarów pomiędzy wszystkich kontrybu- 
eiuów, nie tylko chybiła, ale prawdopodobnie 
okaże się bronią obosieczną.

Rozrostowi miast towarzyszy zwykle dro­
żyzna artykułów spożywczych, spotęgowana 
jeszcze w tym roku powszechnym nieurodza­
jem. W Łucku chleb podrożał o i-ą kop. na 
funcie. Jajko— 3 kop. Owoców lepszych trudno 
się dokupić. Funt śliwek— 15  kop.

Podskoczyło w cenie drzewo opalowe. 
Żydzi, spodziewając się skutkiem zaprowadze­
nia sieci szkolnej —  wzmożonego ruchu budo­
wlanego, wykupili leśne poięby i zaraz ceny 
podnieśli.

A W.  R.
łBWBK2*csaż5rat&EP-sw-

Z prasy rosyjskiej.

Oto ustęp artykułu pólurzędowej gaze­
ty „Rossija", który omawiamy na naczelnem 
miejscu:

„Stołeczny g r ó J  Sw . Olgi i Sw . W łodzim ie­
rza, zburzony przez tatarów, zagarnięty przez litwi- 
nów i połaków , stary K iiów  w  r  it>86 nazawsze 
połączony został z R o syą  i stoi na straży sp raw y 
rosyjskiej nad Dnieprem.

Dzieje historyczne księstw a litewskiego i K ró 
lestw a Polskiego są znane. Plem ię rosyjskie nad 
brzegam i Dniepru zdohyło napowrót znaczenie s w o ­
je  państwowe 1 kulturalne, a K ijów  stał się znów 
ośrodkiem  kultury rosyjskiej na zachodzie, jedno­
czącym  za pomocą świątyń swoich i szkól irz 
bratnie odłam y jedynego plem ienia rosyjskiego. W  
m ieście tym łąćzy się także w ielom a kułturalnem i 
więzami ptemię rosyjskie z połskiem , w ypracow ują 
się podstaw y w spólnego państwowego . gospodar­
czego życia, które wcześniej czy później pogoazi 
dwa narody słowiańskie, które tak długo, ku rado 
ści w rogów  słowiańszczyzny, w  nieprzejednanych 
pozostaw ały stosunkach.

Z iem stw a zachodnie otworzą rosyanom  i p o­
lakom  szerokie pole dla wspólnej pracy nad e k o ­
nomicznym rozwojem  kraju, w spólna zaś praca naj­
w ięcej sprzyja  zbliżeniu."

„Riccz" ostatecznie zadowolona jest z 
wyników zjazdu oświatowego w Moskwie.

Sztucznym doborem Członków i stałym  uci­
skiem rząd zdołał osiągnćz niemałe rezultaty.

A jednak...
„Przyjrzaw szy się zblizka pracom zjazdu, mu­

sim y uznać, iż wyniki takowych nie sprzeciw iają 
się postępowej m yśli społecznej.

W yniki te są nawet tem pom yślniejsze, im 
bardziej um iarkowany byłjskład^zjazdu.

Nic w ięc dziwnego, iż prasa reakcyjna na 
padła na zjazd jako na „rew olucyjne żydowsko 
m asońsko-kadeckie zbiegowisko".

Z życia prówincyi.

Korzec na \loiyniu-
Tak niesprzyjającego roku dla rolników, 

jakim jest obecny, przynajmniej w naszym po 
wiecie, nawet starzy ludzie r ie pć miętają. W 
O D e c a e j  chwili sytuacya przedstawia się nastę 
pująco: prawie cała jarzyna stoi jeszcze na
pniu gotowa zupełnie do zbioru, w wielu miej­
scowościach pszenica nie zebrana zupełnie, w 
znacznej zaś części stoi w kopach na polu. 
Ziemniaki, które w tym roku ulegają gniciu, 
czas wybierać. Potraw zupełnie gotów do zdję­
cia, a za tydzień zaczyna się przyjęcie bura­
ków cukrowych (5 b. m.). Wielki czas wziąć 
się już do przygotowy wanią roli i siej by ozi­
miny. To też biedni nasi rolnicy rzucają się 
na wszystkie strony, aby podołać! i Jukończyć 
zaległe roboty. Najwięcej na przeszkodzie sta­
je nam brak rąk roboczych. Włościanie zanim 
nie ukończą pracy u siebie, za nic nie pójdą 
na robotę do dworu; narzędzia zaś rolnicze, 
jak żniwiarki, kosiarki i t. p., posiadają ii nas 
niestety tylko gospodarstwa wielkie: Dro­
bniejsi więc rolnicy mają jeszcze konkurencyę 
o robotnika; kto jest w stanie zapłacić więcej, 
zbierze lub zasieje prędzej. Ceny ńa zboże z 
każdym dniem idą w górę. Dziś za pud psze­
nicy płacą 1 rb. 20 kop., pud mąki pszennej 
pierwszego gatunku kosztuje 2 rb. 35 kop. 
Nie lepiej jest i z paszą: za średnią furkę sia­
na płaci się do 5 rb. Na urodzaj ziemniaków 
zupełnie mała nadzieja; szczególniej wczesne 
gatunki nie udały się, prawie wszędzie gniją. 
Urodzaj owoców bardzo nędzny, a zato gizy- 
bów nadzwyczajna obfitość — za funt sucbycn 
płacą 40 —  60 kop.

Pogoda niby się już trochę ustaliła, je ­
dnakże prawie codziennie przechodzą małe de­
szczyki; noce i ranki śą bardzo chłodne. W 
dniu 1 września rozpoczynają się wstępne e- 
gzaminy do nowoutworzonej w Korcu 4 kla­
sowej szkoły. W połowie b. m. na przedmie­
ściu Korca v szczął śie pożar — spłonęło pięć 
dotnów z zabudowaniami; tylko nadzwyczaj e-' 
nergiczny i doraźny ratunek, tym razem naszej 
straty ochotniczej, zapobiegł rczsżt.zeniu się' 
strasznego żywiołu i zlokalizował go na 
miejscu.

Prawdz:.wą klęską naszego miasteczka są 
żebracy i różnego rodzaju włóczęgi; zjeżdżają 
się oni tłumnie wfashymi furgonami n i wszel­
kie odpusty, większe święta i jarmarki, Napa­
stują brutalnie i wyzywająco mieszkańców w 
ich domach, a za wyłudzony grosz uraczają się 
obfiterni libacyami, które nieraz kończą się 
prawdziwą orgią.

Każda rodzina żebracza ma przy sobie 
po kilkoro dzieci, od niemowląt przy piersiach 
do sporych podrostków, a -ci ostatni, będąc fi­
zycznie zupełnie zdrowymi, zamiast uczyć się 
uczciwej i pożytecznej pracy, bezczelnie wy­
ciągają rękę, domagając r.ię jałmużny, luh bar­
dzo sprytnie i wprawnie, w natłoku ludzi, wy­
ciągają co się da z kieszeni przechodniów. 
Jaki to bolesny symptomat upadku ludzkości, 
jakie to wstrętne i potworne —  i czyż już te­
mu zwyrodnieniu zaradzić nie można.

Nie mówię już o starych, ale czyż nie 
można przynajmniej wyrwać te nieszczęsne 
dzieci od potworów rodziców i nie dać im 
zginąć w jaskini rozpusty i podłość:.

W blizkiej przyszłość’ znany iwiator, 
hraoia Maiyński, ma przybyć na aeroplanie z 
-ezydencyi swojej, wsi Berezno, do majątku 
Zaboia, znajdującego się o kilka wiorst od 
Korca.

W dalszym ciągu zdarzają 3?ę u nas w y­
padki pogryzienia przez wściekłe psy —  w 
tych dniach padła ofiarą tego wypidku jedna 
kobieta, mieszkanka Korca, a jest to ósmy już 
wypadek tego lita.

Warek-

Żytomierz, 30 sierpnia.
Nasze T-wo dobroczynności uzyskało sank- 

cyę władz na założenia tak zw. „Kropli mle­
ka*, nowego sposobu wspomagania biedy, tym 
razem przeważnie dziatwy ubogiej. Umyślnie 
w tym celu wynajęto pokój przy ul. Basejnej, 
w poDliźu kościoła katedralnego, mając na 
względzie punkt, przez który dąży dziatwa u- 
boga z przedmieść do szkół i miasta. „Ludziom 
dobrej woli nastręcza się sposobność przyjścia 
z pomocą biednym dzieciom przez zaopatrywa­
nie ich w nabyte w zarządzie T-wa bony, za 
które otrzymywać będą poreye ciepłego mleka 
i chleb.

„Kropla mleka* zacznie łunkcyonować
wkrótce.

Rada miejska znalazła się w prawdziwym 
kłopocie z powodu, że w październiku już przy­
pada termin rozpoczęcia zaopatrywania wojsk 
w drzewo opałowe, a do porozumienia zć sta­
łym dostawcą jeszcze nie doszło. Na umyślnie, 
zwołanem posiedzeniu rady, wieie o tem mć ' 
wiono i debatowano nad sposobami, któreby 
możliwie sytuacyę ułatwiły. Prezydent miasta 
podał trzy projekty: 1) przystać nt ostateczni
zniżoną pizez dostawcę Awrucha certę 19  rb. 
30 kop , 2) ogłosić nową licytacye ofert i 3) 
sjiosobem gospodarczymi zaopatrywać się w 
drzewo bez udziału pośredników. Uprzedził jed­
nak, że to ostatnie połączone być może z wielu 
kłopotami, a wobec potrzeby sprowadzania 
drzewa z dalszych okolic, ze stratami prry 
przewożeniu i prztiaaowywaniu. Po długich i 
ożywionych debatach zatrzymano się na diu- 
gśm projekcie, t. j. na nowej Lcytaeyi. Du­
chowny Iwanow na tem, że pOsiedzeiiu wniósł 
propozycyę omówienia uczestnictwa ZyiomierżA 
W uroczystościach cwruckich, ta Jednak kwe- 
stya, jako nie objęta porządkiem dziennym dfe- 
batowaną być nie nfpgła.

Włożono tylko na prezydenta, udijąeegii 
się do Kijowa na odsłonięcie pemnika, god­
ność przedstawicielstwa nasżhgo miasta w uro­
czystościach kijowskich.

Rozpoczęły się przedstawienia cyrku Zo- 
łotarewa, urządzonego na sposób amerykański,

t. j. olem . .. . Pomimo chłodnych
wieczr -'w pubb'-~'-ść spragn.ona roziywek 
licznie ^ .5  naw-ii

Włoszek

K R O M K A  f  lO W lR C T O rtA L K A .
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('/. pism  -» od korrsponrientów).
— Żył-mi!er sierpniu. Ś. p Karya 

Ziemfęcka- 24 7 rpnii b. r. zmarła w Żyto­
mierzu s. p. Mtaya z Żiuno (Journau) Zieinię- 
cka, wdowa po ś. p. Józeue Ziem.ęckim, wy- 
chowańch Krzemienieckiego liceum, żołnierzu 
3 1 r., wychowańcu Szkoły Centralnej w P»ry- 
żu, profesorze wyższei matematyki w Tuluzie, 
człowieku wysokiej wiedzy, najgłębszych i naj­
szlachetniejszych licżuć i kryształowo czystego 
chaiułteru i- życia.

Ś. p. Marya pb śmierci męża została z 
dwojgiem riiałych dzieci, córką i synem. Udzie­
lając Irkcyi francuskiego języka i innych przed­
miotów w Zakresie śZKoły średniej, c:ężko, a 
zawsze z największy ochotą pracując, wycho­
wywała tlajStAranniej swoje dzKci, te jej skai- 
by jedyne, powtarzając słowa pewnej wzoro­
wej matki: nvoil(i mes purures, voila mes or- 
nements".

2b sierpniu dzieci, krewni i kółko uci- 
niów i przyjaciół złożyli zwłoki ś. p. Maryi do 
mogiły na cmentarzu katolickim w Żytomierzu. 
Piękny, cichy dzień sierpniowy z całą powagą 
przygotowywał się do skromnej t smutttej uro­
czystości grzebania cichej, dzielnej a wytrwałej 
pracownicy.

Przed śJtmun wyniesieniem zwłok na ka­
ra ran, natura, jakby chcąc być w harmonii z 
bólem blizkich osób, zapłakała spokojriym, krót­
kim. a rżęsnym deszczem. Trumna tonąca w 
kwiatach i wieńcach z żywych kwiatów i dę­
bowego liścia zoSiaia wyniesiona na katafalk 
już prży rozjaśnicaem niebie, jakby piómienłe- 
jąceir, znówuż z radości ż przyjęcia tej zacnej 
matki i obywatelki.

Córka i syn pożegnali ją wieńcem 11 a wpół 
ż palmowych gałęzi, jako francuzkę, nawpół z 
gałęzi naszego dębu i słowy; „Najdroższa Mat­
ko! (Mirt dl ttC!) T y  nant dawałaś przykład 
Spokoju i Ciężkiej pracy! Ty nam mówiłaś, że 
w pracy największe szczęśeie życia*; krewni — 
wianuszkiem z liści laurowych ozdobionym bu­
kietem róż Mwrechal N itl, szczególnie łubia­
nych przez nieboszczkę, i słbwy: ^wzniosłej du­
szy francuskiej— wdz;ęczni krewni p o łaey; ucz­
niowie majestatycznym czarnym wieńien. i sło- 
Wy; „Pokój prochom Twym, zatna Mistrzyni! 
Twoje piękne i wzniosłe zasady pozostaną nu- 
zawsze w sercach wdzięcznych Twyen uCzn.1*/* “ .

Zegnamy Cię jeszcze raz z głębokim bó­
lem, niech Gi ziemia nie obca dla Ciebie; obla­
na krwią i potem najlepszych naszych) '.eicką 
będzie; pozdrawiamy dzieci Twe, jako spadko­
bierców nie tej grubej matefyalnej siły, file tej 
śubtelnej potęg ducha j serca, jakiej przedsta­
wicielami byłaś T y 1 Twój małżonek.

Jeden z wielu.
-1-  Zwłnogródk? Wieczór teatralny pol­

skiego moru, u^urłzony przez znanego arty­
stę d Yczncgi morystę krakowskiego
p. J i  - Jiiór.-żcg.; odbędzie się w naszem
mi śc nac cz war tok, 8 września
b.’ r. w sali miej. Oo ITubu miejskiego.

Sprzedaż, t "  ,-V,Sv? •o^,,iczę|ą ju f P- -
A. Gustowsl iego.

—  Pogrzeb i Platera. 3 1 -go b. m. ar
Dombrowicy na Wołyniu odby! się pogLżeb 
ś. p. Wiktora V . Br el-FI a ter a, właśdrnela 
wielu majątków na We-ynru 1 Litwie Zgon 
hrabiego; jak w - s i lr i  czasie podał dt> dgól- 
nej wiadomość1 „Dziennik Kijowski*, nastąpi 
w Bad-Naubeiiu 25 [12) lipca; zwioki zaś jefirc 
zabalsamowane do dni. pogrzebu, przewiezione 
do Dombrowicy, umieszczone były w kaplicy 
rodzinnej na cmentarzu.

W poniedziałek 29 o g. 6-tej wieczorem 
nastąpiło przeniesienie zwłok z kaplicy do koś­
cioła, a polem nieszpoiy żałobne. We środę 
zaś 31-go  o godz. 10-tej rozpoczęły się ekzez- 
wie i nabożeństwo żałobne odorawionę przez 
miejscowego proboszcza księdza W. Szczęsrtb- 
wicza, proboszcza łuckiej katedry kanonika 
Stańkowskiege, nowomianowanego dziekana 
łuckiego ks. Mórawca, dziekana zwiahiłskiego 
ks. Tarnogórskiego; proboszcza parafii bolmont 
ks. Tyszkę; proboszcza i dziekana rówieńskie­
go ks. Nanor-Sidego i ks. proboszcza z Mińko- 
wiec Lisieckiego. Po skończonem nabożeństwie 
miejscowy proDos zez wygłosił ; z ad kie j pięknoś­
ci kazanie, podnosząc zastugi zmarłego, jako 
obywatela ojca i męża O godz i-ej orlątek 
żałobny wyruszył z kościoła' po dredtee chór 
starozakonny ch wykonał rzewne pienia żałobne, 
po których przewodniczący kantor doręczył 
wdowie po zmarłym, hrabinie A. Plater) spiSi- 
ną treść śp-ewów.

Po przybyciu na cmentarz* w kaplicy wy­
stąpił z rzewnem przemówieniem dziekan zwia- 
helski ks. Tarnogórski, zaznaczając jak wielką 
stratę ponosi społeczeństwo ze śmiercią Wikto­
ra -hr. Platera.

Z  masy wieńców Wyróżniały się między 
innymi Wieniec od pracowników, od straży o- 
gniowej, ed włościan. Wzoiówy porządek U- 
tn.ymywała straż leśna i ogniowa. Tegoż dnia 
Aleksandra hrabina Plater z synami n pałftU 
woroDińskim podejmowała duchowieństwo i 
licznie zgroinaozodych gości, przyoyłyeh z kri- 
ju i ragrrmcy. Wofmiak.

—  Kamienieć Pdd. Miejscowe Towarzy­
stwo wyścigów konnych urządza 24 i 26 wrze­
śnia szereg interesujących konkursów hippicz­
nych. Konkursy te bęoa tembardziej, zajmująde, 
że udział w nicti pttyjmr i parne. PrÓoz tego 
nędą i biegi myśliwskie. Spodziewać śię należy, 
Ze zaoawy te ożywią hasze miasto, ściągną i 
sportsmenów i ciekawych 1 żądnych zabawy, 
dla których w tyto cżaSie odbędzie się zapewne 
jakiśi tańcujący wL ezdi

26 sierpnia otwarto w Choćimiu wystawę 
rqlniczą. Wiele pifceć o tej wystawie niema có. 
Ani eksponatów zajfaaljących liib pięknych, fttP 
odpowiedniego i dogodnego urząóżfenia, ani e- 
stecyki, ani publieżHoIci.

Co-az bardziej doniosły i coraz Więcej 
potrzebujący poparcia ze sfer intfeligeucyi prze­
mysł ludowy niesłychanie śłabc i nie cnarafte­
ry si :e był ĘT^fdiw ibńy. Ż  obszernego re­
jonu /ego, r, orzez wystawę (miano-
wic ec . po. chocimskiego somc-
kii V ' bieleć/ - idżieiiśmy Wyroby wlOŚ- 
c 'r ńskie i. jedn .ylko zakątka— v iślłszko-

■icc, zeorane T ’ sta :om wielkiej amator­
ki i znawczyni i-mysia ludowego d-roWej 
Strumieńskiej. ’ 1 0 ly imymi było kilka bardzo 
pięknycli kilim- : nowszych i starszyct (sprze­
danych po nien-ńjdhi: wygórowanych eedath). 
Dostarczono także trochę płótna; haftów Włoś­
ciańskich, ręczników etc. Obok wyrobów włoS-
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ciańskich umieszczono tkaniny wyrabiane w 
więzieniach kamienieckich. Materyaly te w y­
różniały się trwałością i taniością. Poza tem w 
tym dziale nie było nic, prócz mieszczansko- 
żydowskiej tandety.

Z  powiatu orgijowskiego wystawiono wy­
roby z surowego jedwabiu, dobrze i gustownie 
wykonane, przytem bardzo tanio. Tkanin tych 
była spora ilość. Po raz pierwszy na wystawach 
prowincyonalnych wyroby te pojawiły się. 
Dział ten powstał staraniem ziemstwą, które 
delegowało instruktora na wystawę objaśniają­
cego publiczności sposoby produkcyi.

Dział hodowli był również bardzo ubogi. 
Cidyhy odjąć chlewnię państwa Dorożyńskich c 
Teleżyniec (pow. lityński na Podolu), byczki si­
mentalskie p. K. Czerwińskiego z Olchowca 
(pow. kamieniecki) i może jeszcze oborę olden­
burską p. Wiktora SLibniewskiego z Hołozubi- 
niec (pow. uszycki), na resztę bydła, koni, 
chlewni i t. d. nie warto byłoby patrzeć. T a­
kie okazy widz. się na przeciętnym jarmarku.

Wystawione przez firmy handlowe maszy­
ny i narzędzia rolnicze robiły wrażenie towaru 
umieszczonego na Sprzedaż przed składem. Nic 
nowego i nic pouczającego.

Okazy zbóż i roślin bardzo mierne w 
bardzo niewielkiej ilości. Wyniosłem przeko­
nanie, że przysłane zostały albo w celu han­
dlowym, lub też,' że wypadało coś przysłać na 
wystawę.

Ogólne powierzchowne wrażenie z wysta­
wy bardzo niekorzystne. Kilkanaście brzydkich 
szop porozrzucanych, nie wiadomo dla czego, 
na dużej przestrzeni, pozbawionej wszelkiej ro­
ślinności. Wyglądało to na jakiś nowo-założony 
folwarK w stepach. Fatalnie urządzona restau- 
racya, brudny, ciemny i ciasny barak, w którym 
dogadać się ze służbą me było sposobu, wobec 
stale huczącej muzyki i śp.ewu jakichś wędrow 
nych szansonistek. Restauracja ta robiła wra­
żenie budy jarmarcznej, wcale nieodpowied­
niej na wystawie. Wogóle komitet wystawowy 
musiał niezbyt trudów zadać sobie przy orga- 
nizacyi wystawy. Al. Prus.

w a ł w  dowód w spółczucia w obec nieszczęścia, któ­
re  spotkało prezesa rady m inistrów oraz uznania 
dla jego zasług w yb rać  p. Stołypina na członka 
honorowego T-w a, co również zostało przyjęte. 
W reszcie  uchwalono w ysłać  telegram y kondolen­
cyjne do prezesa rady m inistrów oraz jego mał- 

onki.
Po uchwaleniu pow yższych w niosków  odczy­

tano telegram y gratulacyjne. W  imieniu w ileńskie­
go T-w a rolniczego zasyła życzenia hr. Kor\vin-Mi- 
lew ski, w  imieniu T -w a kowieńskiego, p. Kibort, 
mińskiego p. W oyniłłow icz, połtaw sk 'ego p. Szym - 
kow. W  telegram ie od charkow skiego T o w arzy­
stwa prezes p. Kuzniecow w yraża uznanie dla dzia­
łalności T -w a kijow skiego, które „zaw sze w ysoko 
trzym ało sztandar rozwoju kulturalnego rolnictw a". 
Rada m oskiew skiego T -w a rolniczego, w inszując 
jubileuszu sw em u młodszemu bratu—kijowskiem u, 
które w ie le  i owocnie pracow ało nad wyjaśnieniem  
i zaspokojeniem  pc trzeb kraju Południowo Z ach o­
dniego, prosi przyjąć życzenia rozkwitu 1  wa, re ­
prezentującego kraj, w przededniu zjednoczenia 
wszystkich większych Tow. w liosy>.“

Po odczytaniu depesz zabrał głos w  spraw ie 
osobistej, ks. Repnin i gorąco dziękował zebranym 
za adres, złożony mu przez T -w o na wiosnę r. b., 
unosząc się nad jego treścią i artystyCznem w yk o­
naniem.

Zarządzono przerw ę po której poddano pod 
dyskusyę redakcyę telegram ów  do Najjaśniejszego 
Pana, oraz prezesa rady m inistrów i jego m ałżon­
ki, poczem zebranie zamknięto.

W  zebraniu brało udział przeszło 60 osób. 
W śród obecnych b y ły  i panie, między innemi h ra­
bina A dam ow a R zew uska.

Zamach na Stołypina.
B iu le ty n y  o  s t a n i e  z d r o w ia  

P. S to łyp ina-
Godz. 12  w poł. (3/IX). W stanie zdro­

wia P. Stołypina nastąpiło pewne polepszenie 
Temperatura 37, pu's 88, oddech 24. Sen za 
dowalający. Bóle i cierpienia zmniejszyły się 
Wobec teraźniejszego przebiegu choroby nie 
zachodzi potrzeba operacyi. Podpisali: Reja,
Ceidler, Wołkowicz, Deitrichs, Janowski, Mai­
ków, Afanasjew.

S k ła J  gu b . c h e łm s k ie j .

Kom isya w niosków  ustawodawczych Dumy 
Państw ow ej uchw aliła przedstaw ić pełnej Dumie 
do zatwierdzenia następujący tekst do ustawy: 
1 ) utworzyć ze wschodnich części gub. siedleckiej 
i lubelskiej gubernię chełm ską z rezydencyą insty- 
tucyi gubem ialnych w  m. Chełmie; 2) w łączyć  do 
składu nowej gub. chełm skiej gminy: H ołow czyce, 
Kornicę, Łosice, Czuchleby, Olszankę, Pohukaly, 
W itulin, H uszlew, Zakanale, Paw łów , Rokitno, 
S w o ry  i osadę Jan ó w  powiatu konstantynowskiego; 
gm iny: T łuściec, Zahajki, Szóstkę, w sie: Kolom bro- 
dy, i Żelazna z gm iny Żelazna; gm iny Brzozow y 
Kąt, Jabłoń i Żerocin  powiatu radryńskiego; w sie: 
iłednarów kę, B ia łk i, Uhnin i Chm-eiCw z grrauy. 
1 dębowa K łoda; gm inę O strów, w sie  BapjanLę, Ro- 
lichow icze i Tyśm ienicę z gin jpy Tyśm ienice, gjni- 
ny Uścim ów, W olę W e-eszczyńską, W łodaw ę, W y­
ryki, Hańsk, H orodnisztze;'K rzyw ow ierzbe. Upole, 
Rom anów, Sobibór, TurDo‘ i nnhsto (W łoaawę po­
wiatu włocławskiego i powiat, bialski .-gub. sied lec­
kiej; w s ie  Dratów. Kaniw olą, K obyłk i,' Ludw iń  i : 
Sczecin  z-gm iny Ludw ir. powiat x .lubartowskiego; 
gminy: Cyców , Siedliszcze, P aw łó w , Bukowo \Voj- 

.-rSUwićą Żmudź, K^)jyyię«kJw  ^ lc h o w jy jj Rakołąty, 
R ejow iec. Sw ierżo, Staw, T u rw a  ■ i miasto Chełm 
powiatu chełm skiego; w s ie : . Dobryniów, Łopiennik 
ruski i Stużycę z gm iny Łopiennik, w sie: Bzite, 
W uięentów, Krupiec, Krupie, Zagrodzie, Kostulin, 
Źdanne i W ierzchow iny z gm iny Rudka, wsie: 
BIraśniczyn-Aleksandrowski, A h ięjpal, Brzeziny, 
BońCzę, W ólkę Kraśniczyńską, Drzewuiki, Z alesie  
Kraśniczyn, Olszanki i S tarą  W ieś z gftiiny Czajki 
powiatu krasnostawskiego; weie: Wiszeńkś, Z ab y  
tów, Monasterek i Sulm ice z gm iny S u r ji  Zamość, 
gm iny W ysoka i Szczebrzeszyn, w sie: W olę Czar- 
uostocką. Dzielce, Radecznicę, Monaster Radtcz- 
nicki, w ieś Rozlopy z gm iny Sułów , gm inę Zam ość 
z wyjątkiem  w si Żdanów , W sie: B iałow olę, W ólkę 
W ieprzeCką i Lipsk z gm iny Mokrb; gminę Z w ie ­
rzyniec, w sie: L ipow iec, Sochy, Tereszpol i Szozdy 
z gm iny T ereszpol, gm iny K rasny Bród, ŁaDnnie, 
Skrzebyszów , Suchaw ola i miasto Zam ośp powiatu 
zam ojskiego; miasto B iłgoraj, w sie: Puszczę Solską, 
Sożnówkę, B o ja ry  i D yle z gm iny Puszcza Solska, 
w sie: Dereżnię Solską, D ereżnię-Zagrody, Łazory, 
Majdan Stary , Majdan Nowy, R ogale, Rudę Solską, 
S ó l i Sm oLkie z gm iny Sól, w sie H arasiuki i Rycz- 
k i z gm iny Huta Krzeszew ska, gm iny: Krzeszów , 
Żabica, Biszcza, W o la  Rożaniecka, Potok Górny, 
Kniaźpol, Łukow a i Majdan Sopocki powiatu b ił­
gorajskiego; powiaty hrubieszowski i tom aszowski 
gub. lubelskiej; 3) minister sp raw  w ewnętrznych 
m a, w  porozumieniu się w  w ypadkach odnośnych 
z generał gubernatorem  w arszaw skim , dokonać po 
działu części powiatów, przez które przechodzi 
gran ica gub. chełm skiej, pom iędzy pow iaty sąsia­
dujące i tymże trybem  dokonać podziału pom iędzy 
sąsiadujące gm iny części tych gmin, przez które 
przechodzi gran ica gub. chełm skiej; 4) w  gub. 
chełm skiej będą następujące powiaty: biłgorajski, 
bialski, w łodaw ski, hrubieszowski, zamojski, kon­
stantynowski, tom aszowski i chełm ski; gub lubel­
ska składać się będzie z powiatów: garw olińskiego, 
krasnostawskiego, łukow skiego, lubartowskiego, lu ­
belskiego, now oaleksandryjskiego, radzyuskiego, so ­
kołow skiego, siedleckiego i janow skiego; 5) gub. 
siedlecką, po wydzieleniu z niej części, m ających 
w ejść do nowej gub. chełm skiej, znieść, p rzyłącza­
jąc  powiat w ęgrow ski do gub. łom żyńskiej, zaś po­
zostałe powiaty do gub. lubelskiej.

Godz. 8 wieczorem (3/IX). W ciągu dnia 
w stanie zdrowia P. Stołypina żadnych szcze 
gólnych zmian nie zaszło. Temperatura ciała 
37, puls 88, oodech 24. Podpisali: Rejn, Cei­
dler, Wołkowicz, Deitrichs, Janowski, Maików, 
Afanasjew.

Nadzw yczajne zgromadzenie 
kijowskiego T-w a  rolniczego.

W czoraj o godz. 4-ej w  sali domu Szlache­
ckiego odbyło się nadzwyczajne w alne zebranie 
człorutów kijow skiego T-w a rolniczego. Zebranie to 
zostało zwołane dla uczczenia 35-letniego jubileuszu 
T-Wa, i niektóre T-w a inne ■wydelegowały na to 
zębranie sw ych  przedstawicieli.

Od T -w a podolskiego w ydelegow any został 
p. W . Skibniewski, od hum ańsko-lipowieckiego br. 
M eyendorf, od łochwickiego p. DorogokupI a od k i­
jow skiego syndykatu rolniczego p. A . Rzepeckij.

Jednakże prezes T-w a, p. J .  Daw ydow , zaga­
ja jąc  zebranie, zaznaczył, iż w obec katastrofy, któ­
ra  m iała m iejsce w  Kijow ie, nie czas obecnie na 
obchód ju b :leuszowy, w obec czego m ów ca stawia 
wniosek ochód odłożyć na luty r. b., co też jed n o­
głośnie uchwalono. Poniew aż jednak szereg T -w  
rolniczych pośpieszył z nadesłaniem  depesz g ra ­
tulacyjnych z racyi jubileuszu, pozostawienie któ­
rych  bez odpowiedzi jest rzeczą niem ożliwą, p. 
D aw ydow  orooonuje zebranie prow adzić w  dal­
szym ciągu, na co zebrani w yrazili sw ą zgodę.

Na przewodniczącego zebrania p. D aw ydow  
zaproponował w ybrać  ks. Repnina.

Po zajęciu przez ks. Repnina m iejsca prze­
wodniczącego p. J .  D aw ydow  staw ia dalsze wnioski: 
p ierw szy dotyczył w ysłania telegram u z w yraże­
niem uczuć wiernopoddańczych 1 jednogłośnie zo­
stał przyjęty. Następnie p. D aw ydow  zapropono

W ciągu dnia wczorajszego, jak widać z 
biuletynów lekarskich, stan zdrowia prezesa ra­
dy ministrów Stołypina nieco się polepszył. 
Wczoraj pozwolono odwiedzić rannego Stoły­
pina zięciowi jego p. Ofrosimowowi i niektórym1 
innym osobom. Wczoraj też był u prezesa ra­
dy minisłrów sędzia śledczy do spraw szcze­
gólnej wagi Fenenko, który bada teraz naocz­
nych świądków zamachu.

Bogrow wczoraj nie był badany. Znajdu­
je się on w fortecy; sąd nad rerorystą odbę 
diie się 7-go jwrześnia, Nazwisko jego wywo­
łuje tysiączne komentarze, gdyż Bogrow bral 
udział w życiu towarzyskiem i miał omnię na­
miętnego gracza i stałego bywalca Cafć-chan- 
tant ów. Widocznie na rozrywki życiowe nie 
wystarczały fundusze, udzielane mu przez ojca, 
i dla tego zawarł ściślejsza znajomość z wy- 
dzia^m ochrany, której by! stadyip .współpra­
cownikiem" i pobierał stałe wynagrodzenie. 
Służba Bogrowa w ochranie datuje się podo­
bno od pierwszych łat pobym w uniwersyte 
ci?. Bogrow posiadał jednak dość sprytu, aby 
w ciągu kilku lat denuneyować swych kolegów 
i jednoczesne lie ujawnić swych stosunków z 
źandarmerj ą.

Eogrow niejednokrotnie był aresztowany, 
ale niebawem wypuszczano go Da wolność; 
była to najlepsza forma rehabilitacyi na vrj pa 
dek, gdyby powstały jakieś podejrzenia. Tak 
rzecz się miała do niedawna.

Podczas ostatniej podróży Bogrowa do 
Petersburga, spotkał się on, jak utrzymują, z 
członkami partyi s.-r.,' w których wzbudził pe 
wne wątpliwości; dla rehabilitacji miano mu 
zaproponować dokonanie zamachu na Stołypi­
na. Bogrow zamyślał dokonać zabójstwa pre­
zesa rady ministrów w ogrodzie klubu kupiec­
kiego, ale zamiaru tego zaniechał z obawy, a- 
by zamach w tem miejscu nie pociągnął za 
sobą zbyt wielu ofiar. Wobec tego spełnienie 
zbrodni Bogrow odłożył do dnia następnego, w 
teatrze miejskim.

Podczas przedstawienia, Bogrowa z tego 
samego względu kilkakrotnie opanowywało 
wahanie i dopiero, gdy wydało mu się, że 
ostatecznie straci sposobność zabicia Stołypi 
na, zerwał się nerwowo z krzesła i dokonał 
zamachu.

Czyn Bogrowa wytrącił z równowagi na­
czelnika kijowskiego wydziału ochrany —  N. 
Kulabkę, którego zupełnem zaufaniem cieszył się 
terorysta Bogrow. W wydziale ochrany zapa­
nowało tatie zamieszanie, te w dwie godziny 
po zamachu członkowie wydziału ochrany nie 
wiedzieli, gdzie znajduje się Bogrow i zapytali 
o to stacyę .Pogotowia", która jednak infor­
m acji odmówiła. Wówczas przybył na stacyę 
„Pogotowia" rotmistrz żandarmeryi, któremu 
zakomunikowano, że Bogrowa .Pogotowie* 
nigdzie nie odwoziło i wobec tego stacya nie 
posiada żadnych wiadomości o miejscu jego 
pobytu. Bogrow tymczasem znajdował się w 
gmachu teatralnym pod strażą żandarmów.

Sytuacya urzędników kijowskiego wydzia­
łu .ochrany* po zajściu w teatrze miejskim 
staia się krytyczną. D. Bogrow jakoby obiecy 
wał im schwytać terorystów prawie w chwili 
dokonania zamachu. Rzeczywistość okazała się 
zupełnie inną.

Wszjotko to wywarło na podpułk. Kulab- 
ko nader silne wrażenie, które rzezomo nie po­
zwoliło mu stawić się do prokuratora na dwu­
krotne żądanie tego ostatniego.

Gdy zaś po raz trzeci prokurator katego 
rycznie zawezwał p. Kulabkę, naczelnik „ochra 
ny“ kijowskiej zupełnie stracił równowagę du­
cha. O p. Kulabce obecnie kursuje w mieście 
mnóstwo pogłosek.

Vv lecznicy br. Makowskich do użytku p. 
Stolypma oddano pokój na i-szem piętrze. 
Przyjmowanie chorycn do lecznicy zostało 
wstrzymane, komumsowanie się ze znajdujący­
mi się tam chorymi (3 osoby) jest znacznie u- 
trudnione.

Na parterze umieszczono kancelaryę P. 
Stołypina, cały etat jego służby i „ochrany".

Ruch tramwajów i kołowy w pobliżu le­
cznicy na ul. M. Włodzimierskiej został wstrzy­
many.

Powozy dygnitarzy, odwiedzających pre­
miera, zatrzymywane są na rogu ul. M. Wło­
dzimierskiej i W. Pod walnej.

T e le g r a m
Urzędnicy kijowskiego zarządu gubernial- 

nego wysłali wczoraj za pośrednictwem swej 
zwierzchności telegram na imię sekretarza sta­
nu Stołypina z życzeniami szybkiego przyjścia 
do zdrowia.

Gmina mieszczańska m. Kijowa wysłała 
wczoraj na imię prezesa rady ministrów sekre­
tarza stanu Stołypina telegram z życzeniem 
irędkiego wyzdrowienia.

Urzędnicy kijowskiej filii banku państwa 
zwrócili się z prośbą do ministra skarbu Ko  ̂
kowcewa z prośbą o wyrażenie w ich imieniu 
uczuć wiernopoddańczych oraz przesłali tele­
gram na imię sekretarza stanu Stołypina z ży­
czeniami jaknajprędszego powrotu .do zdrowia.

N a b o ż e ń s tw a .
Wczoraj o godz. 1 i pół po południu w 

cerkwi iw. Jerzego z inieyatywy konsultacyi 
kijowskich adwokatów przysięgłych odbyło się 
nabożeństwo za zdrowie prezesa rady ministrów. 
O godz. 4 po poł. takież same nabożeństwo 
odbyło się w kijowskim instytucie handlowym 
w obecności profesorów i pracowników insty­
tutu.

Wczoraj o godz. 2 i pół po poi. w loka­
lu głównego biura pocztowego odprawiono na 
bożeństwo za zdrowie P. Stołypina.

We wszystkich synagogach podczas mo­
dlitwy poi annej, po nabożeństwie za Najjaśniej­
szego Pana i całą Rodzinę Cesarską, odprawio­
no modły za zdrowie Stołypina.

W filii rosyjskiego banku dla handlu ze­
wnętrznego o godz. 2 po poł. odprawiono na­
bożeństwo za zdrowie premiera.

Ś l e d z t w o .

Śledztwo pierwiastkowe w sprawie zama­
chu na prezesa rady n inistrów Stołypina pro­
wadzi sędz a śledczy do spraw szczególnej 
wagi przy tutejszym sądzie okręgowym Fanen 
ko przy pomocy sędziego śledczego Lucedar- 
skiego i pod kierunkiem wiceprokuratora s?du 
okręgowego Strawińskiego. Ogólny nadzór nad 
biegiem śledztwa pierwiastkowego pozostaje w 
rękach prokuratora kijowskiej izby sądowej 
Czaplińskiego.

Spodziewany jest przyjazd do Kijowa im- 
nistra sprawiedliwości Szczegłowitowa.

Sprawca zamachu osadzony został w ka­
zamacie dla najcięższych lub skazanych na 
śmierć przestępców, t. zw. „Kosym kopanirze*.

W y k r e ś le n ie  z  ' l i s ty  pom . adw .  
p r z y s ię g ły c h .

Wczoraj o godz. 2 po poł. pod przewo­
dnictwem prezesi sądu Grabara odbyło się 
nadzwyczajne zgromadzenie kijowskiego sądu 
okręgowego, na którem postanowiono wykre­
ślić pomocnika adwokata przysięgłego Dymitra 
syna Grzegorza Bogrowa z listy pomocników 
adwokatów przysięgłych okręgu kijowskiej izDy 
sądowej.

U a d w . p r z y s .  K n  p n o w a
Adw pr/ys S. Krupnow, którego Bo­

grow liczył się pomocnikiem, bawi obecnie nu 
wsi. Dowiedziawszy się o zamachu dopiero 
onegdaj, p. Krupnow niezwłocznie przybył do 
Kijo wa i  Wczoraj złożył prezesów ii sądu okrę­
gowego podanie o wykreślenie Bogrowa z licz­
by swych pomocników. Według słów p. Kru- 
pnowa, Bogrowa przedstawiono mu w począt- 
tkach roku zeszłego- w lokalu konsultacyi ad­
wokatów przysięgłych i proszono o przyjęcie 
go w poczet pomocników. Na patrona po­
wierzchowność pomocnika zrobiła bardzo sym­
patyczne wrażenie. " Był to bardzo elegancki, 
zawsze najstaranniej ubrany, zawsze niezmier­
nie gi zecżny młody człowiek, o niezwykle bla­
dej twarzy.

Na mocy decyzyi prezesa sądu okręgowe­
go, 3 kwietnia 19 :0  r. Bogrow został zapisany 
jako pomocnik adw. przys. Krupnowa i na- 
stępnege dnia odwiedził go. Od tej chwili zhilfl 
on z horyzontu i dopiero 13  sierpnia Krupnow 
otrzymał odeń list, w którym B. donosił, iż 
proponują mu objęcie posady radcy prawnego 
przy towarzystwie walki z fałszowaniem pro­
duktów, w Petersburgu, wobec czego ma za­
miar zapisać się jako pomocnik adwokata przy­
sięgłego przy petersburskim sądzie okręgowym; 
prosił jednocześnie o pozwolenie pozostawania 
tymczasowo jego pomoc■Tkiem, dopóki nie znaj­
dzie patrona wśród adwokatów petersburskich.

Po raz trzeci i ostatni p. Krupnow wi­
dział Bogrowa w końcu lutego roku bieżącego, 
gdy tenże przyszedł oznajmić mu o swym po­
wrocie z Petersburga. Od tego czasu nie zja­
wił się u patrona.

C i l e i O c j k
Dziś 4 (r;> Pocieszenie N. M. P. Joachim a. 
Jutro 5 (18) W aw rzyńca.

Wtćhid *1 -fiC* sr gddr. 5 w. 39 
Z iC h fd  JłańCa •  g a d i. 6 m. 1 1 .  
D ługcfd  dola g»dx. 12 ■  32.

od g_. 9 ej wiecz. 
do g. 9-ej w iecz.

*5,-7 
1 1 ,  ó 
14,0 
14,2

K a le n d a r z y k  H is to r y c z n y .
17 w r i e ś n ia  n . * ł .

RokU 1374. Magnaci i szlachta polska 
zamian za potwierdzenie przywilejów zgadza­

ją się na układ w Koszycach, mocą którego 
przyznają prawo następstwa po Ludwiku jednej 
z córek Ludwika.

Pobyt Najjaśniejszych 
Państwa.

Powrót Najjaśniejszego Pana z Owrucza-
Uroczystości w Owruczu trwały wczoraj 

do południa, W obecności Najjaśniejszego Pa­
na dokonano uroczystego poświęcenia odrestau 
rowanej świątyni św. Bazylego, poczem Jego 
Cesarska Mość raczył odjechać do Kijowa.

Pociąg Cesarski przybył do Kijowa o g. 
6 wiecz. Na dworcu Najjaśniejszy Pan był po­
witany przez gubernatora kijowskiego Gier- 
sa, wice-ministra spraw wewnętrznych gen. 
Kurłowa i innych.

Razem z Najjaśniejszym Panem powrócili 
do Kijowa z Owrucza: minister Dworu Cesar­
skiego bar. Frederiks, nadprokurator synodu, 
Sabler, minister wojay gen. Suchomllnow, ko­
mendant pałacowy gen.-adjutant Diediulin, ge- 
nerał-gubernator kijowski gen. Trepów, do­
wódca wojsk okręgu kijowskiego gen. Iwa­
now, naczelnik kolei Pol.-Zach, K. Niemiesza- 
jew i świty Jego Cesarskiej Mości flig. adju- 
tant Drenteln.

Z dworca Najjaśniejszy Pan samochodem 
udał się do lecznicy br. Makowskich, gdzie od­
wiedzi! chorego prezesa rady ministrów, sekre­
tarza stanu Stołypina. Po półgodzinnym poby­
cie w lecznuy Jego Cesarska Mość raczył od­
jechać do pałacu.

Odjazd Wielkiego Księcia.
Wczoraj odjechał z Kijowa, udając się 

do Petersburga, Jego Cesarska Wysokość Wiel­
ki Książę Sergiusz Michałowicz.

Najw. temp. powietrza w  ciągu doby .
N a jn i ż s z a ..........................................................
Przeciętna tem. pow . w  ciągu doby 
W ielol. przeć. temp. pow . w  ciągu doby

Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwsu-oryum 
fizycznego:

Deszcze spadły w  północnej połow ie R osyi. 
P rzew idyw ana pogoda: ehłcdnawo na północy R o ­
syi i w  dorzeczu rzeki Kam y, trochę chłodniej na 
zachodzie, w  centrum  i południowym  zachodzie; 
ciep io  w  pozostałych m iejscowościach. D eszczów 
spodziew ać S 'ę  można w  większej części R osyi, 
z w yjątkiem  zachodu, kraju N adbałtyckiego, Finlan- 
dyi i południowego wschodu Rosyi.

Z SĄDÓW.
Zabawa w ogrodzie.

— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre­
zes zarządu zawiadamia, iż posiedzenie zarządu 
Towarzystwa odbędzie się w dniu 6 września, 
t. j. we wtorek, o godz. 8-ej wieczorem.

—  Koncert W Fastowie. Dowiadujemy 
się, iż d. 1 r b. tn. ina odbyć się w  Fastowie 
niezwykły koncert, dla powiększenia funduszów 
na ukończenie budov'y nowej świątyni. W kon­
cercie łaskawie bierze udział znakomita śpie­
waczka p. Olimpia Boronat i specyaluie przy­
jadą z Warszawy, by wziąć udział w koncer­
cie, dyrektor konserwatoryum warszawskiego, 
znakomity skrzypek p. Stanisław Barcewicz i 
znany organista p. Mieczysław Suizyński.

Tak niezwykły w naszych warunkach ze­
spół stanowi lęk oj mię powodzenia, to też kon­
cert dk niewątpliwie możność doprowadzić do 
końca budowę niewykończonej jeszcze świą­
tyni. Program wyjątkowo bogaty, komunik,icya 
z Kijewa do Fastowa i z powrotem dogodna

Koncert odbędzie się w  niedzielę 1 1 b. m
0 godz. 2-ej po południu w nowym jeszcze 
hic* poświęconym kościele fastowskim.

— Przeniesienie szkoły p. Żukiewiczo- 
W6?. Szkoła pani Lukiewiczowej przeniesiona 
została do nowego obszerniejszego i odpowia­
dającego wymaganiom zdrowotnym lokalu przy 
ul. W’odzimierskiej Ns 42 na 1 piętrze.

Poświęcenie nowego lokalu odbędzie się 
7-go b. m.:—Ickcye rozpoczną się nazajutrz, 9 
b. m.

—  Nowy kcpelan. Przyjechał do Kijowa 
nowy kapelan I go gimnazyum i gimnazyum 
Naumenki, d-r filozofii ks. Kalinowski, do nie­
dawna zajmujący katedrę profesorską w semi- 
naryum łucko-żytomierskiem, którą zmuszony był 
ze względu na stan zdrowia opuścić, przeno­
sząc się na stale do Kijowa.

— Konkurś. Rada profesorska kijowskie­
go instytutu handlowego ogłosda konkurs na 
wakujące stanowisko profesora Duchalteryl w 
instytucie.

—  Dfifraudacya. Prokurator czcrnihow- 
skiego sądu okręgowego polecił sędziemu śled­
czemu 3 okręgu powiatu ostersicięgo przepro­
wadzić śledztwo w sprawie prezeska niedawńo 
zamkniętego przez administrację towarzystwa 
dobroczynności 1 w Slobódce, ducnownego P. 
LeSunowa 1 skarbnika D. Bordaszewskięgo, c | 
skarżonych o łapownictwo, defraudacje i t. p.

— Rasputin W Kijowie. Obecnie znajdu­
je się w  Kijowie znany z działalności pseuóo- 
religijnej „starzec* Rasputift, o którym w
im czasie głośno było w prasie rosyjskiej. R a­
sputin zatrzymał się w Ławrze peczcrskiej. 
"Według pogłosek ukazanie się Rasputina w Ki­
jowie związane jest z zamierzonemi odwiedzi­
nami naszego ńiiasta przez osławionego mnicha. 
Heliodora z Carycyna.

—  Sprawa Ćejtlirta. Właściciel zdemo­
lowanego domu przy ul. Maryino-Biagowiesz- 
czeńskiej, inż. Cejtlin pozostaje dotychczas w 
więzieniu prewencyjnem. Pierwotnie postano­
wiono żądać od niego poręczenia w sumie 10 0 ,0 0 0  
rD., które następnie zredukowano do 60,000 
rt. Później na wniosek prokuratora postano­
wiono pozostawić go w więzieniu. Na tę osta­
tnią decyzyę prokuratora obiońca Cejtlina pe­
dał skargę incydentalną, którą wczoraj rozpa­
trzono na naradzie V  wydziału sądu okręgo­
wego i ostatecznie postanowiono zażądać cd 
Cejtlina poręczenia w wysokości 45 tys. rubli.

— Z A M A C H Y  SA M O B Ó JC ZE. W d n iu 2 b .n 1 . 
rzuci! się z mostu kolejow ego do Dniepru niejaki 
A ndrzej A . R yb acy  w yciągnęli sam obójcę z wody.

W  dom 1 Ns 3 przy ul. Kudriaw skiej usPowa- 
'a  odebrać sobie życie. S. T . Pogotow ie odwiozło 
desperatkę do szpitala.

K olo  hotelu Europejskiego otruł się  terpen­
tyną J .  K isielew . W  ciężkim  stanie odwieziono go 
dc szpitala.

— K R A D Z IE Ż E . Z  m ieszkania Zołotuchina 
(Zauł. Czechow ski Na 7) skradziono rzeczy w arto­
ści 280 rb.

W  domu Na 3 t r z y  zieździe W oziiiesienslrim 
okradziono sklep  z obuwiem  Lew czenki.

Na rynku H alickim  skradziono Sorokinej 
zegarek.

— W Y P A D E K  Z  A U TO M O BILEM . W czoraj 
w  nocy na szosie Brzeskiej w  pobliżu Sw iatoszyna 
automobil, w  którym  jech ali lekarz w o jsko w y Kon 
dratjew , jak iś porucznik i żołnierz llru so w , w padł 
na kamień leżący na drodze. Od silnego wstrzą- 
śnienia szofer oraz pasażerow ie w ypadli na bruk, 
odnosząc mniej lub w ięcej poważne potłuczenia. 
Poszkodowani wsiedli do auum obilu , który nie 
uległ uszkodzeniu i udali się do szpitala Cesarze- 
w icza Mikołaja przy szosie Radeckiej. R an y  poru­
cznika i szofera okazały się niezbyt poważne, stan 
zaś doktora i żołnierza budzi obatyy.

— K A T A S T R O F A  W  C Y R K U L E  S T A R O - 
K 1JO W SK IM . W czoraj z rana w  cyrkule staroki- 
jowskim  m iała m iejsce katastrofa, która na szczę­
ście obyła się bez ofiar.

Nad gm achem  cyrkułu dobudowują obecnie 
2-gie piętro. W  tym celu  dach był zniesiony, a na 
A rychu znajdow ało się mnóstwo cegieł, drzewa
1 innych m ateryałów  budowlanych. Z  powodu bra­
ku dozoru technicznego, sufit nie w ytrzym ał ciężaru 
i w czoraj o godz. 7 ej z rana część je :jo  nad mie^ 
szkanieir kom isarza cyrK u'nw ego zaw aliła  się z ha­
łasem , zasypując pokój jadalny, w  którym  na szczę­
ście nikogo nie było. Straty poniesione u rz e z  ko­
m isarza w ynoszą około 100 rb. Sufit grozi dalszem  
zawaleniem  się, ponieważ ukazało się w  nim kilka 
pęknięć i szczelin.

— SC E N A  RO D ZIN N A . Onegdaj na rogu 
ul. W ozniesienskiej i rynku Żytniego w  rodzinie 
Pałczenki rozegrała się krw aw a scena.

Mąż w  trakcie kłótni rzucił się z nożem na 
żonę, zadając je j ca ły  szereg cężk ich  ran. Pogo­
towie odwiozło ranną do szpitala.

— SA M O B Ó JSTW O . W  domu M  38 przy 
ul. Buljońskiej pow iesił się I. Ternaw ski. W< zw a­
ny lekarr Pogotowia skonstatował śini.ere.

— G R A B IE Ż . W  parku Puszkińskim dwóch 
bandytów napadło na P. Jerm olenkę i zrabow ało 
mu zegarek.

Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej,
Dnia 3 (16 września) 1911 r.

Tem p. pow . w edł. Cel. 
Barome/.r przy O w .m . ra. 
Stop. w ilgotności w  proc. 
K ier.i szyb.w iat.(w  m.na s.) 
Chm ur. w ed ł. 10 3t. sy». 
Ilość opadów w mm.

Do ogrodu przv u licy Lw ow skiej, dzierżaw io­
nego przez M ichała Frołow a, pewnego popołudnia 
w eszło towarzystwo, złożone z m ężczyzn I kobiet. 
Mężczyźni byli w  zupełnych negliżach; w śród nich 
znajdowali się rew iro w y  cyrkułu  peczerskiego Ł u ­
kasz A rcukiew icz i rew irow y policyi śledczej W a­
syl Pochylew icz. T ow arzystw o niezwłocznie zaczę­
ło się bawić, huśtając się na gałęziach drzew , zry­
w ając i strącając czapkam i i przyniesionetni z sobą 
poduszkami ow oce i p.

Przeciw ko takiej zabawie dzierżaw ca ogrodu 
Fro łow  żywo zaprotestował. W  odpowiedzi u sły­
szał o k rz y k iw o n " , a jeden z rew irow ych  uderzył 
go w  twarz. F ro łow  nic pozostał dłużnym, w  re ­
zultacie czego zaczęła się bojka, która ściągnęła 
7. ulicy w ielu ciekaw ych. W ów czas obaj rew irów , 
ubrali się, zawołali z najbliższego posterunku stó j­
kowego Żaeharezuka, z którym odprow adzili Fro- 
low a do cyrkułu łukjanowieckiego, nie żałując mu 
po drodze nam acalnych napomnień za brak go­
ścinności. W  cyrkule jeden z rew irow ych  poteż- 
nem uderzeniem w  twarz przew rócił nieszczęsnego 
dzierżaw cę, drugi dołożył mu jeszcze nogami, po­
czem uznano go za pijanego i przetrzym ano w  a- 
reszcie do rana, aby wytrzeźw iał.

Pociągnięci do odpow iedzialności' na skutek 
skargi F ro łow a rew irow i Pachulew icz i A rcukie- 
wicz, nie przyznając się do winy, ośw iadczyli, że 
F ro ło w  był zupełnie pijany, n d c z y ł w  tw arz ArCu- 
kiewicza, poczem aresztowali go na ogólne żądanie 
zgromadzonej w  ogrodzie publiczności.

Nikt go pęzytem nie tknął nawet palcem , do 
Cyrkułu zaś odprowadził go tylko stó jkow y Za- 
charczuk, oni zaś udali się do domów.

W czoraj spraw ę rew irow ych  rozpatryw ał 
X II w ydział kijow skiego sądu okręgow ego bez u- 
działu sędziów przysięgłych.

Poszkodowany Fro łow  nie staw ił się. A rcu- 
kiew icza i Pochylew iczii bronili adw. przys, Pener- 
dży i pom. adw. przys. S. Brandm an.

Po przesłuchaniu św iadków  sąd skazał obu 
oskarżonych na areszt: Pochylew icza na 10 , A rcu- 
kiewicza zaś na 7 dni.

Za „djabelka“ .
T en  sam komplet X II w ydziału rozpatrzył 

onegdaj bez udz!ału sędziów p rzysięgłych  sp raw ę 
14  starostów klubu kom ercyjnego, oskarżonych 
o dopuszczenie w  klubie g ry  htzardow nej p. n. 
„dyaheiek". Sp raw a ta powrstafa wskutek rew zyi, 
dokonanej w  nocy d ?o grudnia roku zeszłego 
przez naczelnika kijowskiego wydziału śledczego, 
Który zastał w  klubie około 20 osób zajętych ' przy 
specyalnym  6-kątnym stole grą  w  „dyabełka"-

Pon.ęw aż ustawa klubu kom ercyjnego nie 
pozw ala ,ria gry  hazardow ać w  lokalu klubu, sta­
rostów  klubu pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej. Po przesłuchaniu św iadków  sąd skazał 
^tarosiów klubu: J. Korniejew a, W , Silina, S. Koto- 
w a( K , Procenkę, P. G rygoriew a, F : Hartwiga, W . 
Jehm ow a, O. B ae ra , W . Prosiąniczensę, F. Booko- 
w a, P. Binkowskiego, W . PrybyLskicgo, M. Batono­
w a i Jakubow skiego każdego z osobna na 25 rb. 
grzyw ny , lub 7„&U  ar.es ą t* ,. . . . . ,  .. ......... e
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KRONIKA POLSKA.
— Nowy administrator dyecezyf. Z a­

stępca ś. p kardynała Puzyny ks. biskup Ana­
tol Nowak urodził się w roku 1862 w Kańczu­
dze w Galicyi. Święcenia kapłański' otrzymał 
w r. 1883 i piastował najpierw urząd wikaryu- 
sza w Bolechowicach, a pćźniej w Podgórzu. 
Powołany stąd na godność notaryusza konsy- 
storyalnego, dostąpił szybko godność’ kanclerza 
konsystorza * wreszcie kanonika kapituły kra­
kowskiej.

Dnia 17  grudnia 1900 roku został preko- 
nizowany na biskupa Irenopolitańskiego, a 30 
grudnia tego roku został konsekrowany w Kra­
kowie w kościele Maryackim przez księcia bi­
skupa Puzynę, w asystencyi biskupów Pelczara 
i Webera, a w obecności metropolity arcybiskupa 
Szeptyckiego.

Jako biskup biastował ks. Nowak aż do 
zgonu ks. kard. Puzyny godność sufragana 
krakowskiego i wikaryusza generalnego. Jako 
członek kapituły krakowskiej jest ks. biskup 
prałatem scholastykiem i rcktoiem seminaryuin 
dyecezyalnego.

W ayecezyi, a zwłaszcza w Krakowie, zy­
skał sobie ks. biskup Nowak wielką sympatyę. 
Z  niesłabnącym zapałem, energią i poświece­
niem oddawał się swym arcypasterskim obo­
wiązkom. W ostatnich latach, gdj zdrowie 
ś. p. kardynała Puzyny znacznie się pogorszy­
ło, praca ks. biskupa objęła całkowity zakres 
działalności ordynaryusza. Częste wizytacye 
kanoniczne, udzielanie św. Sakramentów, cele­
browanie pontyfikaluych uroczystości, branie 
udziału w życiu katolickich stowarzyszeń, liczne 
czynności urzędowe w konsystorzu i reprezen­
tacyjne pochłaniały mu dni od rana do nocy. 
A jednak zawsze znajdował czas na wysłucha­
nie próśb i przyjęcie stron, wobec których o- 
kazywał zawsze najwyższą uprzejmość. "Wielką 
popularność zyskał sobie ks. biskup zwłaszcza 
swemi prostemi, gorącemi i pełnemi zapału mo­
wami okolicznościowemu

— Aresztowanie- P. Andrzeja Niemojew- 
skiego, wydawcę „Myśli niepodległej*, d. 1 
b. nu o godziniej 9-ej z rana przewieziono do 
cytadeli w Warszawie, gdzie odsiedzieć ira rok 
twierdzy, skazany przez władze sądowe za jed­
no ze swoich wydawnictw.

— Nowe wydanie pism Krasińskiego.
Z  powodu przypadającej na rok 19 12  setnej 
rocznicy urodzin Zygmunta Krasińskiego, przy­
gotowuje się do druku nowe wydanie pism 
poety. Do wydania tego wejdzie po raz pierwszy 
cala puścizna rękopiśmienna autora „Irydiona“ , 
przechowywana w zb.oraćh ordynacyi Krasiń­
skich, oraz przyczynki, nadesłane przez różne 
osoLy. Wydanie obejmuje osiem dużych tomów. 
Między innemi ukażą się w niem po raz pierw­
szy w druku wszystkie utwory młodzieńcze po­
ety. Wymienić tu należy przedewszystkierr nie­
znany dotychczas utwór dwunastoletniego Zyg- 

maunta „Rozmowa r. 1824“ , tudzież nieznany 
również, o dwa lata późniejszy (1826), pło­
mienny utwór „Polska". Tom drugi obejmie 
powieści historyczne, tomy III i IV  —  najbar­
dziej znane dzieła, tom V — utwory dobrze -do- 
kompletowane z nieogłoszonych rękopisów, tom 
szósty-—dzieła treści politycznej (zupełnie nie­
znane), wśród których wielkie znaczenie za­
równo pod względem literackim, jak historycz­
nym posiadają relacye z posłuchań poety u Na­
poleona III. Ostatnie"wreszcie tomy (VII i VIII) 
obejmą utwory francuskie, datujące się prze­
ważnie z czasów genewskich i łączące się nie*
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kiedy 7. nazwiskiem serdecznego pizyjacicla po­
ety z tego okri su Henryka R«rvu a. Wszystkie 
teksty francuskie zaopatrzone będą w równo­
legle pizeklady polskie.

Z  utworów, dotychczas nieznanych, w y­
różniają się: powieść „Panie Kochanku", napi­
sana w r. 18 3 1, oraz „Herburt" z r. 1837. Z 
roku 1840 pozostał dramat, osnuty na tle wy­
padków tego roku, nie dokończony, ale dość 
daleko posunięty. Po raz pierwszy również u - 
kale się w druku druga część rozprawy 
Trójcy Św #.

Główny kierunek nad wydawnictwem objął 
prof. dr. Jan  Czubek. Pisma polityczne poety 
przełożył z francuskiego na polski—prof. Sta­
nisław Tarnowski.

— Nr 6—7 „Pobudki" zaw iera: Wakareye. Re­
d ak c ja . — Poznajmy, co kocham y. Senbor. — Dwa 
światy. W ład ysław  Bondy. — Z ż.ycia m łodzieży 
szkolnej i akadem ickiej.—Nasi maturzyści. T  Suw . 
U wrót życia. W itold G-ski.—Panna skończona. A n­
na M erm anówna—„M yśl". W itold G-ski. — W idm o 
słoneczne i eter w szechśw iatow y. Dr. Jan  Stella- 
fcawicki — Karty. — Koresponfie rfcye: Poznań, Pa 
ryż. - Z  listów do R ed ak cyi.— E x Iibris.—Y arir ,

skic i wille. W całej okolicy panuje panika, 
oJhy wają się ustawiczne proccsyc. Rząd jest 
bezsilny, gdyż absolutnie żadne środki nie mo­
gą powstrzymać tej powodzi lawy.

Walka wyborcza na Górnym Śląsku.
„Gitzeta Ludowa" donosi z Górnego Śląska, że 
p. Napieralski ma kandydować w okręgu klucz- 
bOrsko-oieskim. Centrowcy jako kontrkandy­
data chcieli stawiać najpopularniejszego księdza 
'z Górnego Śląska, zgodzili się jednak na kan­
dydata konserwatywnego Watzdorfa. P. Na­
pieralski od d. i-go października tna wydawać 
tygodnik popularny „Prawda".

WłOSi a Tripolif- „Cotriere del la Sera" 
zaprzecza pogłoskom, jakoby 1 ząd niemiecki kon­
ferował z Turcyą r:a kirzyść Wioch w sprawie 
protektoratu włoskiego w Tripolis, i jakoby 
Turcya jeszcze przed 24 dniami przysłała rzą­
dowi włoskiemu notę w sprawie pugłosek o 
zamierzonej przez Wiochy ekspedycyi do Tri- 
pohs, a rząd wioski na tę notę nic odpo­
wiedział.

O F I A R Y .

W  redakcyi „Dziennika K ijow skiego" złożono: 
Na odrestaurowanie kościoła Matki Boskiej 

W Berdyczowie: Zam iast 'w ieńca na grób ś. p. Jana 
G łębockiego: pp. Maryan Głębocki 10  rb. — L. 5 r.

KRONIKA EKONOMICZNA.

Rynki zbciewe. W  ciągu ubitgtego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraju panowało u 
sposobienie mocne, przyczem  w  cenach poszczę 
gólnych zbóż znaczniejszych zmian nie zaszło, u 
sposobienie naogół nie odznaczało się ożywieniem . 
Pszenicę ozimą na slacyach kolei Fot.-Zach. noto­
wano ókoto 1 rb. 30 kop.

Usposobienie z żytem spokojne, ceny pozo 
stały na dotychczasowym  poziomie; na stacyach ko 
lei Południowo-Zachodnich żyto po 90 — 93 kop. 
pud, w  K ijow ie loco stacyu r ib . i okuło 98 kop. -
1 rb. na kolei M oskiewsko-K>jowsko-W orone.\kiej.

I isposobienie z owsem  było u cco słabsze; 
tranżakeyi zawierano mało i niechętnie, zapołrzebo. 
w anie nader ospale tow ar zepsuty przez deszcze. 
Na stacyach kolei Południowo-Zachodnich ow ies 
78 — 80 kop., na kolei M oskiewsko-Kijowsko-W o- 
roneskiej 72 — 73 kop.

Jęczm ień brow arny na stacyach do 1 rb., 
przy dawnem  moenem usposobieniu; z jęczm ieniem  
pastewnym  mocniej ze względu na zwyżkę cen wr 
portach w yw ozow ych.

X prosem  również mocno, na stacyach linii 
Fliptowskiej dochodzi ono do 80 kop., na linii B e r ­
dyczów —Równe do 8ę kop.

Usposobienie z hre^zką mocne, na stacyach 
dawano 70 — 73 k >p. pud; z fasolą —stałe cena 1 
rb. 25 kop. — i rb. 15  kop., urodzaj tegoroczny 
spodziewany Jk>t niezły.

Z  grocham i bez zmiany: zielony rychlik w  
dobrym  gatunku 1 rb. 95 kop, -  a r b ,  nasienny
2 rb. 35 kop. — do 2 rb. 50 kop., gorszy 1 rb. 60 
kop. — 1 rb. 90 kop , „W iktorya"— 1 rb. 25 kop. —
1 rb 50 kop. zależnie od gatunku. Koniczyna czer- 
wortfa do 12 rb. 50 kop. za pud.

Mocne usposobienie z siemit niem lnianem, 
które notowano na stacyach kolei Południow o-Za­
chodnich po 2 rb, it kop. — 2 rb. 22 kop. pud, na 
kolei M oskiewsko-Kijowsko W oroneskiej 2 rb. 20 •—
2 rb. 25 kop. pud. Mocno również z makiem nie­
bieskim, było zapotrzebowań a ze strony spekulan­
tów i na w yw óz po 4 rb. 30 kop. — 4 rb. 55 kop,

Usposobienie z rzepakiem  spokojne 1 stałe, 
tranzakcyi jednak mało, ceny 1 rb. Po k. — t rb. 
75 kop. pud. Z olejam i roślinnym i bez zmiany. 
(Mej lniany w  sprzedaży beczkami 6 rb. 75 kop. —
7 rb pud, konopny 6 rb. 50 kcp. — 6 rb. 60 kop.
pud, słonecznikowy gotowy 5 rb. -  5 rb. 15  kop.,
na term iny późniejsze 4 rb. 40 kop. — 4 ro. 50 k, 
Z  makuchami stale, lniane loco K ijów  stacya 93 k —
1 rb., konopne 40 — 42 kop.

Na rynku m ącrnym  usposobienie mocne pod 
w pływ em  zwyżki cm  ziarna. Z ap asy  w  m łynach 
nieznaczne. W  niewielkich partyacii mąka pszeni­
czna 3 zera 10 rb. a s — 50 kop. za 5 pudów, 2 zera 
9 rb. 7 -i kop. — 10 1 b., 1 zero 9 rb. 25 — 30 kop.;
1 gatunek 9 rb. — 9 rb. 25 kop., II gatunek 8 rb. 
75 kop. — 9 rb.; Ili gatunek 8 rb. 25 koo. — 8 rb, 
50 kop.; IV gatunek 7 rb. 50 kop. — 7 rb. 75 k o p ;
V  gatunek 5 rb. 50 kop. — 5 rb. 73 kop. Mąka
żytnia I gatunku 7 rb 25 kop. — 7 rb. 40 kop. za 
5 pudów; II gatunku 7 rb. — 7 ib . 15  kop., iuten- 
lentka ,s rb. 90 kop. — 6 rb. 15  kop., razow a 4 rb. 
90 kop. — 5 rb. za 5 pud. Usposobienie z Otręba 
rni tnocne, przew aża zapotrzebowanie w yw ozow e, 
m iejscow y popyt nieznaczny. W  Kijow ie otręby 
pszeniczne drobne 60 — 63 kop. pud. grube 57 — 
60 kop. pud, żytnie 61 — 64 kop ; na stacyach ko 
lei Południowo-Zachednich otręby pszeniczne dro­
bne 57 — 59 kop. pud, grube 55 — 57 kop,, żytnie 
58 — 6 i kop. za pud.

— Nowa cukrownia. W  Konopnicy, majątku 
p. Św iuarskic;, położonym przy stacyi R adaw iec 
w  pobliżu Lublina, powstanie niebawem  nowa cu­
krownia, zakładana przez m iejscowych w łaścicieli 
zit-msk;ch i w łościan. Kosztorys budowy cukrowni 
obliczony został na pół miliona rubli, potrzebny zaś 
kapitał obrotow y w yniesie około 150 tys. rubli, 
w obec tfgo  postanowiono dopuścić do udziału 
w  przedsiębiorstwie kapitalistów postronnych. Miej- 
sc o w 1 obyw atele ziemscy i wło.- cianie rozporządza­
ją  230 tys. m orgów  urodzajnej ziemi zupełnie odpo 
witdniej pod upraw ę buraków.

— Stan rynku chmielarskiego. Niepom yślne 
widoki na urodzaj chmielu w  Europie zachodniej 
spow odow ały zraczny napływ  zagranicznych kup­
ców  chmielarskic h i przedstawicieli browarów do 
gubernii południowo-zachodnie!] i K rólestw a Pol­
skiego. Uwaga kupców ześrodkowuje się przeważ 
nie na V\ olymu, gdzie spodziewany jest urodzaj 
„redni. Ożywienie handlowe w  tyin kierunku op a­
nowało całą gubernię i pomimo znacznej pow ścią­
gliw ości producentów, tranzakeye zawierane są po 
cenach wysokich, tak w  Dubnie, iak i w Innych 
ośrodkach produkcyi chmielu na W ołyniu. W  cią­
gu ostatnich 2 tygodni ceny chmielu znacznie się 
podniosły, przyczem  nabyw cy nie żądają seg rrg o ­
rs ania w edług gatńnków. W  końcu lipta dawano 
w arunkow o za lepsze gatunki 16 —20 rb., w  począt­
ku sierpnia ceny doszły do 2 2 —23 rb., później zaś 
podniosły się do 2 5 —28 — 30 rb. W  ostatnich dniach 
nastąpiła dalsza zwyżka i ceny w  uoszczególnych 
tranzakcyach doszły do 38 — 40 a i  a wet 43 rb. i 
wyżej. Producenci oszołomieni takim popytem 
wstrzym ują się od zawierania kontraktów na­
dziei iż obecny nastrój może doprowadzić do nie­
byw ałej zwyżki cen w  okresie jarm arków  jesien ­
nych. Kupcy ~aś, w obaw ie dalszego podnoszenia 
się cen radziby poczynić zakupy zawczasu. Takich 
cen, jak  obecnie nie było na W ołyniu od r. .183.1; 
w jso k ię  ceny chmielu w  r. 1904 w  tranzakcyach 
z pierw szych rąk nie przew yższały 35 — 38 rb. 
za pud.

Ostatnie wiadomości.

Przygotowania wojenna w Belgii. N a 
p od staw ie  rozporządzen ia  in in isterya ln ego , w sz y ­
sc y  żołnierze roku  19 0 9 , k tó rzy  w  dniu 2 b. m. 
m ieli być puszczeni d o  dom u, z o sta n ą  nadal 
zatrzym ani pod sztandarem .

Rząd belgijski obstalował znaczne zapasy 
materyałów wojennych, a nadto zamierza prze­
dłożyć parlamentowi plan, mający na celu uzu­
pełnienie-- obrony narodowej.

Wybuch Etny. Z  Rzymu donoszą do 
„Słowa Polskiego", iż w całej dolinie Etuy w 
nocy z d. 3 1 sierpnia na 1 września były 
silne i ustawiczne trzęsienia ziemi, a wśród 
ludności panowała ciągła panika. Na całą do- 
jinę spad ł deszcz popiołu. Nadto lawa tóc^y 
się już nie rzeką, lecz poprostu oceanem, zale­
si ając jedną winnicę po drugiej, niszcząc jeden 
las po drugtm, psując i niszcząc domy chłop-

T e le g r a m y .
{Od korespondentów wiamych i  Ag Felerub) 

Echa zamachu na Stołypina.
Paryż ( A l ) .  Caillaux polecił naczelnikowi 

kancelaryi wyrazić Izwolskiemu współczucie z 
powodu zamachu na Stołypina.

Londyn (A-P)- Król Jerzy przesiał telegra 
ficznie wyrazy współczucia z powodu zamachu 
na Stołypina i prosił, aby go zawiadomiono o 
stanie zdrowia premiera.

Belgrad (AP). Wiadomość o zamachu na 
życie Stotypina wywołała we wszystkich sfe 
rach serbskich uczucie niezadowolenia. Mile 
wanowicz. polecił ambasadorowi serbskiemu w 
Petersburgu wyrazić Stołypinowi współczucie i 
życzenie powrotu do zdruwia.

Sofia (AP1. Geszow odwiedził ambasado­
ra rosyjskiego i w yra;:ł współczucie z powodu 
zamachu na Stołypina.

Petersburg (Wł.). Lekarze petersburscy 
twierdzą, iż obecnie niema wątpliwości, iż ku­
le, które zraniły Stołypina, nie były zatrute.

Petersburg (Wł.). Ostatecznie stwierdzo­
no, że Bogrow na skutek polecenia kijowskie­
go wydziału „ochrany" przyjeżdżał do Peters­
burga.

Petersburg (Wł.). „Nowoje Wremia" pi­
sze, że polieya kijowska, broniąc żydów, jako­
by znęca się nad uczestnikami mamfescacyi pą- 
tryotycznycb.

Petersburg (AP). W Soborze Kazańskim 
odbyło się nabożeństwo na intencyę wyzdro­
wienia Stołypina. ODecni byli posłowie do 
Rady Państwa i Dumy Państwowej, przedsta­
wienie wyższych władz cywilnych i wojsko­
wych, urzędnicy wszystkich ministerstw, człon­
kowie partyi politycznych i klubów i tłumy 
publiczności.

Petersburg (Wł.). Na pierwszem posiedze­
niu Dumy Państwowej, posłowie z większości 
zamierzają wnieść interpelację w sprawie za­
machu na Stołypina.

Petersburg (Wł.). Według pogłosek posło­
wie do Dumy otrzymali potwierdzenie, że Bo­
grow służył w ochranie. Fotografia jego zna­
leziona została w archiwum petersburskiego 
wydziału ochrany.

Petersburg (Wł ). Dokonano tu szeregu 
aresztowań pośród studentów i robotników.

Petersburg (Wł.). Prasa informuje, iż je­
żeli choroba Stołypina będzie dłuższą Stołypin 
czasowo będzie zastąpiony przez inną osobę. 
Wymieniają jako kandydatów: Schtiirmera i
Makarowa.

Petersburg (Wł.). Profesor Rejn telegra­
fował Jo  Petersburga, iż jeśli w stanie zdrowia 
Stołypina nie zajdą komplikacje, chory opuści 
lecznicę po dwu tygodniach.

Petersburg (Wl.)- Rada ministrów otrzy­
mała wiadomość telegraficzną z Kijowa, iż stan 
chorego premiera jest dobry. Profesorowie ma­
ją nadzieję, że i i  Stołypin po trzech tygodniach 
zupełnie wróci do zdrowia i powróci do pracy.

Petersburg (W ł). W kołach biurokraty­
cznych twierdzą, że w składzie osobistym rzą­
du żadne zmiany nie nastąpią. Niema również 
podstaw do pogłosek o zmianie kursu polityki 
wewnętrznej.

Petersburg (Wl.)(. Według infortnacyi po­
siadanych przez posłów do Dumy, Bogrow jest 
anarchistą, dokonał zamachu z własnej inieya 
ty wy.

Petersburg (Wł.). W mieszkaniu Stołypi­
na drzwi jego gabinetu opieczętowano.

Petersburg (Wl.)- Fotografie Bogrowa 
znajdują się w rękach wielu wydziałów „o- 
chrany".

Według pogłosek, Bogrow posiadał sto­
sunki wśród oiganizacyi prawicrwycb.

„Nowoje Wiemia", twierdzi, że socyal- 
rewolucyoniści mają zamiar dokonania szere­
gu zamachów. P. Stołypin —  pierwsza ofiara 
spisku.

Petersburg (W l). Na giełdzie papiery 
procentowe uległy znacznej zniżce.

„Ziemszczyna" donosi, że W Petersburgu 
przygotowywany jest pogrom.

Petersburg (Wł.). Październikowcy m ają 
wątpliwości co do potrzeby interpelncyi w Du 
tnie Państwowej w sprawie zamachu, znajdują 
że spiawa będzie zupełnie wyjaśniona wówczas 
gdy zostaną ogłoszone akty badania prze­
stępcy.

Posłowie opozycju zamierzają wnieść in 
terpelacyę, natychmiast po wznowieniu posie­
dzeń Dumy Państwowej.

Posłowie do Dumy twierdzą, żc v ładza 
wyższa nie smaTa wcale Bogrowa. Bogrow, ja 
ko ągetit „ochrany", komunikował się tylko z 
p. Kulabko.

Petersburg (Wł.). Bogrow, według infor­
macji pras)', zajmował wybitne stanowisko w 
komitecie centralnym „socyalistów - rewolucjo­
nistów i należał do „bojowców" partyi.

Petersburg (Wł.). Ministrowie, znajdujący 
się w Kijowie, depeszowali do Petersburga, za­
wiadamiając o swym rychłem powrocie.

Wiedeń (AP). Podług infortnacyi „Frem- 
denblatt" cesarz Franciszek-Józef wysłał do 
Najjaśniejszego Pana telegram, w którym wy­
raża współczucie z powodu zamachu na Sto­
łypina.

Aercnthal również w drodze telegraficznej 
przesłał w imieniu rządu austryackiego wyrazy 
współczucia rządowi rosyjskiemu.

Petersburg (W ł) W mieszkaniu wicemi­
nistra Kryżanowsk ego odbyła się narado dy­
gnitarzy w sprawie zamachu na premiera. U- 
znano, żc zamach należy uważać za fakt poje­
dynczy. Rewolucya została już zmiażdżona. Nie­
ma podstaw do zmiany kierunku kursu polityki 
wewnętrznej.

Petersburg (AP.i Si nod ś w . w y s i a ł  do p.
Stołypina depeszę z wyrazami współczucia. W 
cerkwi synodu arcybiskup Sergiusz finlandzki 
odprawił nabożeństwo na inteneye powrotu do 
zdrowia premiera.

Monachium (AP.) Książę regent wyraził 
rządowi rosyjskiemu współczucie z powodu za­
machu na P. Stołypina, życząc najrychlejszego 
wyzdrowienia premierowi rosyjskiemu.

Paryż (AP.) Senator Estouneli de Con- 
stant w imieniu francuskiej delegacyi parla­
mentarnej, która w 19 10  r. odwiedziła Rosyę, 
wyraził p. Stołypinowi współczucie z powodu 
zamachu na jego życie.

Petersburg (Wł ) Według pogłosek, spo 
dziewane jest ogłoszenie urzędowego wyjaśnie­
nia w sprawie należenia Bogrowa do „c- 
chrany “ .

Potwierdzone zostanie, że Bogrow służył 
w wydziale „ochrany", udzielał cennych wia­
domości, co pozwalało administracji zaufać mu 
całkowicie.

Prasa o zamachu. ą
Wiedeń (AP). Gazety szczegółowo rozwa­

żają zamach na życie Stołypina. „Neue freie 
Prcsse", opisując działalność państwową Stoły­
pina, wychwala siłę jego i męstwo, które mu 
pomogły do przywrócenia porządku w Rosyi 
Gazeta mówi, iż. Stołypin z trudnością może 
być zastąpiony, był on bowiem tem, czem tak 
bardzo pragnął być książę Metternich: był osto­
ją porządku.

Organ socyalistów chrześcijańskich, „Reichs 
Post", w ostry sposób potępia zamach i pisze: 
„Jeden z największych ludzi w Rosyi znowu 
padł ofiarą rozjątrzonej hydry rewolucji. Ro- 
syjscy soeyaliści-teroryści, nazywając siebie o- 
swobodzicielami, popełniają okrutne i wstrętne 
czyny. Cóż osiągnęli sprawcy zamachu? Prze­
stępstwo krwawe nie zmieni historyi narodu 
rosyjskiego. Jedynie spokojną pokojową i kul 
turalną pracą można byłoby' wyleczyć chorobę 
wewnętrzną. Socyalizm rewolucyjny przestęp­
stwami swojemi stoi pracy powyższej na prze­
szkodzie".

Londyn t,AP). Większość pism wypowiada 
się w sposób przychylny dla Stołypina. „Stan 
dard" zaznacza, iż z międzynarodowego i ro­
syjskiego punktu widzenia należy żałować, iż 
Stołypin stał się przymusowo bezczynny.

„Daily Telegraph" pisze: „Świat cywili­
zowany żywi głęboką sympatyę dla działacza, 
pracującego z bezgraniczną wiernością dla o j­
czyzny".

„Morning Leader" uważa, iż należy tem 
bardziej żałować popełnionego przestępstwa, 
ponieważ Najjaśniejszy Pan, pragnący zacho­
wać pokój w czasie obecnego kryzysu między­
narodowego, miał najzdolniejszego doradcę w 
osobie Stołypina.

„Daily G^aphic* wyraża sympatyę Stoly- 
pmowi, którego męstwo, uczciwość i oddanie 
się sprawie publicznej zapewniły mu szacunek 
powszechny.

Paryż (AP). „Journal des Dehats" życzy 
Stołypinowi prędkiego powrotu do zdrowia. Ga 
zeta pisze:

„We Francyi, gdzie Stołypin zdobył za­
służoną popularność dzięki temu, iż pozostał 
wierny sojuszowi, wszyscy jednogłośnie uznają 
w nim wybitnego działacza politycznego".

Petersburg (Wł.). „Riecz" pisze: „Donio­
słość zdarzenia nasuwa myśl o ciężkiej odpo 
wiedz‘alności osób, odgrywających w ażną rolę 
w losacn kraju. W normalnie rozwijającem się 
państwie zabójstwa nie powinny zmieniać kie­
runku nawy państwowtj, który wytknięty jest 
przez dobrze zrozumiany interes narodowy. Nje 
wolno zamachu wyzyskiwać dla celów osobi­
stych lub partyjnych, a jednak „Nowoje Wre­
mia* chce go wyzyskać dla wzniecania niena­
wiści narodowościowej i poduszczania jednych 
przeciwko drugim. Jeżeli nawet zamachu do­
konał żyd, to czyż można winę jednego czlo 
witka zwalać na pięciomiiionowy naród, czyż 
podlewanie oliwy do ognia, wzniecanie niena­
wiści narodowościowej nie jest szkodliwe dla 
państwa, czyż interesy kraju nie wymagają spo­
koju i sprawiedliwości? 'fetorem nie można 
zastraszyć działaczy politycznych; niema chyba 
kraju, w którym przedstawiciele władzy byliby 
zabezpieczeni od teroru; jeżeli podczas społecz­
nych zaburzeń teroryści zaczynają w psychice 
mas szukać podniety do krwawych zamachów, 
wskazuje to na poważną chorobę społeczną, 
dla wyleczenia której niedość środków policyj­
nych; przedewzzystkiem sternicy nawy państwo­
wej powinui uzdrowić zatrutą atmosferę, która 
stwarza nienormalne warunki życia".

„Swiet* żąda, aby nie zapominano o tem, 
że zabójstwa usiłował dokonać żyd wykształco­
ny. Artykuł zawiera najostrzejsze wymyślania 
pod adresem żydów, domagając się od rządu 
zaprzestania polityki fałszywego humanitaryzmu i 
frazesów szkodliwych. Rząd powinien bez 
wszelkiej litości zmiażdżyć spiskowców i pod­
żegaczy.

„Russkoje Znamia" nie chce obecnie kry­
tykować działalności Stołypina. Ubolewa, te 
Stołypin nie zwracał uwagi na przygotowa­
nia do zamachu. Artykuł napisany jest w tonie 
wybitnie anty-źydowskim.

„Tetersburskija Wiedomosti" piszą o mo­
żliwości wyzdrowien.a Stołypina za przyczyną 
cudownych relikwii św. Joasafa, kanonizacja 
którego ma się wkrótce odbyć w Bicłgorodzie. 
Pismo domaga się wybrania do czwartej Dumy 
na posłów wiernych sług Ojczyzny, Tronu, 
którzy będą w stanie dopomódz do zlikwidowa­
niu rcwolucyi. Zadanie takie nie jesi możliwe 
dla trzeciej Dumy, w której obok wybrańców 
narodu siedzą posłowie rewolucji.

„Rossija" jest pewną, że Bóg, który ura­
tował Stołypin3, uratuje i sprawę rosyjską. Bo­
haterski wysiłek życiowy zranionego da nam 
nową moc dla zjednoczenia się ękolo Tronu 
i zasłaniania piersią własną słusznej sprawy 
rosyjskiej przed skradającą się do serca Rosyi 
„kramoią".

„Ziemszczyna" wymaga od władz: szcze­
gółowego zbadania kwestyi, kto właściwie udzielił 
Bogrowowi pozwolenia wstępu do teatru, wy­
jaśnienia czy tu miało miejsce niedbalstwo, czy 
też przestępstwo i zastosowania do sprawcy 
zamachu praw stanu wojennego. Organ p. Glin­
ki dziwi się, że polieya uwolniła Bogrowa z rąk 
tłumu i zapytuje, czy po to, by sądzić, a na 
stępnie ułaskawić. Niezbędne są —  twierdz 
„Ziemszczyna* — najsurowsze środki przeciwko 
podżegaczom do zabójstw.

„Kołokcd" w artykule antyżydowskim 
twierdzi, że powodem do zamachu sta) się pro­
jekt. Stołypina „unarodowienia handlu". Ro 
syanie —.pisze „Kolokoł"— nigdy nie lękali się 
śmierci za Cesarza, ojczyznę i naród.

„Nowoje Wremia* wskazuje na powsze­
chne oburzenie, wywołane zamachem na Stoły­
pina. Gazeta pisze, że publiczność ostro napa^

da na żydów i że oddawna już takiego obutze- 
nia nie tnożna było zauważyć, ’ ak w chwili 
obecnej. Wreszcie organ Suworina zapytuje, 
czem zakończy się ten podniecony nastrój 
w Kijowie i na prowincji, jeżeli stan zdrowia 
Stołypina pogorszy się.

Petersburg (Wl). Mienszykow zamieścił 
w „Now. Wrem." artykuł, w którym stwierdza, 
że zamach dokonany przez żyda Bogrową 
dowodzi, iż żydzi wypowiadają Rosyi wojnę 
zaczepną.

Petersburg (Wl.). „B,rż. Wied.", wypo­
wiadając się przeciwko terorowi przy ustroju 
parlamentarnym państwa, nawołuje do zacho­
wania spokoju i równowagi. Z  terorem wal­
czyć należy nie represyanti lecz drogą propa.- 
gandy ideowej. Pismo żąda, aby ze swobody 
słowa korzystała nie tylko prasa prawicowa; dla 
walki z tajną propagandą zbytecznem jest dać 
się opanować uczuciom zemsty, przeciwnie na­
leży spokojnie poznać istotę zdarzeń i wypad­
ków. Ustalenie porządku i zarządzanie na za­
sadach wolności, zdaniem gazety, położy kres 
samosądom. ■ .

Sprawa Ronikiera-
W arszawa (Wł.). Wczorajszy dzień roz­

praw sądowych wypełniły mowy obrońców: 
Makowskiego i Bobriszczewa-Puszkina. Ten 
ostatni wspaniałą argumentacyą porwał wszyst­
kich. Audytoryum ok!askiwało mówcę. Roni- 
kier płakał, ocierając łzy. Dziś wygłoszą obro­
nę: Ettinger, Korwin-Piotrowski i Sterling. Pra­
wdopodobnie dziś również wygłoszą repliki: 
prokurator i powód cywilny. Wyrok przeto 
oczekiw any jest póź.no w nocy.

Frzeciw drożyźnie
Wiedeń (Wl). Wobec drożyzny produktów, 

na dziś zapowiedziany jest wielki deinonstra 
cyjny pochód robotniczy.

Wiedeń (Wł.). Konwent seniorów parła 
mentu, z powodu sprawy drożyzny produktów 
żywnościowych, która rokuje fatalne następstwa 
rewolucyjne, postanowi! zwołać parlament na 
d. 5 października.

Zaburzenia w wiądeniu.
Kielce (AP). W odJzialc poprawczym 

więzienia kieleckiego wśród więźniów wynikły 
zaburzenia, stłumione przez władzę więzienną. 
Jeden z więźniów zabity, trzech lekko rannych.

Odwołanie i nominacya.
Berlin (Wl). Dotychczasowy niemiecki 

attache wojskowy w Petersburgu generał-major 
Lauenstein został odwołany i na jego miejsce 
mianowano generał-lejtenanta hr. Dohna, do­
wódcę dywizyi jazdy gwardyi.

Zatarg francusko-ni8miecki.
Kolonia (AP.) Według infortnacyi „Kólni- 

sche Ztg.*, ambasada francuska w odpowiedzi 
swojej zgadza się na niektóre propozycye nie­
mieckie, pragnie wszakże, aby inne punkty ule­
gły redakcyjnym zmianom. W każdymbądź ra­
zie rokowania francusko-niemieckie posunęły 
się znacznie naprzód.

Petersburg (Wl.) „Nowoje Wremia", za­
stanawiając się nad przebiegiem rokowań w 
sprawie marokańskiej, wyraża przekonanie, iż 
pokój europejski w najbliższej przyszłośni Ł nie 
zostanie zakłócony.

Eerkn (Wł.) W Berlinie i Paryżu trwa 
nastrój optymistyczny. Panuje przekonanie, że 
rokowania w sprawie marokańskiej zostaną 
uwieńczone pomyślnym skutkiem.

Berlin (Wł.). Wczorajsza narada Cambo- 
na z Kiderlin-Waehterem trwała 2 godziny i 
dała pomyślne rezultaty. Francya zgadza się 
z zapatrywaniami Niemiec w witłu ważnych 
punktach. Dziś' z rana odbędzie się ponowna 
konfereneya. Odpowiedź Niemiec przygotowy 
wana 7. wielkim pośpiechem zostanie doręczona 
w środę. Koniec rokowań spodziewany jest w 
końcu wrześr.ia.

Z Ptrsyi.
Baku (Wl.). Konsulat perski otrzymał 

wiadomość, iż byłego szacha perskiego widzia­
no w łódce na morzu. Konsul zwrócił się do 
władz rosyjskich z prośbą o ujęcie b. szacha.

Zmiany na Kaukazie.
Petersburg (Wł.). Postanowiono oddzielić 

na Kaukazie władzę cywilną od wojennej. Krą- 
ży pogłoska, iż namiestnik Woroncow-Daszkow 
chce ustąpić ze stanowiska z powodu choroby.

Agitacya pogromowa.
Petersburg (Wid. Mieszkańcy Petersburga 

zaniepokojeni dziś byli pogłoskami o zamierzo­
nych wystąpieniach „związkowców" po nabo­
żeństwie w soborze Kazańskim.

Jednakże w soborze zgromadziła się za­
ledwie garstka pobożnych, „związkowcy" byli 
nieobecni.

Powstanie w Jemonie.
Konstantynopol (AP). W północnym Je ­

menie ponownie wybuchło powstanie.

W sprawie żeńskiego instytutu medycznego.
. Petersburg (AP). Ministerstwo oświaty 

rozpatrzyło drugą seryę podań byłych słucha­
czek instytutu o ponowne przyjęcie do instytu­
tu. Ministerstwo zezwoliło na przyjęcie 1 7 4  
słuchaczek. Ogółem przyjęto z powrotem do 
instytutu— 223.

Różne.
Petersburg (W ł.). Postanowiono przewo­

zić pieniądze kolejami pod silną strażą.
Odesa (AP). W Romanówce 12-letni syn 

sternika podpalił rakietę bojową. Nastąpił wy­
buch, w czasie którego dwie kobiety i pięcioro 
dzieci odniosło rany. Śledztwo wykazało, iż 
chłopiec otrzymał rakietę od marynarza statku 
„Ajtodonffc, który prosił, aby zapalił rakietę 
w obecności ojca. Przypuszczają, iż w grę 
wchodziła tu zemsta.

Gdańsk (Al’). Cesarz Wilhelm z następcą 
tronu przybyli na plac musztry, gdzie byia u- 
szykowana brygada huzarów gwardyi. Naczel­
nik kancelaryi obozowej odczytał reskrypt
0 mianowaniu nastęjKty tronu dowódcą i-go 
pułku huzarów gwaroyi.

Gdańsk (AP). Do „Kólnische Ztg" dono­
szą z Addis-Abe-by, iż. d. r b. m. z okazyi no­
wego roku, negus Menelik przyjął publicznie 
wielu europejczynów. Menelik nie może mówić
1 porozumiewa się zzpomocą gestów.

fiiwłtf* P t U r t k a r n u

Dnlk 3 września 1911.

4°/, Rema Patutwn wa...................
41'«V Listy zast. Kljowsk. B. Ziem 
41/*0/, Listy zasL Poitaw. B. Ziem. . .
5% Pożyczk. prem 1864 r.........................
5°/o . ,  *866 r........................
5°/uObł. prem. Szlactr Banku. . . . 
Akcye Peterabursk. Międzynar. Komerć 

Peierrb. Dyskont.-Pozyczlt. . . 
Kosyjsk. dla Handlu Zew. . . 
T-wa Odlewni stali „Sortaowo1
Brańsk Fab. S z y n ....................
Poł.-Wsch kol. żel.................
Pudłowski
Bańunsk. T  w: " NkftóW'.' U ”.' 
Kijowskiego Banku Ziemskiego 
Ros. Tow. kopalni zlotr . . .

W obawie wojny.
Bruksela (AP.) Rząd belgijski zoiganizo- 

wał na granicy niemiecko-belgijskiej w pobli­
żu Stavflot, Francorcbamps i Verviers specyal- 
ną straż ochronną.

Bruksela (AP.) Na posiedzeniu rady mi­
nistrów, pod przewodnictwem króla, po rozwa­
żeniu sytuacyi politycznej, która obecnie nie 
wywołuje niepokoju, postanowiono cofnąć roz 
porządzenie o powołaniu do armii czynnej re 
zerwistów z r. 1906, 1907 i 1903.

Bruksela (Wł.). Fortece Namur i Leodyum 
zostały silnie wzmocnione. Pograniczne punkty 
w Ardenach zaopatrzono w specyalne połącze­
nia telefoniczne.

Rewolta.
Bruksela (AP.) Według informacji praso­

wych rezerwiści w koszarach pułku piechoty w 
Gent wypowiedzieli posłuszeństwo z powodu 
zatrzymania ich na służbie.

Strajk-
Bilbao (AP ) Ruch pociągów na lini.San- 

tander-Portugaletta został przerwany. Polieya 
rozprasza zbiegowiska za pomocą białej broni 
Strajkujący usiłowali wysadzić w powietrze 
most w Zaramilio.

Na Bałkanach-
Ueskdb (APh Prześladowanie chrześcijan 

selaków przez bandytów albańskich wzmaga 
się. Codziennie dokonywane sa zabójstwa 
gwralty.

Sprawy kreteńskie.
Canca (AP) Postanowienie mocarstw wy­

warło dobre wrażenie. Rząd o postanowieniu 
mocarstw zawiadomił władze prowincyonalne.

Odwołanie okólnika Kasso.
Petersburg (Wł.). Minister oświaty Kasso 

odwołał okólnik, ustalający sześcioletni termin 
studyów uniwersyteckich. Pozostają nadal w 
uniwersytecie ci studenci, którzy w  ciągu sie­
dmioletnich studyów złożyli większość egza­
minów.

Pogłoski o oymJsyi Kurlowa.
Petersburg (Wl.). Pogłoski o dvruisyi

wice-ininistra spraw wewnętrznych Kurłowa 
znajdują potwierdzenie.

W sprawie aresztowania konsula.
Petersburg (AP.l Hiszpański konsul w 

Petersburgu doniósł, iż ostatnimi czasy za gra- 
ivcę nie w y je ż d ż a ł .  Wiadomość otrzymana z 
Berlina o jego aresztowaniu jest nieprawdziwa.

Pcżar.
Petersburg (Wł). Na Newie pali się wiel­

ki statek niemiecki „Diana".

Koł. taor. maszyn . . . .
M. K. W or. k o l . ....................
Moak. Windaw. Ryb. kol. żel. 
Mosk. KazaA. kolej . . . .  
D c i. JurjewsL Tow . met. .
„r ia ^ łm a n * .........................

Pożyczka 1905 r .............................
-  u .  .  1906 i. . . . . .  ..
5 /( Świadectwa wroicia&śkie . . 
5°/, Pożyczka 1908 f ...........................

5%
5%)

031 '* 
87V9 
86*, a

468 
362 
3 '  o’ U 5ifc
5°3
380
146
*73
231
14 " '■

""&! •

»8o
243 Va
59.3
156
489
3 ’ 4

i °3
103
100

Usposobienie z walorami państwowymi stale 
z papierami dywidendowymi mocne i ożywione; 
z premiówkami tsaie.

ZE S P O R T U .

Z  dziedziny automobilizmu.
Meeting automobilowy, urządzony w  bn.2. 

sezonie przez królewsko-belgijski klub automobilo­
wy, obejmował doroczny w yścig o Coupe Liede- 
kerke i wyścig o nagrodę, ofiarowaną przez mia­
sto Ostendę.

Coupe Liedekerke otwarty był dla wozów
0 motorach czterocylindrowych (sredn. 75 mm.)
1 wadze minimalnej łącznie z całą karoseryą 850 
klgr. Droga okrężna prowadziła z Ostendy przez 
Middelkerke, Nicuport, Suaeskerke z powrotem ao 
Ostendy i trzeba ją było dwanaście razy przeje­
chać, co dawało razem przestrzeń 400 kim. W y ­
ścig ten w ygrał Verhaeren belgijskim wozem Fondu 
w 6 godzin 1 1  minut 55 sekund.

Nagrodę miasta Ostendy, przeznaczoną rów ­
nież dla wozów o motoraeh czierocylindrowych  
(średn. 90 ram.) wygrał Boillot, z fabryki Peugot— 
który w  Boulogne, ubiegając się o Grand Prix, przy­
był drugi do mety — w 3 g. 28 m. 4 s.

Współudziaf w  obu biegach był słaby.

R O Z M A I T O Ś C I .

Naokoło śiSata w ĄO-ln dniach. W pierw­
szej połowie sierpnia parowcem „Olimpie" przybył 
z New-Yorku do Chcrbourgu Andre JagerSchm idt, 
dziennikarz z pi na „Tllustrated Daily Excelsior", 
który wyjechał 3-go lipea w  podróż naokoło świa­
ta. I dokonał tej podróży w  ciągu dni 40 tu. Z  P a­
ryża udał się on na Moskwę do Władywostoku, 
parowcem do Yokohamy, stamtąd do Vaucouver, 
do Montreal, do New-Yorku i w  końcu do Paryża. 
Zdobył on rekord światowy, bo przed nim M. Stie- 
gler zrobił tę samą drogę w ciągu dni 63 ch.

N A D E S Ł A N E .

Z komitetu budowy kościoła w Żmierzynce.

Ofiary n; buaowę kościoła w Żmierzynce O-
fiarowali W . PP. NosKolski 1 rb, Dobrowolski 3  rb , 
Lodziński 2 rb., Wojudski 1 rb. 50 kop., Grabow­
ski 2 rb., Żelichowski 3 r b , Ostaszewski 2 rb., Li- 
nowski 2 rb., Ifumiński 2 rb., Żółciński 2 rb., Ko- 
tulewicz 5 rb.. Lubiniecki 1 rb., Michałowski 1 rb., 
Bohusiewicz 2 rb.. Sucharzewski 3 rb., Bieńkiewicz 
2 rb., Krajewski 1 rb., Pawłowski 1 rb., Karpiszyn 
1 rb., Rakowski 1 rb., Białostocki 3 rh., Teresz- 
czuk 2 rb.. Romanowicz 10 rb Lutyński 15  rb., 
Zurakowski 1 rb., Dybowski 50 kop., Ostrowski 50 
kop, Zarówny 2 r b , Kluwe 50 kop,, Olszewski 50 
kop., Paszkiewicz 30 kop., Piotrowski 50 kop., Ra- 
tyński 50 kop., Zurakowski 1 rub., Tysowski 50 
kop., Unicki 25 kop., Jerowski 1 rb., Słupski 1 rb 
25 kop.. Otrzymano cmentarnych rb. 200. Otrzyma­
no za sprzedany stary dom rb. 50.

W yjęte ze skarbonki Zmierzynieckiego kościo­
ła 35 rb.

Wyjęto ze skarbonki Brahiłowskiegy kościoła 
18 rb. 45. Nr. 390 1 rb. 33. Nr. 416 W . P. Linon- 
skiego 3 rb.

Z  poprzednrmi zebrano razem rub. 37 
kop. 44.

Prezes; Sadkowski.



PO LECAJĄ

Jfcwości jesienne i zimowe
nowe modele.

W y s y ł k a  prób, katalogów i zleceń ponad rb. 12  b e z p ł a t n a . 3936

Opuścił prasę zeszyt VII-ty m

„Dziejów Forozbiorowych Lilwy i Iw”
T R E  SC:

Dzieje insurekcyi Kościuszkowskiej na Litwie 
i Rusi,

cyanowa.— Portret Jana P latera.— Portret Anto­
niego Woytkiewicza. — Portret Stanisława t.IoLro- 

nowskiego.— Portret J . Drzewieckiego.— Pałac bi­

skupi w Wilnie.— Portret księcia Repnina —  Fac- 
simile karty tytułowej „Kuryera Litewskiego* z ro­

ku 1799.

ILU5 T R A C Y E  I PO R T R ET Y:

Tomasz Umiastowski.— Franciszek ks. Sapieha.—

Hieronim Oskitrka. — Facsiutile odezwy gen. Cy-

z s a z y t u  k op . 3S , z  p r z e s y ł k ą  k op . 4 0 .
D£a prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zesz/tu  kop. 2 5 ,  z przesyłką kop. 0 0 .  

Zanów.enia wraz z opłatą na „Dz;eją Porozbiorowe Litwy i Rus-i* na 6, 12 i 34 zeszytów przyj­

mują: Aaministracya „Dziennika Kijowskiago' w  Kijowls Kreszczatyk Na 38, oraz wszystke
księgarnie w kraju i żaprani*ą.

S z c z e g ó ło w y  p r o s p e k t  na i ą d a n i a  w y s y ł e  s ią  b s z p l s t n i s .

Niema Podróży 1
BEZ PALTA

KOLUMBIA
w różnych najmodniejszych kolorach.

Najwykwiutsiij. ubiory lężie gotswe i obstalunsi:;

Leopold loch
WARSZAWA

Wiiiodowa Nr 2, róg Senatorskiej.

R o k  X a X V I  IS T N IE N IA .

n a j t a Ns z a  i  n a j o b f i t s z a  i l u s t r a c y a  t y g o d n i o w a  

d l a  r o d z i n  p o l s k i c h

c

W Magazynie

N. DiECHTfEROW
^Otrzymano wielki wybór przyborów do drzwi okiei 
i pieców. Magle, wyżymaczki, naczynia „Termos8, 
maszynki do czyszczenia dywanów i posadzek. Naczy­
nia niklowe, miedziane, aluminiowe, emaliowane i wszel­
kie narzędzia gospodarskie. 3786

Pozostałe w ograniczonej
ilości egzemplarze J ( .  ? o d h © r s k . f 3 g o

Po obu stropach
C I E Ś N I N Y
BERINGA

Oo nabfćla w Adm inistracji „Bzisnuilta Kijowskiego11, Kreszczatyk 38.
Cena: a rb. dla j ł r e n u i r « r a t ( i r 6 w  „D K itw a ik a  I i j o » s i t i e a o ,<

I r b .  BO k o p . Przesyłka 55 kop,

ma mu

I
Ki*«iixcxatyk 3 8

8& t S 88S883& ?
i M f S l C b M  w  ■ • }  
n o w i  o z s l s s k !  i s r -  
a a S t a i y  oram  a p s -  

a f a ł u  ■ t u f . j  ~

reLEFO a IS72.

W StEUtlE SOBOTY W ZAKRES JRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE----------

i i i
w  n  . . .   , r iI I Dp||» L łlłtb B U  l i i i

BEZ POŚREDNIKÓW
Csny umiarkowan*. * 9 * 9

f i
haj^kińsze p is m o  fa c h o tó e

181 ( T Y S O D M I K ) .
Jedyne polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
praemysłu rolniczego, jako to: cukrownict jfu, gorzelnictwu, 
młynarsfwu, krocbmarnictwu, tbrfiarsr# u, stiszeniu produktów 
rolnych, koszykarsiwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo­
darskich, melioracyom r olnym, budo wnictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędz, :ym rolflic/ym, organizacyi gospodarstwa 

rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p.
Co kw artał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej
t y P U liT lB fS łS  7  d A fia th iU B B  Z  p fzesy łk ą  poi ztową rocznie 

IC H u R ib lu T s L u O U u lk flifłf. rb. 5, półrocznie rb. 2.50.

"W rbdakcyi I Sdminlstiacył: Warszawa, Wilcza Nr 45

D o b r a  S z c a r e k a r k ó u r
p olcc-ją  liceneyonowane przez Se lek - 
cyę  N asienną C. T . R .w  W arszaw ie 
nasiona: pszenicy E x ira  Square  llea d  
odsiew  II (z iia.s:on produkcyi S v a  
lof , zvta petkuskiego odsiew  I (z n a­
sion produkcyi vou Loihova), a tak­
ie psz.enicy llo r s  C.uncours wtasnej 
reprodukcyi. S ilą  kiełkow ania i czy 
stość gw arantow ana. Zam ów ienia 
prosim y na Isyłać: Witold Kleniew- 
ski, Szczekarków  pocz. Kazim ierz 
gub. lubelska, telegraf Lublin, Szcze- 
Karków lub (Oddział H andlowy przy 
Lubelskiem  T ow arzystw ie Roiniczpm  
w  Lublir ie, skrzynka pocztowa ro i, 
te legraf Lublin—Rolnicze. 3669

 -------
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MASA LiTiłtA'   i Sr S.
  F O W O Z T
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1} B IES IA D A  L IT E R A C K A
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁA TN IE PREMIUM NADZW YCZAJNE

12 D U Ż Y C H  T C M Ó IH  T M f
N A JC ELN IEJSZYC H  POW IEŚCI I ROMANSÓW 

Z H K 0 8 I T T C I I  A U T O R Ó W  P O L S K I C i i  I O B C Y C H

Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI.

Biesiada Litaracka obejmuje wszystl ie rodzaje literatury pię­
knej chwilę bieżącą, wszechświatową 1 whdz.ę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła
katolickiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poezye, utwory dramatyczne; hłstoryę polską i powszechną; podró­
że po kraju i obczyźnie; wychowanie domowe i piro liczne; politykę; 
sztuki piękne; starożytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków między­
narodowych; postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu­
żonych ludzi; przegląd pism i książek; wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondencje z czy­
telnikami; bumorystykę, rebusy, szarady i inne rozrywki.

Biesladd Literacka szczyci się współ oracowniciwem autorów 
pierwszorzędnych z HENRYKIEM  SIENKIEW ICZEM na czele.

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów
o trzym u ją  b ezp łatn ie  w s z y s c y  p re n u m e ra to rzy  c a ło ro cz n i

W  roku bi żącym dumy znakomitą powieść B O lE S lA W IT Y  
.TUŁACZE-, osnutą na tle dźiejów od Konlederacyi Barskiej, a koń- 
czt.cą się ruchem narodowym 1830— 31 r. Powieść ta ukaże się 
po raz pierwszy w zupełności bez Żadnych SHfOCBń; poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragmenty.

W ARUNKI PRENUMEP A T Y.

w W arszsw ie i

Rocznie rb. 6
Półrocznie j .  3
Kwartrlnie „ 1 kop 5C

na prow inoyit

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

G danietaa - Takaatos*

Franciszek Gustaw Brodzki
Przyjmują r o b e t y :  “ Z l& S S lZ r i t t t t t S r

1)  A dres: Kijów, Puszkm ska i r  a.
2) A dres: Pohrowieliczkówfea, gub chersoń. 338t

TYGODNIK

9 9 Lud Boży 9 9

Popularne Pismo Tygooriloud —  Narodowa i Katolickie.
W y c h u d z i  z  C z e r n a  p o p u l a r n y m i  i io d & tk a r .id

I ,  M a s z a li, Gazetka dla Dzieci
lii. Nauka Wiaty.

Numery próbne Czyli okazowe tygodnika ,,Lud B o ży”  wysyła się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
chlebodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin. — 
jest „Lud B o sy " . W każdym  polskim  dom u na R usi mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swegu otoczenia może i powinien o z yta ć

n Lud Boży*1. 390

R ocznie
W ARUNKI PRENUM ERATY: 
. . . rb . 3 .— P ó łro czn ie rb. 1.50

Adres Re&akcyl i Admlnislracyl: W ie lk a -W W m ie r s k a  łfe 12.

Artystyczny Zakład Kościelnych Haftów
złotem i jedw abiam i przyjm uje do nauk młode, inteligentne1, osony, p ra­
gnące w  dalszym  ciągu rozw ijać początki tej sztuki, nabyte w szkołach 
średnich. Przytern stosowane są lekcye rysunków  pod kierunkiem  uta­
lentowanej m alarki z patentem krajow ym  i paryskim , oraz pogadanki 
o początkach i rozwoju •sztuki. Z ap isy  do końca września. 3877

Warszawa. Berga 6. KLARA RODZIEWICZ.

Magazyn Jubilerski 
izegariBistł2C«ski

M. W I S A
K re sz c z a ty k  g .

Na uroczystości przygot. 
w  wielk. w yborze zegarki 
jraz przedm. bryl. i złote. 
Ceny nlzsze niż w innych 
magazynach o 25& 3885

rb. 8
.  4 
.  3

Zagranicą rocznie rb. 10.

Oprawa dodawanych Jako premium powieści: 3 tomów 50 kop.
6 tomów 1 rb., ia  tomów a rb. 

l a  łę d a n la  ■ tfm in istrao ya  w y s y ła  n um er okazow y bezpratn ic.
Adres redakćyi i administracyi: W a r s z a w a !  P l a c  W a r e t k i  AA 4 .

Ns Telefonu 78 26

N iw o -o t w a r t y  jesyny w południ o w o-zachodnim  kraju 
S p e e y a l n y  m a g a z y n

3 maiern
k ijów , K re sz c z a ty k  JVh lip obok G iełdy.

W wielkim wyborze celniejszych rosyj­
skich i zagranicznych fabryk:

dywany, portyery, firanki, tiul, sztory, 
chodniki, plusz, mokat, gobeliny, rolety, 
kreton, drelich deseniowy, sukno 'dywa­
nowe i wiele innych rzeczy do urządzeń 
mieszkań, hotelów i teatrów. 37a3

Największy zakład chemigrąficzuy w Warśzawie poszukuje zdolnegc

trawa io M acuny j i
Oferty z oznaczeniem wysokości wynagrodzenia pod „TiuWiacz" 
adresować: do Centralnego Biura Ogłoszeń L. i E. Metzl i S-ka 
w Warszawie. 3958

W Doinu H andlow ym

Br. N. i M. Lspejko i Ska
K ijów , L ire s ic z a tjfk  Ns 4 0 . T t lc la n  26 -i»5 . 3957

------------ OTEZYHIANO HA .8EZOH1 ---------------------

jesienny i zimowy
w  olbrzym im  w yborze nowości jedw abnych, wełnianych i bawełnianych 

tkanin, p ierw szorzędnych rosyj- S 4 e t ł ©
skich i zagranicznych fabryk.

3634

„I. A . B A S Ó W  i Syn i i

W K jo w ir .
Padół ul. A lel;s?ndrow rska d. Fołom ina Ne |6. T c le f. N-: 20-28. 

J a r o s łja w s k ie  i Kostrnm skie P łó t n a .  Bielizna stołowa, chustki do 
nosa, hafty szw ajc. G o to w a  m ę s k a  i d a m s k a  b ie l i z n a .  Kołdry, 
madepolam, cheriing batyst, grinsbon, fasone, pika, pońezochy, skarpetki, 
tiul firankow y etc. 3012

Kfjowska 1 -sza 
Sala licytacyjna

Kreszczatyk 27 wprost Prnrezijej.
O tr z y m a n o  n a  s p i - z e d a ż i  

M e b le  najrozmaitsze, ubrazy staro­
żytne i nowe, bronzy, porcelana, dy 
wany, portyery, lornetki, instrumen­
ty muzyczne, row ery, lam py, naczy­
nia stołowe, sakwojaże, ubrania i 
w iele  in. rzeczy.

Przyjm ują się w  k o m is  najroz­
maitsze rzeczy do sprzedania.

Ocenianie rzeczy bezpłatnie.
L io y ta o y e  w  p ią tk i.
S p r z e d a ż  z  w o ln e j  r ę k i  c o ­

d z ie n n ie .____________________ 3900

Prawdziwi/H

«..<a

Sprzedano więcej
IDWÓCH MlfJONÓW SJOIKÓwI 

USUWA f\ADYKPt[NIEj
|PIEBI.WĘGRt,łPLAMY.ZMARSZCMll
■oraz INNE DEFEKTY TWAR2 Y J|ZATVf, PRZEZ.OEPART. HANDLU t PRZ6M, ■

SpecyaJna fabryka bielizny męskiej

W. KAUF^AN i S-ka
Fundukłejow ska 12, w prost Kolegium  

P aw ia  Gałagana. T c le f. 16-50.
W W IELKIM  W Y B O R Z E .

M atcryały rosyjskie i zagraniczne.

Zefity p ló o ie n n e ,

p ó tje d w a b ii e, 3706Zefiry
Zefiry ażurowe |
Batysty k o lo r o w e ,  

Płótna k o lo r o w e .
Przeróbki i  znaczenie bielizny. W y 
konanie obsfiTfcrpuakt. i bez zarzutu

po cenach wysokich 
i  złete

^ l i s f e h r n e
rzeczy: tabakierki, flakony, porcelaną, 
bronzy, obrazy, graw iury, nńniattiry, 
m ib le, droeic kaihięnic, p erły  i nu­
mizmaty. I n t e r e s u j ę  s i ę  pofskienii 

historycznemi rzeczami.
Za platynowe 3  ruble płacę 18 rb. 
Poszukuję S łu c k ic h  j t a c ó w ,  poi 

celatiy K o r z e c  i B a r a n A w k a .
M A G A Z Y N  „ A M T I f f i U I T E S 1 *

W Z0Ł8TXI(KiEfiQ .„ŁSJS.
Warszawianka JiJiTtnc
tedę frebla poszukuje m iejsca, może 
byi na wyjazd, Bulw arno K tilraw - 
ska .(.t m. 62. 3890

f VJkŁ M  ijJiC '1 N'-
j j l P l  Nelcdowicza p. tirmą 

j  ' „W . W. Ilojlacki."
7 x a u ł. M ic h a ło w s k i 7 . Smnu ii- 
ne wykonanie. Ceny um iarkowane.

37*°

E J .  B R A B E C ,
K ijów , K r e s z c z a t y k  4 4 .  Moskwa, 
Stolesznikow  per., d. .vł. Petrowka 
Ns 7, poleca w  wielkim  w yborze 
instrumenty ogrodnicze, jako to: o- 
grodnicze n o ż e ,  n o ż y c z k i ,  p iły ,  
g r a b ie  i t. d., 1 t. d. najlepszych 
gatunków, po cenach umiarkc. .anych 
W ielk i w ybór b r z y t e w  w łasnej i 
najlepszych fabryk  świata. Cena od 
75 kop., 80 kop., 1  rb. 25 k., 1  rb. 
75 k o p , 2 rb., 3 rb. i drożej. W szyst­
kie brzytw y z pełną gw arancyą dla 
każdej brody. B e z p ie c z n e  ma> 
s z y n k i  do g o le n ia  i b r z y t w y  
b e z p ie o z n e ;  wszelkie utensylia do 

golenia.

M a s z y n k i d o  s t r z y ż e n i a  w .o *  
s ó w  i b r o d y .  W ielk i skład w yrn 
bów  stalow ych i m etalowych. N a­
c z y n ia  i n a r z ę d z ia  g o s p o d a r -
( iz e .  Rozdrabis cze pokarmu „C A R - 
R IE “ , naczynia „T herm os", syfony 
„P R A N A " do gazowania napojom. 
W ielki w ybór z a m k ó w  w iszących 
1 śruoow ych. /fam iejscow yn: za za­
liczką. N owe ilustrow ane cenniki
•wysyłamy oezpłatme. ,2964

dTa
ed-( U  e c u i i a  przygotow ani? 

nc^o dziecka do 3  kl. szkoły Han ■ 
dlow ej. W ym agany dobry polski, 
niemiecki, teor. francuski oraz m u­
zyka. O ferty: Monasterzyska gub.
kij- Leskow a. \\ inn ick i. 3872
Potrzebny zaraz ekonom z dobrem i 
św iadectw am i do fo lw arku  4500 
dziesięcin) Zg łosić  się listownie adre­
su jąc  d o  z a r z ą d u  Ł o ło tw in s k is -  
g o  m a ją tk u  st. pocz. R e ja  w oł. g

3880

ukończyła gim na-yum  Du- 
I U iK d .  czyńskięj, poszukuje lek­
cy: do niższych 3 k las w  domu 5—7 
pp. O ferty: W .-Żytom ierska 38 m. 6.

3»93

Ilr» 7 * O r 5-'te-> k l ls  ̂ s*ko}y  realnej 
l»* .C II poszukuje korepet. B u l -

2S2§w arno-K udraw ska 41 ni. 62.

Warszawianka
krój, szycie, mogę się gając gospod. 
dom. T ym ofiejow ska 14 m. 12 . 3906
k i f n r l  jusu handlów. 00 izukuje 
O l  l H I .  lekcyi Cz. Madey. Nikol- 
sko-Potanicznit 19  m. 5. 3904

Kasy OpiotMłe
O P A N C E R Z O N E ,

SEF7 DEPOZYTOWE, 
DRZWL, SKARBCE,

PRAŚY KOPIBWE.
1 a b R y k a

S. ZWIERZGH0W.SKIEG0
w  Kijow ie bgĄ

W .-W asylkow ska NI* 77 d. w łasny 
B iuro i magazyn: Kreszczatyk Nś 14  

T elefony; NsNs 15  3 1  i 17-51.

C e r i n i k i  i i u o t r o w a n s  n a  ż ą d s n i e
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Mmm ®> przyrządzają (teszy

B/ MFOttSA
ś w i ę c ą  b e z u s t a n n e  t r y u m f y

na c a ł e j  kuli z i e m s k i e j .  ^ L?
N a M ięd zyn aro d o w ej W y sta w ie  R o ln icze j w B u rn u s I 

thres w y ro b y  Bani forda św ieżo  odznaczone zos ta ły

najwyższa nagroda

GRAND PRIX
Na wystawie Królewskiego Angielskiego Towarzystwa 

Rolniczego w Norwich (Czerwiec 19 11)  z pośród wystawio­
nych maszyn do przyrządzania paszy różnych fabryk (jak 
Bentalla, 1 funta i t. p.) jednej tylko firmie Bamforda przyznano j

najwyższe odznaczenie

WIFLKI MEDAL SREBRNY.
W YŁĄ CZN Y ŁRZĘDSTAW ICIZL

V I  B o i *  i s t n i e n i a

y a n * r a # a  W ilno. 3258

Przybory da podróży walizy, nese
sery, futerały na broń i aparaty fotograficzne i t. p 
N a jt a n i e j  f jg y g j g

na i WOrtzl i S-w ie
rSB

w  zakładzie
w W iedniu). Kreszczatyk Nb 38  w podwórzu. Przyj 

m irę  reparaC ye i zamówieflia. Robota elegancka i mocna. 202

r  Chiński HHJUJT* hsrbaty '
T. i, KOMAROWA

K r e s z c z a ty k  JVś 4 8 .
S p p z fc d a ż  d e t a l i c z n a  pc c e n a c h  h u r t o w n  h Popowa, Gub- 
U a n h ^ t e  kinu. Kuzniecowa, n  riow a, B -iklna, W ysockiego, 
r ł t 3 lU Ix X r *  nii-ineuu-\sM i in. firn. jedyny majfazyn w  Kijowie, 
gdzie kawa je łt  paloną i ir  eloną za pomocą maszyny elektrycz­
ne; w kupującego. S u r o g a t y  w łasnego w\ r.ihn. K a
k a o  H o le n d e r s k ie  l;p szvt4 i firm od 1 rb. 20 kop C z e k o la d a ,  
h e r b a t n i k i ,  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  o w o c o w e  i in. W yroby 
.-ukiernico : (i. Siormana, Siu i S  k :, Krom skiego i in. lepszych 
fir* .. ,/ b w s 'e  świeże. Pp. kupujacylff. herbato, kawę, w yroby cu 
kicruieze, k ak ao-d o d aj-: się preinuinl z wit Ikiego w yboru w sp a­
niałych rzee/v, stale posiadanych lia Jhłartzie lub tez raba! w  go 
tówće. M e b le  fc a m o u g o w e  i p a r a w a n y  g o l o w e  i na ob

staluneli. 3 8 3 7J

najnowsza konstrukeya,'znacznie ulepszo- 
*
Ma, zupi h ic bezpieczeństw o, bezw zględ na 

sp raw n o ść  17325

Generalna r e p r e t o r a  i s M
DOM HANDLOWY

„% ^akowiński 
ii Z. Dyakowski”

Kijów, Kreszczatyk 5
C e n n ik i  c o*tis g p a t i f  i f r a n c a

W dniu t) i 10 marca r. b. puw. st. .odbyj sj<;. w Witebsku I

Sieoóań i Siekaczów
urządzony przez Sto w a; zyszenic R o l­
ników Witebskich, w asystencyi a- 
gronomów Komisy i Urządzeń Rol­
nych i dc'cf-:ita Mioisteryum Rolni­
ctwa, specjalisty ..d maszyn rolni­

czych.

Z pomiędzy konkurujących ma­
szyn różiiyHi fabryk: Bentalla, Bam- 

| fo'da, Kayf-łrta i innych

Najwyższe odznaczenie,
2 dyplomy na MEDAL ZŁOTY i {SREBRNY, przyznano ma­

szynom Angielskiej fabryki

E. H. BEMTALL & Ci
Idznaczonn sieczkarnie Bentalla za dokładne zmonto* I 

wanie, doskonale wykończenie części składowych, wysokie 
| zalety iu ży i znakomitą wydajność.

W Y Ł \C Z N Y  REPREZENTANTÂlfred Grodzki
W A R S Z A W A , 33 S E N A T O R S K A .

IJ5 ninbu' mjątsk 0,303 f e p
1 * J trA c.uw o t .  j ,  f  H w ,ir k a m i lu b  u ! f U « z e m i  p a r c e la m i .
1 M ając k ,  n  fn>n >irv nul w bardzo dobrej, przeważnie

dn .-i.,- ł  U IU>nClnU*T pszennej glebie, w  kulturze,
!  ......  3 iOO 3 . 0 0  dziesięcin ornej ziemi z remanentami

h ą  d ę D a w e p  m ładujd 40-60 letit.
i ( kot-. ! ,C ‘J d  d c i e c ^ o i n  ł.,lc  g r a d o w y c h .  Majątek odsepi- 
row any •./■ - siirw .unow . Kel k tuamów a-.łmiriihtracya majątku u- 

| p-zcjin (■ nr >si / wraci-u^się b<*i?pośrednio <1o Zurząd-i Mąjipkn Tu C>Ó
rżiysi-. t» Ąb tt.łU i k;< no w K ow rK kim  pow icric teub. w ołyńskiej. Pocz-

i ta,' u -lrrra ! m kol. T u r * j a k .  Planów  i opisów  majątku w ysy- ^  
OO łac - ; nu- ln iizie. Na każde żądanie chcących obejrzeć m ajątek— y d  
q o  koive ■' ' n.i -,i. 1 nr / l ub nu Knw* I, odległej od ma-
CX, < t Vb78 «S

s s s s s s  & ® m m m

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R ozpoczął VI rek  istnienia.

d/i w roku ig i  i pod d otychczasow em  k ierow n ictw em  i z program em  politycznym  niezm ienionym . 

„OricnnBc K iio w s k f*  w roku 191 1  w p row ad ził ca ły  szereg  ulepszeń zarów n o pod w zględem  treści jak

for 11 v .

w roku iyii .Dziennik Kijowski* drukowany jest a p e c n a l n e m i  n o w e m i c z c io n k a ty ii ,  ■ :<> gA;-
tiioslo <v\-stnrfć i czytelność pisma.

W ro ku  1911 d z i a ł  i n f c r m a c y *  t e l e j i r ^ f i c r n y c h  „Dziennika* zosta1 znaczni- ro zszerzon y, 

a zw łaszcza  dział telegramów z W a r s ir a w * ? ,  K r a b o i e a ,  L w o w a  i P o z n a n i a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  W ie d n ia  i B e r l i n a  nadsyłają do .Dziennika Kijowskiego* najśw5<'*»«e int™- 

rnacye sń ecya ln i k orespo n d en ci

Oprócz telegramów Agcneyi Petersburskiej i wymienionych ageneyi własnych „DaHcnnik K i j o w s k i '  
umieszcza s z e r e g  k o r e s p o n d e n c j i  w ł a d n y c h  i s p e c j a l n y c h  korespondentów': z  ł r a r s z u w y ,  
L w o w a ,  K r a k o w a ,  P o z n a n i a ,  W iln a ,  Ż y t o m i e r z a ,  K a m i e ń c a  P o d o l s k ie g o ,  C i e s z y n a ,  
nadto w roku 1911 dzia! prowineyonainy „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o r e s p o n d e n c i  z  Hunrfo- 
n ia ,  B e r d y c z o w a ,  Ł u c k a ,  W in n ic y ,  P l o s k i r o w a ,  R a d o m y ś l a ,  S t a w a ł y ,  Z w i n o g r ó d k t ,  
S z c p e t ó w k i ,  B i a ł e j  C e r k w i ,  S m it y ,  Z a s t a w i a ,  K o r c a ,  R ó w n e g o ,  S t a r e g o - K o n n t a n ł j t -  
ithnra i in n y c h  mśaat. i w n i n a s z te g o  k r a j u .

O życiu zagraniczne rn informować będą czytelników „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o * 4 k^jresjlnidcur:
z Wtfednia,1 B e r l i n a ,  R z y m u  i P a r y ż a .

Z  ż y c ia  C e sa rs tw a  i kolon ii polskich d ostarczać  będą wiadtunoAci k-jrespondi;nci mr P e t e r o f a u r g i .

C h ltrk o Y zie , O d e s ic  i B a k u .

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski'* w odcinku s z e r e g  p o w i e ś c i  tłÓm aCZOHych. 
W d z i a l e  h i s t o r y c z n y m  ma „Dzionnlk Kijowski" przyrzeczony współudział znako-nil.-go historyka Kusi

p A l e k s o n d r a  J a b ł o n o w s k i e g o  i o - , . *  K O H r?pczvifesK iE^o.

N adto d ru k o w ać  be«izie stndytim  ln<f-.ryr/n.* au to ra  „N o c y  z 6 na 7 p aź d z ie rn ik a " p. BPOGOM łRA p t

MUwai-i nad taktyką polską v  bsMe po4 Grunwald nf“.
Prcmiititratornin „Ozinnnika KiJOWSklftgO" przysługuje v) r iuii praw;, t-.ahy-wania [>o cente -zliifonlj ‘ Si­

nych wyaawnictw: U. MO.^CICKHKT.J — D z ie j ó w  P o r o z b io r o t w y c h  L i J w y  5 R u s i ;  W y d a w n i c t w a  
D z ie n n i k a  „ R o z w ó j * *  p. t .  , ,K r a k ó w " )  D-ra KONECZNEGO — H is t n r y i  PulsAtit),

'AAK UNKI l'RENLIMERATY „Dziennika Kijowskiego" pozostaj \ niezmienione, « u.i.in. mi-- 
J2 r b .  r o c z n i e ,  6  r b .  p ó ł r o c z n i e ,  3 r b .  k w a r t a l n i e ,  I r b .  m i e s i ę c z n i e
Osobom, które <!or\chcz?s opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w 1. 1911

Pierwszorzędne K ju cvo  -.owanc 
BIURO N A U C Z Y C I E L S K I E

LEOKADYI MAX
W arszawa Marszałkowska Nr 148

Telefon Nk 124-38.
Poieca: nz.uc/ycielki, nauczycieli, fre- 
blówki, bon\ polki. Francuzki, an­
gielki, nlerr.ki, sprow adza z w ła s­
nych biur 7:-jgraniczr>Yeh. j o

V,

u l i
Kijów, w  nobliżu Dumy, Kreszcza- 

tycki zatdek 5 . Telet. 62 8 . 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobą. 
M ii M ię c z n y m  —  u s tę p s tw o .
Na każ. poc. powóz. W yn. nagodz. 
Z  szacunk. Tadeusz Mroczkowski.

Xravcowa

Biuro Nauszycielskie 
HELENY KOPORSKiEJ

L u b lin ,  K ra k ó w .,-P rz e d m . 2 2 .
Połpca nauczycieli, nauczyc., franc., 
n-etnki, freblanki, gospod. 615

uzdolniona prz’” . 
muje -oboty, wy­
kończenie wy­

kwintne K^eszczat. zauł. 9—27. 812

S ła w n t a - M o ły A
P e n s y b n a t  dla chor. piersiowych 
D-ra A . T a r n a w s k ie g o .  O tw a r ­
ty  c a ły  r o k .  Sezon kumysowy od 
dn. i-go maja do dn. i-go paździer- 
nika. Ceny miarkowane. 2487

K99U

DOM 2DB0WII
D-ra Soleckiego

we Lwowie
Łyczaków 1. 107. ulica Zdrowa 2.

T ele fo n  H.< 6 7 8 .
Adr> « d is  te lo g ra m A w i S a n a ta r y u m  S o le c k i L w ó w .

Przyjm uje chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze­
nia w szelkiego rodzaju chorób z wyjąikiem zakaźnych i unjP?llwych.

K aplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt- 
gen, kąpiele elektryczne, kąpiel na odleżyny i dla poparzo­
nych Inhalatoryum , leźalr.ie urządzone stosownie do najnow­

szych wym agań nauki i publiczności.

Obszerny ogród, centralne ogrzi wanie w pokojach i kurytarzach, 
w odociągi z ciep łą  i zimną wodą, elektryczne oświetlenie, elektry 
czna winda 'T.ift), Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho­

rych i osób towarzyszących oraz odwiedzających.

Kom pletne utrzymanie w raz z opieką lekarza zakładow ego po­
cząw szy od to koron dziennie.

■ 9 * Zakład  można zwiedzać codziennie między godziną 4- 5 bez-
Aiatjtir. 518

Polecamy jako fani i wyprótłuwaiiy nawóz sztuczn.

Wysokiej zawartości tlenku waona, zmielone na puder, a wsku- 
1 tek tego bardzo < ko nom icztie w użyciu.
Wysyłka w pełnych wagonowych ładunkach, ’ w workach lub |

bcczHcb. 2847

‘"■"Ar.T.l”” ę0F*0©ZN0“ - 0°"s ;r'

■ Naturalna ]
Woda

M i n e r a l n a V
t\'ys'rs<(/i.ć Się fahy/', /:ąlów_ i (h/. fnrinie określać ćrórilo.

Własność
R z ą d u

F r a n c u z -
kiego

Y I C H T c I f i Ś T m s
C

Choroby nerek, pęcherza 
i żulądka.

Clioroby w ątroby i przy­
rządu żółciowego.

Choroby kanałów traw ie­
nia, żołądka, kiszek.

'•4A;

D O M  B A N K O W Y  ^

W&D. lierzwm&ki i S-ka
Na S!‘.zmh bieżący po]a?c«.:

Ż N I W I A R K I  W 9 0 D  A  f- i n n c |  

KOSIARKI. : ;  ■.........
ęar& ifik i praifirr parowe."
bfttwOZY SZTUCZNE

Worki, szpagat do wiązłek i wszel-» 
!9 narzęii a rolnicze, w

  C e n t r y f u g j i . i
JA  ~ ^ J."  hw iczyn, I i n u f l ikupiip nasi(|i: XchBrt 1

W yłączne fórzedsłd# !clt.lsl«to na kraj Po ł -Za c h - naj- k k  
— ... . . . . . . . ; ispszych p tu g ń * b ó j u f y c f , —  j |

V5]an Zawaizki i S-ka“|
M  w WARSZAWIE. 32341
!î  &3t5SSSS

DRZEWC OPALOWE
Skład  S . Piotrow skiego

na Przystani. Telefon 22 34. Zam ów  
przyjm. oseb., listownie i telef. 3376

N a u c z y c ie lk a  w  śred. wieku, po­
siada franc., niem., polski i tnt 

zykę, może przy-gotować do gimnaz. 
w  zakresie niż. klas, poszuk. pos. na 
wyjazd. 'R adzyń  gub. siedlecka dom 
-ułkownika Hincza dla Z. A. 3468

Do  s p r z e d a n ia  gniady og er E  
den, czystej krw i 10  lat, 2 ar:z . 

3 i pół w ers z. od Skocz-Iloja i Dark- 
J.aunten. Cm ag. Ks. Lubom irskiego- 
B iała-Cerkiew . Pułk Ułanów, pod, 
porucznik Dekański, 3348

D
farbówTkażdąrzecz
na jakibądź kolor, łatw o móże 
każdy u siebie w  domu, kto na- 
bęii/.ie spt-c zagra-i. iatbę w 
Petersb. skł. ajrteczn Kąów , 
Kreszczatyk 4 3 lub filia Beza 
kow ska g. Cena jedn. pacz. z 
opis 15 kop Zam iej. za zalicz, 

por ztowem 3 89

M A S Z Y N  OPTYCZNY
Najnowszych wynalazków

w . ADAMOWICZA
przeniesiony z K re s z c z n ty k -u  na 
P R O R E Z Ń ą  prost Puszkińskiej. 

W ie lk i w y b ó r  w ag do zboża i t. p. 
O k u la r y .  b in o k le , lo r n e t k i,  
p r z y r z ą d y  m ateiualycfne i la m p .  
k i elektryczne. 3531

d N i i i / t n ł  fiz.-matemat. wydz. po- 
C  u a e n i  szuk. korepet., ma so­
lid. rekomendat ye. Tarasow sKa 23 
m 13 Studcr t P 71. 30 9

S k ł a d  B r a n i  
WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MYŚLIWSKIEJ

K rólew ska 17 w  W A I A Z A W 1E 
poleca na nadciiodzący sezon w ie lk i w y b ó r  ó w ie ż o  o t rz y m a n e j  

b r o n i p K .rw w z o rz ę d n y c h  f a b r y k  po c e n a c h  n a jn iż s r y c h ,
Ne składzie 5 0 0 0  sztuk broni.

N O W O ŚĆ ! Nadeszły dawno oczekiwane d u b e ltó w k i a z w e c k ie  b e z -  
k u rk o w e  k a l.  16 i 12 d o  p ro c h ó w  b e z d y m n y c h  zc znakomitym 

strzałem  w cenie od 90  rub. Takież bronie kurkowe od 55 rb.
C e n n ik i na każde żądanie w ysyła  się b e z p ła tn ie .  3335

lii AG AZY 11STYLCW YCH
Domu Handlowego mebli

S. i jt. Kotowicz
Kijów, W .-W a sy lk o w sk a  10,

tloin Falera, tel. 509.

CałMe wjrkwlnlnt urzą­
dzenia ‘•"Ts.jr"1
Vv’ v-iP ń.-kie m ghlu anaiel- 
gięte m C U l u  skie

łOŻka,
Wspaniały wybór. Ceny dostępne 3864

F o r te p ia n y  i p ia n in a

tai), yki j,A. STRUGU w Kijowie
S;. rzedaż po cituach 375 du  SCO r u b l i  i drożej, w y n a jen r o d  S  ru b li. 
R e p c r a c y a  i s t r o je n ie .  .  y la ń s k a  K s 21 T e le fo n  165. 3647

P r z e d s ię b io r s t w o  h a n d lo w o  • 
p r z e m y s ło w e  „ F O R iT U U "  w *
Kraków .c, ul. W iślna L. 4, Galicya, 
kupuj-* i przyjm uje go ściągnięcia 
w szelkie pretensye kupiecki- i pry* 
wr.tne, tudzież w ierzytelności hipo- 
teezre, spadkowe i innt sadowe do 
zreai./.owEnia w Galicy]. Nadto ku 
puje realności i majątki ziemskie, 
odprzedaje następnie pod dogodny­
mi warunkami, w zględnie pizyim uje 
w adm inistracji; na w łasny lub osób 
trzecich rachunek, o ile  majątki te 
znajdują się w  G alicyi lub 4 ustryi, 
przeprowadza także pożyczki hipo­
teczne. _____________________ 9652

P r a c o w n ia 3716Bielizny
męskiej i damskiej

riorentynyTronipczynskiej
K ’jów , Kreszczatyk 43 m. 14 

Specyalnie w ykonyw a a n g ie ls k ie  
b« u x k i  i znaczenie bielizny. Ceny 
umiarkowane. Wykonanie dokładne.Fi  1 1  r  a  N a u cz y c ie lsk ie  

1 u  1 0  S .  M A K O W S K I E J
W iln o , G a r b a r s k a  AA I.

Poleca: nauczycielki z konw ersacyą 
francuska, niem iecką, muzyką, z 
kursów Baranieckiego. Bony niem- 
ki. polki, freblów ki. 3b<3

031IWIEWYS0RT0WANE
PadńJ, A leksandrow ska 36 TT

Nauczycielka
i paroletnią praktyką udziela lekcy, 
lęzyka polski- go, tudzież literatury. 
Ul. Rcjrarska Nr 3 1  m. 7 3808

Spccyaina JarSiarnh i —  
=  chemiczna, pralnia ubrań

Joewa
Kijów, Prorezra 2, teł. 16-63.
Przyjm uje do cr.emicz. prania: je- 

lwabie, w ełny, plusz, atlas, kostyu- 
my, suknie, szynele, kitle, tużurki, 
szlafroki.

ITzyjm uie do p ra n ia i bieliznę, 
kołnierzyki, m ankiciy. Prasow ane 
wed. zagranicz, metG.iy

Z a m . term , w yk. w  cią gu  5 godzin.
Zam iejscowym  obstalunk- w ysy łam y 

za zaliczką pocztową.
Firm a odznaczona za sw ą specyal- 

ność wyższ. nag”odami na w ystaw ach: 
Wiedeńskiej wielkim  złotyra m eda­
lem, krzyzem honorowym  i d yplo­
mem; Rzymskiej w  r. 19 1 1  w ielkim  
złotym ntedalem, orłem  i dyplom em  
honorowym. 3287

A u t o - P a la c e 2818

F u n d u k le -  
jn w s k n  46
T cle f. 17  43.

Wynajem, 
reparacya, 

przystanek
samochód.

K a r e t y

Bfes



T O W A R Z Y S T W O
Rosyjsko - k ł ir y f t ć s fe j  Ouniow.ej Manufaktury

pcd tlnr.ą 3648m im

$
B iu ro  i s k ła d y

K W O W S K J E G O  0 i ) i ) Z r A Ł U ,
Funduklejowska 10, te!. 16 56.

P ^ G K E Z N A  JVa 10 .
S ŁÓWMY S K Ł A D  naczyń kuchennych i gospodar. na sezon letni poleca

Looownie p«kc.;o*9 Masiynki do yói.  
S a m t w a r y  i żek;zkar?iytsisov3 i do S M  Maszyn- 
% \  do gotowania nsfiowe i s^rytusow e.  Naczy­
nia kuchinne sluwinlowp, n ra lm w an e i t

C e n y  b e r :  k c n k i i t ’ c r i c y i .  2846

i
^>Ę &

iaui

Cudze chwalicie— swego nie znacie, 
Sarni nie wiecie, co posiadacie!

Dużo się mówi o potrzebie popierania swojskiego przemysłu 
i handlu, lecz kończy się zwykle na słowach i zamiarach.

W dziedzinie asckuracyi życia wiele osób, a zwłaszcza ze shr 
zamożnych, korzysta z usług cudzoziemskich towarzystw. Przyczy­
na tego-tkwi albo w bezkrytycznem przecenianiu wszystkieg■>, co 
zagraniczne albo też w nieświadomości, że

iii

k tó r e ,  o p ie r a j ą c  s w e  warurrki pt»lisow e na p o ­
s t ę p o w y c h  z a s a d a c h ,  na ie łty  d e  n a j ta ń s z y c h  
j p c ł  b a r d z o  s i ln e  f in a n s o w o  -  d a je  u b e z p i e c z o ­
nym  u d z ia ł  w  z y s k a c h  i p r a w o  g ło s u  na o g ó l ­
n y ch  d o r o c z n y c h  z e b r a n ia c h  T o w a r z y s tw a .

Siedzibą zarządu^T-wa jest Warszawa.
Wszelkich objaśnień udziela ( raz sprawy w zakresie ubezpie­

czeń na życie załatwia

Kijowska Reprezentacya Główna

Jur
uraz I p. \genci na całym obsz l/.e Ukt ainy, \Y ołynia, Podola i gub. 
c/crnihówjskicj. >3*4 53

• i , . ' % j

;■ j v  f B p r e z ą i M I ;  W acław  S n t g s y  Jeziorań ski- •.*9f
I

Dom
Handlo

Powo-
Z D ¥ 7 3 .

.Jr.N.iM. Lepsjko i S-̂ ka
K i jó w ,  K r e s z c z a t j  k  Aft 4 0 .  T e le f o n  Aft 2 6 - 6 5 . 395b

mam zaszczyt zawiado- n T U f f l R 7 V I  I Q M Y  odd:riał magazynu 
rnić pp. kupujących, że U l  Ł lT l**  l I n iO lf i  I  tow arów  biawain.

T. \M iM.LBFEJKO i S-iajrij.nl Lwowskiej M4
gdzie posiadam y w wielkim  i r c i o n n \ f  i 71  (Tl H W U  j eds,: abi' t  ̂
wyborze, otrzymane na sezon J b a l C I U l ł  I Ł . i l lU w w jf  w ełnią .e 
i bawełniane tkaniny pierwszorz- dnvch rosyjskich i zagraniczn. fabrsi., 
jak również sukna, trykot, kort, chusfki( kołdry i plusz. C E N Y  S T A Ł E .

Spccyaluy magazyn

m P. li
—-   z l'ctcrsburga, nagrodź, za wyborny gatunek kawy ■ — ■

prorezna JĄ 2.
L)la pi/.ckonania się o dobroci naszej kaw y na żądanie dajemy fi­
liżankę f rzyrządzonej kaw y codziennie od godziny n  5. 3618

Otrzymany nowy tran sport
n is z b ę d n o j  w k a ż d y m  dom u p o lsk im

ri stimtti
ZYGMUNTA GLOGERA

Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

5 5

Magazyn Kapeluszy Damskich

Spandoni“
Mikołajowska Ns II, dom Szancera. 3

" a  s e z o n  je s ie n n y  o t r z y m a n o  w  o lb r z y m im  w y b o r z e  n o ­
w o ś c i z a g r a n ic z n e .  P r z y jm u ją  s ię  c  b s ta łu n k i i p r z e r ó b k i.

:9 ! .

.T a m ia s t  15 r u b l i  t y lk o  2 r b .  95 kop
Wysyłamy ir  wartość, i niezbęd. przedmiotów: 
i i Elcg.tne. męs. odkryt. zegarek k eszonkow /
,.A nker", czarny, stalow y, oksydow., nakręcany 
g«.»w ką raź na 30 godzin z gw arancvą na lat 6.
2) dewizka nieczerniejąca. 3) brelok-kinemato- 
gr it z 2 ma widokami interes, kobiet. 4) ochra­
niacz zegarka od złodziei. 5) zams ow y w ore­
czek, chroniącv zegarek o l zepsucia 61 zagrań, 
portmonetka skórz- z 7 przedziałkam i lepsz. gat. 7) stem pel kau­
czukowy z imitn., imien. ojca i nazwis. zamaw. b, flakon rfo frc  
gu mis/ u dla stemp. 9—11)  3 srebrne 84 próby breloki „\Y i; ra, 
Nadzieja i M iłość". W szystkie wym ienione przedm ioty za 2 1 b
93 ko,.>. Z -c a re k  damski z tymże kompletem o -,0 k >> >. drożej, 

w ysy łam y za zalicz poczt, i bzz zadatku, Przesyłka 35 lY na S .ib cry ę  15  
kop. A dres: , , P ie r w s z a  W a r s z a w s k a  K o n k u r e n c y a " ,  W a rsz a w l 
Żelazna 47 15 U w aga: Zam aw iający w ięcej na 1 jeden kom plet ot r/y
muje cenny podarunek. ’ 3 -i-

Dam Handlowy

gzyst. w Rosyi 
od 1832 r.

Kgzyst. w Szw ajc. 
od 1826 r.

4,

E9 E

i
I
I

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

Fortepianów, pianin i fisharmonii
p i e r w / . - . o r / ę  i n y c l i  z a g r a n i c z n y c h  f i r m

SZUSTER i S-ka
K r e s z e ;  a : y k  .Y? 3 0 . 3 9 7 4

U d ogod n ion a  s p r z e d a ż  na raty .

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z iłustracyami i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, tycia publicznego, ry­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z y-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

C«na k s ię g i

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Alcksand< r 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce Warszawskiej") o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie aposzb pomy­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nahienjł te szczegóły no­
wego, barwnego tycia, i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, słychać jej 
glosy*...

r s k *  rb .  15. 1337

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego",
zamawiających dzieło w Admlnistracyi pisma, cena zniżona d<> 

rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1.

Znak tabryezny.

Ol,worzjri d. 8 Jiorpnia 1911 roku 
iw  K I J O W I E ,  Kreszczatyk 29|

Nowy Oddział
Iz w ie lk im  b o g a ty m  w y b o re m  Z E G A R K Ó W  K IE S Z O N K O ­
W Y C H  w łs s n e t  rab vl:i (znajd, się w Locie w  Szw ajcaryi), Z E ­
G A R K Ó W  Ś C IE N N Y C H , m arm urowych, bron/owych, gabineto­
w ych z drzew a czerwonego, złotych, srebrny cli i m etalow ych 
D E W IZ E K , co podaje ao wiadom ości sw ojej Szanownej Klijenteli. 

] Jak o  zarządzający działem technicznym i pracow nią zaanga­
żowany został przez nas były  zarz.ądz.ający pracowni m agazynu ze­

g a r k ó w  W chrn pan G U S T A W  K N A U Ś S .
S k ład y  i sklepy, piócz tego, pos udamy:

| S .- P e te rs b u rg , M o s k w a , N iż n y  N o w o g ró d .
Newski zó. Ujirika 14. l 'la c  G łów ny 17, 18, [9 i 20

C e n n ik i w y s y ła m y  b e z p ła tn ie .  3489i
z^r.p̂ n M- SZKOŁA GIMNASTYKI i MASAŻU

z kursem  masażu kosmetycznego

H E L E N Y  K U C Z  A L S  K I E  J
G im n . s z w e d z k a  i e u r y t m ic z n a .  Zap isy  rad 1 go września, rok 
szkolny od 15-go października. W arszaw a, M arszałkowska 74. 3533

u l.  B iło p o  i s k a  Aft 44.)

VV wielkim v \  bcrze po CP.n3Ch 
fa b ry c z n  vcli 3 9 4 3

TRUMNY
Tictf.lowe, oszklone z podurAjne­
nii n akryw kam i, o k sy tlo w a re  lub 

d rew n ian e .

WIANKI
metalowe. W stęg i,  n a k r y c ia

KATf FALKI do w y- 
najęcia.

8pok.M ie s z k a n ie  
lo  w y n a ję ­
cia  lici cta- 

ge
.szcikie  w ygody, centralne ogrze­
wanie. O dpowiednie na biuro Kun- 
luklejowska 12 w prost Kolegium  I’ ,
. lalagana.________________________ 3954

Siuro Rachuncowe * rsz
m aszyn ach . Kijów , Kreszczatyk 
V; i? . T H . 2 8 6 1 .  3948

U c z
„ n  szk. muz, ic s  wyz. ktir. 
w d  (wielol. prak ) posz. lok.

łulw. Kudr, 10 ni. 13., 394 <

S t r ó ż a  lub innego jnltfłego odpo- 
?  wiedniego zajęcia poszukuję. po 
mmarn chlułme św iadectw a i rrko 
nendaeye. 'Y iadom o.-r: Adm iuistr.
.Uziem. K ij." „Dział og l.“ . 5Q|o

ł  z tw o  i « n i i l  S  '" k » ę V ‘Ś
ra i'i'zystani dostar. do domu
gow. i i8 w p o b l .  Zydow . targu. 39)3

rlaudzki z próbą do 
sprzedania, łhoreznaSetter

28, m lec. arnia. :-y 11

t g r o d n ik  żonaty, bezdzietny, p 
* tykował w  \Vars7.a\yio, po- 
Towadz. ogrod. warzyw, i f.wiac 
■ Iwo, poszukuje miejsca, p. Ols 
ra pod. g u b .  II. Strzclbieki

p o s z u k u je  się mi WV;.-. .
m a n i a  n a w z y c i H h ! ,  polki,

. i a i l a j s e e j  g r u t u o w u i c  m u z y k ę ,  I 
u s ki  i r o s y j s k i .  Z w r a c a ć  s i ę :  I

; o w. s k i  I h i l w a r  JY» i i  111. 1 2  o d  4
U

rak 
iad, 
■ar 

.an 
i'8 9

ilu
po

ran
*ibf-

b.
<5

p o s z u k u ję  p o s a d y , mogę zająć 
się gospodar. dom ową lub być 

'arz.ądzającą domem, również m>.g.; 
rvć i przy chorej. B ibikowski liuł- 
v;-.r 48 m. 3. t . Głębocka. 5 133

v 4 - ł  J ł . i s ł  król., f z.-matematycz 
i T i l l l F l i r  wydziału poszukuje 

koren,.ty o .i. W ielka- 
Afasy Ikow ska Mć 126 m. 27, 393 t

pwktTkaSipte-T-fe
iki jęryk, j>otrzcb. jest do liiura A. 
■’ resm vckiego, Kreszczatyk 48. ZH a- 
ẑac się tylko z dóbr, rekom. 30r>7

łtitjn s w in y
uownic: W -Podwalna 9 m. 3 ;;>23

Płoskirów
prenumeratę i ogłoszenia do

DsMiu Uleistiip"
przyjm uje 394

<s!ęgariiia Pclska.

!
w dmesięciu naj 
lepszych g tftun- 
kaeh zadaw alają  
najdoświadczen- 

sze gospodynie 
i w ybrednych 

smakoszów. 
C w r a c n jc ie  u w a g ę  n a  m a rk ę :

E. C. F. H erm an n
Jarnnypr ^i>rzcd:i/ wc wszystkichIttłlllUltii większych m agazynacłi 
rolonialnyrh oraz składach aptcezn. 

Reprezentacya na Rosyę

T -w o  E j c z i s  i S -k a
( ijó w ) T e le fo n  C 33. 2200

Szepetów ka
wołyń. gub-

[> runu OK raf >

„Dz iennika  Kijowskiego44
przyjmuje 

W! b s i ,

Dla kobiety pokcj ładny z 
osobnetr: w e j­

ściem, ccntraln< ri i.r*,rz< waidcm 
tanio. Kreszczatyk rfj m. 14 b. S p y­
tać szw ajcara. 3918

Koilaktor odpow iedzialny:
S fa n is ła n f  Z ia liń sk i . Drukarma Boiska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ns 38. «jortiwru' fomiifcjt Ńlichalp«iski>  

y y' A ntoni C zerw rń ak i


